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Sejm PRL zaaprobował kierunki działiu ądu 
itn rzecz przezwyciężania kryzysu 

Zmiany w składzie Rady Ministrów 

IV Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza PZPR v Elblągi 

Prices iriniwy wymaga klimatu 
dobrej i rzetelnej pracy 

W ub. piqtek, 12 bm., w hali sportowej KS 
„Olimpia" rozpoczęta obrady IV Wojewódzka 

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 
w Elblągu. W obradach uczestniczyło 320 dele­
gatów reprezentujących ok. 36-tysięcznq organi­
zacją partyjną woj. elbląskiego, a wybranych 
na konferencjach PZPR, które odbyły się w mia 
stach i gminach regionu elbląskiego. 
Otwarc ia  o b r a d  dokonał 

w imieniu ustępujących 
w o j .  władz p a r t y j n y c h  T 
sekre tarz  K W  PZPR w El­
b l ą g u  J e r z y  Prusieeki .  W 
krótk im zaga jeniu  podkrc-

r ó w n i k a  W y d z .  K u l t u r y  
K C  PZPR Michał Jagiełło 
oraz  wiceminister  przemy 
słu spożywczego i skupu  
Stanisław Szczepański.  

Nie w y b i e r a n o  prczy-

sk iego  z pytaniem,  czy  zgo 
dzi s i ę  k a n d y d o w a ć  n a  el-
b l ą s k i e j  k o n f e r e n c j i  n a  de­
legata  n a  I X  N a d z w y c z a j n y  
Z jazd  part i i .  Uzasadnia jąc  
to p y t a n i e  S. L e w o ó  z w r ó -
cii u w a g ę  n a  d u ż y  autory­
tet, j a k i  M Jag ie l sk i  zdo­
był sobie w ś r ó d  członków 
partii,  zwłaszcza dzięki 
s w o j e j  p o s t a w i e  podczas 
s ierpniowych negoc jac j i  w 
Gdańsku.  P r z y j m u j ą c  p r o ­
pozycję  kandydowania  w i ­
cepremier  stwierdził,  że  od 
nosi s ię  do n i e j  z w i e l k i m  
szacunkiem — bez wzglę-

W sobotę około wpół do pierwszej nad ranem, po blisko 11 godzi-
Jtach obrad, zakończyło się posiedzenie Sejmu PRL. Szeroka debata, 
jj° Wystąpieniu premiera Wojciecha Jaruzelskiego, skoncentrowała się 

«kół palących problemów naszego kraju. Dominowało w niej zdecy-
*wane opowiedzenie się za kontynuacją drogi socjalistyczne] odno-

% a zarazem koniecznością walki z licznymi ujemnymi zjawiskami po­
tężnymi, społecznymi i gospodarczymi. Mówiono o najdotkliwszych 
• p *  trudnościach, o drogach przezwyciężania kryzysu. 
Wskazywano na podstawowe znaczenie, jakie dla narodu ma umac­

zanie własnego państwa - czemu dano wyraz w podjętej przez Sejm 
chwale, która wzywa wszystkich obywateli o zgodne działanie na 

Jęcz stabilizacji i przezwyciężania kryzysu, o przeciwstawianie s?ę 
.'fcelkjm poczynaniom sprzecznym z konstytucyjnymi zasadami ustro­
jowymi i socjalistycznym sojuszem naszego kraju. 

Odbyło się też pierwsze czytanie projektu ustawy o związkach za-
odowych. W ten sposób, już druga — po projekcie dotyczącym cen-

U,V - z ustaw zwanych obywatelskimi weszła w tryb prac parlamen-
,6rnych. 

Dokonano zmian w składzie Rady Ministrów. 
* uwagi na późną porę Izbo postanowiła projekty dwóch ustaw: 

0 ustanowieniu medalu „Za udział w wojnie obronne? 1939" oraz 
• ustanowieniu Warszawskiego Krzyża Powstańczego 1944 - roz-
Potr*yć na następnym posiedzeniu Sejmu, które przewiduje się w trze-
c , c l  dekadzie czerwca. 

o 0 M Z e n i c  rozpoczęto się 
r ,14.00. 

łlew obrad — Słani-
V t o S  Henryk Jabłoń-

ChwM , c i e c h  J<*ru»l$kl. 
S i S q  c i " V  Sejm uczcił 

Prymasa Polski, ks. 

kardynała Stefana Wyszyń­
skiego. Był — powiedział 
marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa — wybitnym kapła­
nem, żarliwym patriotq, 
powszechnie uznanym auto­
rytetem moralnym. Doniosło 

była jego rolo w kształtowo 
niu takich stosunków między 
państwem a Kościołem, któ­
re służyły jedności narodu, 
pomyślnemu rozwojowi I 
bezpieczeństwu kraju. Nie 
wahał się użyć całego swo­

jego autorytetu w chwilach 
trudnych dla kraju, działając 
no rzecz porozumienia na­
rodowego. 

, Przystąpiono do obrad. Ich 
porządek dzienny uzupełnio­
no o punkt: zmiany w 
i'<łod2i'e Rody M:riis1r6w. 

Izbo wysłuchała z uwagą 
informacji prezesn Redy Mi­
nistrów Wojciecha Jaruzel­
skiego o sytuacji w kroju i 
propozycjach w sprawie 
zmian w strukturze Rady Mi­
nistrów Wystąpienie pre-
nvera koncentrowało się no 
tym. iaVa jest sytuacja go-
rpcdarcza, co  rząd zamie­
rza zrobić, czego oczekuje 
od społeczeństwa, skupiając 
u w a g ę  na problemach wy­
magających pilnego rozwią-

Rozpoczęło się poselsko 
debato. 

W imieniu Klubu Posel­
skiego PZPR pełną akcep­
tację ocen zawartych w- In­
formacji premiero oraz po­
parcia dla prooonowanyćh 
kierunków działań rządu PRL 
wyraził pos. Wił Draplch 
(Okr Wyb.  Tomów). Linio 
socjalistyczne) odnowy — 
podkreślił — zostało przy­
jęto przez najszersze kręgi 
społeczeństwo, o przede 
wszystkim przez klosę robot 

niczą. Jednak bez  solidnych 
podstaw materialnych, wyni 
kojących z dobrze funkcjo­
nującej  gospodarki, realność 
procesu socjalistycznej od­
nowy będzie zagrożona. Rów­
nocześnie nie może być po­
stępu w rozwiązywaniu naj­
pilniejszych zadań społecz-
no-gosocdarczych, bez spo­
koju społecznego. Mówco 
przypomniał, iż XI Plenum 
KC PZPR opowiedziało s ię  zo 
wydaniem walki wszystkim 
ekstremistycznym siłom, któ­
re pogłębiają destrukcyjne 
skutki kryzysu i godzą w 
podstawowe interesy ludzi 
pracy, narodu i państwa. 

Podkreślając, iż PZPR przy­
wiązuje wielkie znaczenie 
do wprowadzenia w życie 
reformy gospodarczej  — ja­
ko istotnego czynnika soc­
jalistycznej odnowy — po­
seł wskazał, ż e  przebudowie 
instytucji państwowych I 
społecznych musi towarzy­
szyć zmiano zachowań i 
sposobu myślenia każdego 
obywatela. Niezbędne jest 
świadome, wynikające z ak­
ceptacji celów, współdziała­
nie 1 zaangażowanie s i ę  spo 
łeczeństwa. 

Cały wysiłek związany z 
przezwyciężaniem kryzysu 
— podkreślił mówco — 
spoczywa na n a s  samych, 
na naszym społeczeństwie. 

J M  

ZBIGNIEW MAUU 

Zbigniew Madej 
wiceprezes 

*ody Ministrów 
k ^ewodniczqcy 
°misji Planowania 

i k j f i 1 * *  Madej urodził się 
j w r o A z i n ' e  chłop.  

k W  * "  doktorem hab l l l to .  

/ w W y d z i a l e  Ekono-
fi>z23L Komitetu  Centralne* 
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SYLWESTER Z A W A D Z K I  

Nankl  I Technik i .  W latach 
197Z—1976 p o n o w n i e  pracował 
w Komitecie  Centra lnym 
PZPR początkowo n p  stanowi­
s k u  zastępcy k ierownika,  a 
następnie  k i e r o w n i k a  . w y d * l a  
l u  Ekonomicznego.  W 1975 r 
powołany,  został n a  stanowis­
k o  podsekretarza s tanu w Mi­
nisterstwie  F inansów,  a w 
1989 r .  n a  s tanowisko  zastęp­
c y  przewodniczącego Komis j i  
Planowania  p r z y  Radzie  Mini.  
s trów.  Jest członkiem PZPR. 

Sylwester Zawadzki 
minister sprawiedliwości 

Sylwester  Z a w a d z k i  urodził 
się w 1921 r .  w rodz in ie  inte-

ZYGMUNT ŁAKOMIEC 

t g e n c j l  p r a c u j ą c e j .  W 1959 r. 
ukończył studia  prawnicze  w 
Uniwersytecie Warszawskim.  
Od 1967 r .  j es t  pro fesorem t e j  
uczelni.  Od 1955 r .  był  zastęp­
cą, a o d  1987 r. — n a c z e l n y m  
redaktorem czasopisma „Pad 
*two i P r a w o " .  Prowadził deia 
łalność naukowo-badawczą w 
Instytucie N a u k  P r a w n y c h  
PAN. Jest  a u t o r e m  w i e l u  prac  
n a u k o w y c h  i pub l icystycznych  
i dz iedz iny  teorii  p a ń s t w a  i 
p r a w a  oraz p r a w a  konstytu­
c y j n e g o .  W 1979 r .  został w y ­
b r a n y  członkiem koresponden­
t e m  P o l s k i e j  A k a d e m i i  y a u k .  
W i9M r .  Rada  Państwa po­
wołała prof .  Zawadzkiego  n a  
s tanowisko  prezęsa Naczelnego 
Sądu A d m i n i s t r a c y j n e g o ,  p o ­
seł n a  S e j m .  przewodniczący  

W Ł A D Y S Ł A W  MAJEWSKI 

s e j m o w e j  K o m i s j i  Prac Usta­
wodawczych.  Członek K o m i s j i  
N a d z w y c z a j n e j  S e j m u  ds .  K o n  
troli Real izacj i  Porozumień 
Społecznych z Gdańska,  s z c z e  
cina i Jastrzębia, zaangażowa­
n y  w proces p r z y g o t o w y w a n i a  
ustaw obywate lsk ich.  Przewo 
ilnlczący K o m i s j i  Rady  Pań­
stwa d o  Przygotowania Usta­
w y  o Z w i ą z k a c h  Z a w o d o w y c h .  
Długoletni działacz Zrzeszenia 
P r a w n i k ó w  Polskich.  j e s t  
członkiem PZPR. 

Zygmunt Łakomiec 
minister handlu i usług 

Z y g m u n t  Łakomiec  urodził 
się w 1936 r .  w rodz in ie  chłop  

gskiewska sesja komisji O. Palmego 

Wezwanie do USA i ZSRR o przestrzeganie układów SALT 
b r h ^  w i e  zakończyła się 

. tr*Vdniowa s e s j a  nie-
sm î$jj międzynarodowej ko 

*• rozbrojenia i beż­
o w a *  nazywanej  czę-

nazwiska założyciela 
L r t V W i u r e m i e r o  Szwecji i 

Y Partii socjaldemo-
b * ? e |  tego kraju komi-

Nli ° W skład ko-
* c hodzq  wybitni dzia-

> k o w 0 , i t v c 2 n i  ' społeczni, 
S i ®  V ł  ^ e c j a l i ś c i  w dzie 
l S  ^ . '^bro jenia  i stosun-
^i6w  y n a r ° d o w y c h  z 17 

Posiedzenia ko-
^ o s k w i e  j e j  przewód 

M S k l  0 , 0 1  Palmę został 

I rozbrojenia i bez 
S c  ? s t w a  oraz tematykę 

i I» BortL01',5''* Spotkanie to, 
iS ' ^ i i  ł 1 4  b m -  na kon 
\ b v u D r Q s o w e i  i 0 , o ł  P a l *  

' i N d ° n i o s ł y m  g e s t e m  
u % Ł e m  komis j i .  Człon-
6 ^ i e ł  s ' '  spotka l i  s i ę  

z a s t ę p c a  c z ł o n k a  
f N  l i t y c z n e g o ,  s e k r e t a -
tw^Wh * K P Z R *  P r z e w o d n i -
7'5hL KtWnlci! Cnrnm 7 n .  L ? n | c > ^ K o m i s i i  Spraw Za-
? '  Ran c ł l  Rady Norodowo-
b S S  n Najwyższej.ZSRR, 
J"V P °nomarlowem. Od-

Najwyższej-ZSRR, 
.. -i -inemarlowem. Od-

f 6wnież rozmowy z 
wiceministrem 

• i L ^ ^ n i c z n y c h  ZSRR 
n ' e ienko,  pierwszym 

zastępcą szefa  sztabu gene­
ralnego, gen.  S. Achromle-
jewem, wybitnym radzieckim 
specjalista w dziedzinie skul 
ków wojny jqdrowej, akademi 
kiem Ł Czazowem, Cyrusem 
Vance i Davtd Owen przyję­
ci byli przez członka Biura 
Politycznego KC KPZR, mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromykę. 

Moskiewsko s e ą j a  komisji 
Palmego poświęciła główna 
u w a g ę  omówieniu proble­
mów związanych z systema­
mi obrony przeciwrakietowej 
I weryfikacji porozumień b 
kontroli zbrojeń. 

Na konferencji prasowej  
zorganizowanej w centrum 
prasowym MSZ ZSRR w któ­
r e j  wzięli udział członkowie 
komisji Palmego j e j  doradcy 
i eksperci, ogłoszono komu­
nikat dla prasy.  Zawarte jest 
w nim wezwanie d o  USA • 
ZSRR, oby kraje t e  przestrze 
gały ducha I literę,radziecko-
-amerykańskiego układu o o-
graniczeniu systemów obro­
ny przeciwrakietowej, zawar­
t e g o  w 1972 roku. Komisjo 
uważa, iż dokument ten sta­
nowi nie tylko bardzo ważna 
część  procesu SALT, lecz jest 
również przesłanka d o  stabi­
lizacji stosunków w dziedzi­
nie zbrojeń jądrowych. Zda­
niem komisji rostanówienia 
tego u k ^ d u  m o g l  być w peł­

ni weryfikowane obecnie ist­
niejącymi środkami technicz­
nymi. 

Członkowie komisji wyra­
zili nadzieję, że  w niedale­
kiej  przyszłości podjęte będg  
konkretne kroki w kierunku 
wznowienia rokowa^ raHziec-
ko-amerykańskich na temat 
ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych. Cyrus 
Vance  podkreślił, że  podję­
cie takich rozmów, jest bar­
dzo ważna sprawa i sq wska 
zówki. iż rzgd amerykański 
gotów jest zgodzić s ię  na to. 
Jak wiadomo, Zwiqzek Ra­
dziecki wielokrotnie wyrażał 
gotowość natychmiastowego 
podjęcia rokowań na temat 
ograniczenia zbrojeń i pow­
strzymania wyścigu w t e j  
dziedzinie. 

Olaf Palmę zaakcentował 
na konferencji prasowej,  8 
trzeba podejmować proces 
SALT | jak najszybciej  za­
siąść za stołem, rokowań 
Zdaniem Cyrusa Vonce'a, przy 
czyny, które spowodowały nie 
ratyfikowanie przez USA u-
kładu SALT-lł mogq zostać 
usuniete. 

Na konferencji prasowej  
wiele uwagi poświęcono też 
sprawie realizacji planów 
NATO rozmieszczenia w Eu­
ropie zachodniej nowych ma­
kiet amerykańskich (odro­
wych średniego zasięgu oraz 

radzieckiej propozycji usta­
nowienia moratorium na roz­
mieszczenie tych broni. 

Na konferencji prasowej  
wystąpił także z krótkim oś­
wiadczeniem polityk SPD, 
Egon Bohr/ Powiedział, że 
nic nie może zastąpić roko­
wań i dlatego trzeba je  roz­
począć niezwłocznie. Były 
premier Holandii, Joop den 
Uyl, przypomniał ze  partia 
pracy, której przewodniczy, 
przeciwna jest rozmieszcza­
niu w Europie broni nuklear 
riych średniego zasięgu. Ma­
my nadzieję — dodał — ż e  
tym sprzeciwem wnosimy 
s w ó j  wkład d o  rozpoczęcia 
rokowań. 

B r y t y j s k a  part ia  p r a c y  po­
piera  r o z m o w y  r o z b r o j e n i o w e  
i w y p o w i a d a  się z a  Jak n a j ­
s z y b s z y m  p o d j ę c i e m  przez  Za­
c h ó d  r o k o w a ń  z ZSRR w t e j  
dziedzinie.  P r z y w ó d c a  Labour  
Party  — Mtchael Foot podzię­
k o w a ł  L e o n i d o w i  B r e ż n i e w o w i  
z a  i n i c j a t y w ę  p o d j ę c i a  t a k i c h  
r o z m ó w  i w o d p o w i e d z i  n a  
l ist  radz ieckiego p r z y w ó d c y  
podkreśl ił  konieczność szyb­
k i e g o  z m n i e j s z e n i a  napięcia  
m i ę d z y n a r o d o w e g o .  

Foot  stwierdził  równie*.  *e 
b r y t y j s k a  part ia  p r a c y  zobo­
wiązała się w s w o i m  progra­
m i e  d o  z m n i e j s z e n i a  w y d a t ­
k ó w  n a  cele  w o j s k o w e  i zro­
b i e n i e  wszystkiego* co  w Jej  
m o c y .  w c e l u  z a h a m o w a n i a  
w y ś c i g u  z b r o j e ń .  

(PAP) 

ZDZISŁAW KRASIŃSKI 

s k i e j .  Jest m a g i s t r e m  ekono­
m i i .  W latach 1887—1974 praco­
wał w P r e z y d i u m  Wojewódz­
k i e j  R a d y  N a r o d o w e j  w Kiel­
cach. ostatnio n a  s t a n o w i s k u  
dyrektora  Wydziału  Handlu 
l Usług. W 1874 r .  przeszedł 
d o  pracy  w Ministerstwie Han 
d l u  Wewnętrznego  1 Usług n a  
s tanowisko  dyrektora  Departa 
m e n t u  P lanowania  I Progno­
zowania .  Od marca  1881 
d y r e k t o r e m  g e n e r a l n y m  
ministerstwie.  Przez cały okres  
24-IetnieJ pracy  z a j m u j e  d ę  
prob lematyka  h a n d l u  w e w n ę ­
trznego  i usług. Jest człon­
k i e m  PZPR 

Władysław Majewski 
minister łączności 

Władysław M a j e w s k i  urodził 
się w 1831 r .  w rodz in ie  inte­
l igenck ie j .  Jest  p r o f e s o r e m  
d o k t o r e m  n a u k  technicznych, 
Inżynierem łączności. W la­
tach 1884—1878 pracował  W Po l  
l l technice Warszawskie j ,  ostat­
n i o  Jako a d i u n k t .  Od 1878 r .  
p r a c u j e  w Instytucie  Łączno-
ści. Obecnie  pełni  o b o w i ą z k i  
dyrektora  nacze lnego tego  in­
stytutu.  Jest a u t o r e m  w i e l u  
p u b l i k a c j i  n a u k o w y c h  z dz ie­
d z i n y  łączności. Jest człon­
k i e m  SD. 

Zdzisław Krasiński 
przewodniczący PKC 

Zdzisław Kras iński  urodził 
się w 1838 r. w rodz in ie  inte­
l igenckie) .  Jest pro fesorem 
d o k t o r e m  h a b i l i t o w a n y m  n a u k  
ekonomicznych.  Od I86i r .  Jest 
pracownik iem n a u k o w y m  A 
kademi i  E k o n o m i c z n e j  w Poz­
nan iu,  pełniąc o d  1876 r. obo­
w i ą z k i  dz iekana Wydziału B-
k o n o m i k i  P r o d u k c j i  i o b r o t u  
Towarowego.  

Prof.  Zdzisław Kras ińsk i  p o ­
siądą znaczny  d o r o b e k  n a u k o ­
w y ,  Jest autorem w i e l u  p u b l i ­
k a c j i  i o p r a c o — '  * 
Bezpartyjny. 

Pierwsze wyniki 
wyborów 

w e  Francji 
Pierwsza tura  f rancusk ich  

w y b o r ó w  par lamentarnych,  
przeprowadzona w niedzie lę  i 
zakończona, o godz.  86.88 chara 
kteryzowała się — w e d ł u g  p ier  
wseych  ocen a g e n c j i  France  
Presse w y r a ź n y m  wzrostem 
w p ł y w ó w  parti i  socja l is tycznej .  
P r z e w i d u j e  się, ł e  k a n d y d a c i  
P S  zebral i  38 proc. głosów. 
T y m  s a m y m  p o  d r u g i e j  turze, 
która  odbędz ie  się Z1 czerwca 
socjal iści  mogą uzyskać  n a w e t  
bezwzględną większość manda­
t ó w  w 481-osobowym z g r o m a ­
dzen iu  Narodowym.  (PAP) 

Liczyć możemy no pomoc 
noszych wypróbowanych 
przyjaciół — bratnich kro­
jów socjalistycznych, o w 
szczególności ZSRR. Poseł 
wskazał na znaczenie przy-
;ażni polsko-radzieckiej, ra­
dzieckiej pomocy i stwier­
dził, że  ci. którzy godzq •n 
sojusz Polski i ZSRR — go­
dzę bezpośrednio w bez­
pieczeństwo, suwerenność 
i niepodległość naszego 
kraju. 

W imieniu Klubu Posel­
skiego  ŻSL przemawiał pos. 
Bolesław Strużek (Okr. Wyb. 
Warszawa — Śródmieście). 
Charakteryzując uwarunko­
wania procesu socjalistycz­
nej  odnowy podkreślił, ż e  je 
dynie zdeterminowana wolo 
pokojowego politycznego roz 
wiązywania tych konfliktow 
chroniło nas przed tragedirj 
narodową. 

Nawiązujac d o  listu KC 
KPZR do członków KC PZPR, 
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Fragment soli obrad. 

ślił on doniosłość wyda­
rzenia, j a k i m  dla mieszkań 
ców w o j .  e lb ląsk iego  i je­
go organizacj i  p a r t y j n e j  
jest. obecna konferenc ja  
Powitał również  p r z y b y ­
łych gości, w ś r ó d  nich 
członka Biura  Politycznego 
K C  PZPR, wicepremiera 
Mieczysława Jagie lskiego 
Pośród licznego grona  za­
proszonych byl i  również:  
minister energetyki  i ener­
gii a t o m o w e j  — Zbisrniew 
Bartosiewicz, zastępca k ie  

d ium konferencj i ,  dokona­
no natomiast  w y b o r u  j e j  
przewodniczących, którzy 
przez cały czas prowadzi­
li obrady.  Zostali nimi:  
Roman Dutkiewicz — de­
legat  z Susza,  E d w a d  Mur 
dzia — delegat  z Pienięż­
na i Leszek Witkiewicz  — 
delegat  z Malborka.  

J u ż  n a  początku obrad  
delegat  z Tolkmicka  Stani 
sław L e w o ń  zwrócił s ię  do 
uczestniczącego w obra­
dach Mieczysława Jagieł-

Informacja prezesa Rady Ministrów 
o sytuacji w kraju i propozycjach w sprawie 

zmian w strukturze Rady 
Wszechogarniający, głęboki 
długotrwały kryzy» niszczy i 

pogrqia  nasz kroi. Zsumowa­
ły się wszystkie trudności. Ich 
skala ł ostrość nabrzmiały za 
grożeniem socjalistycznego 
państwa i narodowego losu. 
Kraj, który w swej  historii d o  
świadczył tak wiele stanql 
znów na  skraju wielkiej kata­
strofy. XI Plenum KC PZPR 
pokazało cały dramatyzm , no 
szej sytuacji. 

Rzqd z a d a j e  sobie pyta-
n»e, czy uczynił wszystko n a  
m a r *  swych zadań I możli­
wości, by przeciwdziałać nie­
korzystnemu procesowi. Ciqiy 
no n a s  przy tym drqczqca 
świadomość, l i  ludzie odezw 
w a j q  dokuczliwie codzienne 
trudności. Jednocześnie spo­
łeczeństwo domaga s ię  od 
rządu szybkich, odczuwalnych 
roiwlqzaA. 

Rzqd zna t e  nastroje, retu 
mie Ich krytycyzm. Nie mamy 
jednak na  sumieniu nie do­
trzymanych obietnic. Rzqd nie 
szuka jednak usprawiedliwie­
nia. Efektywność działań po­
winna być wyższa Ale nie 
mogę pominąć również obiek 
tywnych warunków, w jakich 
dzlołmny. 

Rząd, kadra kierownicza 
pracujq pod presjo bieżących 
problemów nie tylko gospo­
darczych. Natłok żądań I 
wniosków, konieczność stałych 

działań Interwencyjnych utru 
dnia należyte skoncentrowó-
nie się n a  zagadnieniach 
strategicznych. 

Niezwykle trudno jest  kon­
struować plany w warunkach, 
gdy nie wiadomo jeszcze 
czym będzie się dysponować. 
Nie wiadomo, jaki będzie p o  
ziom produkcji surowców i 
materiałów, a zwłaszcza wę­
gla. Nie wiadomo jaki bę­
dzie ostatecznie wynik roz­
mów z bankami prywatnymi 
w sprawie przełożenia spłat 
części naszych zadłużeń. 

Rownoleqle z rozwiązywa­
niem problemów bieżgcych, 
konsekwentnie prowadzono 
jest praca nad przygotowa­
niem doniosłych przedsię­
wzięć o charakterze dlugofa 
lowym. W y m a g a  t o  qruntow-
nych czasochłonnych analiz, 
prac studialnych I szerokiej 
dyskusji. 

W „Reporcie o stanie go­
spodarki", przedstawiona zo­
stała cała powaga  sytuacji 
ekonomicznej kroju. W ostat­
nim okresie uległa o n e  dal­
szemu pogorszeniu. Wyniki 
gospodarowania bieżącego ro 
ku s ą  dużo ąorsze od skrom 
nych oczekiwań, założonych 
w plonie. Przemysł coraz do­
tkliwiej odczuwa skutki powa 
żule uszczuplonej krajowej  
produkcji pollw, surowców I 
materiałów, a zwłaszcza pra­

wic 20-procentowego spadku 
wydobycia węgla kamienne-
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Fot. W. Nieżywiński 

d u  na  to, j a k i  będzie  w y ­
nik  głosowania. 

W te.1 s y t u a c j i  zapropono­
w a n o  z m i a n ę  postanowienia  
pod jętego  na przcdkonleren-
c y j n y c h  konsultacjach,  zgod­
n i e  z k t ó r y m  d o  władz  1 n a  
de legatów n a  z j a z d  k a n d y d o ­
w a ć  mogą j e d y n i e  osoby  po-
s iada jące  m a n d a t  delegata na  
k o n f e r e n c j ę  w o j e w ó d z k ą .  
Chodziło o z m i a n ę  t e j  zasa­
d y  t y l k o  w s tosunku  d o  M. 
Jagielskiego. W w y n i k u  j a w ­
nego  głosowania p r z y  12 gło­
sach p r z e c i w n y c h  t e m u  wnio-
s k o w i  1 19 w s t r z y m u j ą c y c h  el< 
k o n f e r e n c j a  postanowiła u m i e  
śćlć n a z w i s k o  wicepremiera  
Jagielskiego n a  Uście kandy­
d a t ó w  n a  de legatów n a  z j a z d  

Przedmiotem d y s k u s j i  stały 
się .równie* k o n t r o w e r s y j n e  
p r o p o z y c j e  t r y b u  w y b o r u  1 
sekretarza n o w e g o  K W  PZPR. 
Ostatecznie — zadecydowało  o 
t y m  głosowanie  — postanowić  
n o  u t r z y m a *  w m o c y  ustalę-
n i e  z e  spotkań  konsu l tacy j­
n y c h ,  t e  I sekretarz w y b r a n y  
będz ie  przez  k o n f e r e n c j ę  t 
grona n o w o  w y b r a n y c h  człon­
k ó w  K W .  

P o  dokonaniu w y b o r u  
swoich roboczych Jcomisji 
k o n f e r e n c j a  przystąpiła  do 
zasadniczych p u n k t ó w  po­
r z ą d k u  dziennego. Wysłu­
chano dwóch w y s t ą p i e ń .  
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List Leonida Breżniewa 
do XIV Światowego Kongresu 
Międzynarodowej Unii 

Architektów w Warszawie 
Dziś rozpoczyna s ię  w 

Warszawie XIV światowy 
Kongres Międzynarodowej U-
nii Architektów. Generalny 
sekretarz KC KPZR, przewód 
niczqcy Prezydium Rady Naj­
wyższej  ŻSRR — Leonid Bre­
żniew skierował d o  kongresu 
list następującej  treści: 

Serdecznie witam uczestni­
ków XIV Światowego Kon­
gresu Międzynarodowej Unii 
Architektów. 

Reprezentujecie ludzi, któ­
rych zawód od dawien daw­
na był symbolem pokojowej, 
twórczej działalności czło­
wieka. Niestety nieraz w 
historii zdarzało się, ż e  ar­
chitekci i budowniczowie mu 
sieli budować na zgliszczach, 
wznosić i odradzać miasta 
na ruinach, pozostałych po 
krwawych wojnach. 

Wasz  kongres zebrał się 
w Warszawie, która było 
barbarzyńsko zniszczona przez 
faszystów. Kroczqc drogq 
budownictwa socjalistyczne­
go, ludzie pracy Polski pod 
kierownictwem partii komu­
nistów, wznieśli z ruin swq 
stolice, odbudowali pomnik? 
-,'arei '•••Mury. narodowej '  w 
licznyc.t polskich miastach. 

Los miast zniszczonych 
przez wojnę przypomina o 
tym. że nie ma obecnie waż 
niejszego i pilniejszego zada­
nia niż obrona pokoju, i nie­
dopuszczenie d o  tego, by 
przemówiła broń jgdrowa — 
najstraszniejszy wynalazek 
człowieka, modgcy zniszczyć 
całe życie na nasze j  plane­
cie. 

Hasło kongresu „Architek­
tura, człowiek, środowisko" 
świadczy o głębokim zainte­
resowaniu międzynarodowej 
społeczności architektów pro 
blemami stworzenia środo­
wiska sprzyjajqcego życiu 
pracy człowieka. 

Teraz, kiądy budownictwo 
miejskie wkroczyło w okres 
tworzenia projektów XXI wie­
ku, bardzo ważne znaczenie 
m a  szeroka międzynarodowa 
wymiona poglądów i doś­
wiadczeń zawodowych, zna­
lezienie dróg nawigzama 
wszechstronnej współpracy 
w imie pokoju i twórczego 
budownictwo. 

Szczerze życzę sukcesów 
w pracy XIV światowego 
Kongresu Międzynarodowej 
Unii Architektów. 

(PAP) 

S. Kania wybrany delegatem 
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPK 

W K r a k o w i e  g d y  nad 
r a n e m  14 b m .  p o  ki lkuna­
stogodzinnych obradach 
konferenc j i  sprawozdawczo-
- w y b o r c z e j  PZPR podliczo­
no głosy oddane  n a  k a n d y ­
d a t ó w  d o  uczestnictwa w 
obradach I X  Z j a z d u  part i i  
okazało się,  że  n a j w i ę k s z ą  
ich l iczbę 365 n a  396 w a ż ­
n y c h  głosów (94,7 prac.) 
zdobył I s e k r e t a r z  K C  
PZPR Stanisław K a n i a  — 
o r ę d o w n i k  w a l k i  o taką  
part ię,  k t ó r a  n i e  g u b i ą c  
p r y n c y p i ó w  ideqwych u z y s  
k a  d l a  s w e g o  p r o g r a m u  spo  
łeczną akceptac ję .  

Powierzenie  Stanisławowi 
K a n i  m a n d a t u  de legata  na  
I X  N a d z w y c z a j n y  Z j a z d  
par t i i  p r z y j ę ł a  s a l a  serdecz­
ną o w a c j ą .  Podobnie s e r ­
decznie s k w i t o w a n o  w y ­
b ó r  pozostałych delegatów,  
w ś r ó d  k t ó r y c h  znaleźli, s i ę  
m .  in. w i c e p r e m i e r  Miećmy 
s ł a w  R a k o w s k i ,  k ie rownik  
Wydziału  P r a s y ,  Radia  i 
T e l e w i z j i  K C  PZPR — J ó ­
zef Klasa,:  przewodniczący 
Z a r z ą d u  Głównego ZSMP 
J e n y  Jask ie rn ia .  

Dziękując  u powierzenie  m u  
m a n d a t u  delegata n a  I X '  Nad­
z w y c z a j n y  Z j a z d  part i i ,  I se­
k r e t e r *  K C  podkreśl ił,  m .  In. 
ż e  Jest t y m  w i e l c e  usatysfak­
c j o n o w a n y .  Miejsce m o j e g o  u -
rodzen ia  należało b o w i e m  d o  
w o j .  krakowskiego,  d a w n e g o  
terenu  w o j .  k r a k o w s k i e g o  — 
powiedział.  Początki  • m o j e j  
p o l i t y c z n e j  działalności • — Ja­
k o  żołnierza r u c h u  oporu,  
członka Z w i ą z k u  Walk i  Mło­
d y c h  t P o l s k i e j  Parti i  Robot­
n i c z e j  zaczynały się . wła­
śn ie  n a  k r a k o w s k i e j  — Jak tó  

w ó w c z a s  n a z y w a l i ś m y  — złe 
m i .  Jest d l a  m n i e  sprawą 
w r ę c z  symbol iczną,  t e  p ierw­
sza l eg i tymac ję  p a r t y j n ą  o 
t rźymatem o d  k r a k o w s k i e j  or­
gan izac j i  p a r t y j n e j ,  a dz i ś  
m a n d a t  delegata  n a  z j a z d  par  
tlL mandat ,  k t ó r y  b iorę  Jako 
sekretarz  part i i  — o t r z y m u j e  
r ó w n i e ż  o d  te jże,  k r a k o w s k i e j  
organizac j i  p a r t y j n e j .  

P r z y j m u j ę  t e n  m a n d a t  Jako 
w y r a z  uananła 1 z a u f a n i a  d l a  
l i n i i  K o m i t e t u  Centralnego 
p a r t u  o d  j e j  V :  p lenarnego 
posiedzenia.  

XXXII Zjazd ZNP 
13 b m .  zakończyły  s le  w 

Warszawie  o b r a d y  XXXII  
Z j a z d u  Z w i ą z k u  Nauczyciel­
s t w a  Polskiego.  Z j a z d  z a j ą i  
s t a n o w i s k o  w w ę z ł o w y c h  pro­
b l e m a c h  e d u k a c j i  n a r o d o w e j ,  
p o d k r e ś l a j ą c  w p r z y j ę t e j  uch­
w a l e .  i ż  oświata  j a k o  dobro  
o g ó l n o n a r o d o w e  p o w i n n a  zys­
k a ć  o d p o w i e d n i ą  r a n g ę  w po­
l i tyce  społecznej  p a ń s t w a .  De 
legac i  zwróc i l i  s le  d o  rządu 
0 z w i ę k s z e n i e  w budżec ie  p a ń  

•stwa n a k ł a d ó w  n a  oświatę  o-
rae  w p r o w a d z e n i e  pr iorytetów 
d l a  w y d a w n i c t w  oświatowych  
— p o d r ę c z n i k ó w '  1 l ektur ,  o 
g e n e r a l n e  rozwiązan ie  proble­
m ó w  w a r u n k ó w  p r a ę y  1 ż y ­
cia nauczyc ie l i  n a  w s i .  

Z j a z d  p r z y j ą ł  przedstawione  
przez  Ministerstwo Oświaty  > 
W y c h o w a n i a  p r o j e k t y :  rządo­
w e g o  p r o g r a m u  p o p r a w y  w a ­
r u n k ó w  m a t e r i a l n y c h  n a u c z y  
ciel i  u s t a w y  Karta  Nauczy­
ciela i statusu p r a c o w n i k ó w  
o ś w i a t y  nte b ę d ą c y c h  nauczy­
cielami.  P r z y j ą ł  r ó w n i e ż  in­
f o r m a c j ę  resortu w sprawi*  
real izac j i  protokołu ustaleń 
p o d j ę t y c h  m i ę d z y  z w i ą z k i e m  
oraz  Ministerstwem Oświaty 
1 W y c h o w a n i a  ' w l istopadzie  
u h .  r.. w y r a ż a j ą c  j e d n a k  za­
n i e p o k o j e n i e  z p o w o d u  niepei  
nego  stopnia  i c h  real i/a^n. 

(PAP) 

Spotkanie z L Wałęsą 
na Stadionie Śląskim 

Koie.lne spotkan ie  - t y m  
r a z e m  n a  Stadionie Śląskim w 
Chorzowie  •— z e  z w i ą z k o w c a ­
m i  z '  zakładów pracy  , Śląska 
i Zagłębia o d b y ł  14 b m .  prze­
w o d n i c z ą c y  K K P  NSZZ „So­
l idarność"  L e c h  Wałęsa. 

N a w i ą z u j ą c  d o  t r w a j ą c e j  
katapani i  w y b o r c z e j  w z w i ą z ­
k u  1 a n a l i z u j ą c  przebytą  prze* 

Pogoda 
J a k  n a s  po in formował  d y ż u r  

n y  s y n o p t y k  IMIGW w Gdyni ,  
dz i ś  będzie  zachmurzenie  prze  
w a ż n i e  duże,  m i e j s c a m i  słabe 
o p a d y  deszczu l u b  m ż a w k i ,  ra  
n o  l o k a l n e  mgły.  Temperatura  
o d  11 st. rano  d o  około 1S et. 
w i a t r y  z k i e r u n k ó w  zachod­
n i c h  słabe d o  u m i a r k o w a n y c h .  

<k) 

z e ń  d r o g ę  oraz  trudności,  w o ­
b e c  k t ó r y c h  — j a k  s twierdz i !  

— m u s i e l i ś m y  n ieraz  • stawiać 
n a  k o n f r o n t a c j ę ,  przewodniczą  
c y  K K P  zauważył,  ż e  w ostat 
n i c h  czasach m o ż n a  załatwiać 
s p r a w y  Inaczej;  p o w i n n i ś m y  

— m ó w i ł  — zakończyć  t o  wieMde 
po l i tykowanie .  a z a j ą ć  się za­
kładami  pracy,  w a r u n k a m i  p r a  
c y ,  z m n i e j s z e n i e m  k o l e j e k .  T o  
n i e  Jest tak ie  łatwe,  Jednak 
społeczeństwo, w y b o r c y ,  bedą 
t e g o  o d  n a s  w y m a g a ć .  P o w i n ­
n i  w i e d z i e ć  d o k ą d  z m i e r z a m y .  
Musimy teraz  właśnie,  w t y m  
okresie,  k i e d y  d z i e j ą  się w i e l ­
k i e  rzeczy  w n a s z e j  o jczyźnie,  
zwróc ić  p r z e d e  w s z y s t k i m  n w a  
g ę  n a  to. a b y  n a s  n i e  wc ią­
gnięto. n i e  s p r o w o k o w a n o  d o  
r u c h u  n i e  kontro lowanego.  W czasie spotkan ia  Lech 
Wałęsa odpowiadał  t e ż  n a  l icr  
n e  p y t a n i a  dotyczące  ra. In 
w y b o r ó w  w ..Solidarności" 
a k t u a l n y c h  p r o b l e m ó w  r u c h v  

z w i ą z k o w e g o  i s y t u a c j i  S f  
łeczno-gospodarczej.  
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188 infn ton. Szacujemy, że  
go. Wiele zakładów nie ma przy obecnym poziomie w y  
z a e g o  produkować. Znacz- dobycia kopalnie doslarczq 
nie obniżyła się wartość na- zaledwie 165-168 min ton. 
u e g e  eksportu ograniczając Nie pozwala to nawet n a  po 
drastycznie możliwości Impor krycie najniezbędniejsiych 
tu z krojów kapitalistycznych, krajowych potrzeb. Szczegół-
Znacznie spadły wydajność i nie dotkliwe s g  straty w eks-
dyscyplma procy. porcie. Np. w zamian za 1 

Niekorzystna sytuacjo w m , n  t o n  moglibyśmy 
hodowli stwarza niebezpie- importować ok. 40 tys. ton 
cieństwo braku możliwości m a s ł ° .  co odpowiada 1,5-mie 
pokrycia przydziałów kartko- si<?cznym jego dostawom no 
wych. rynek. Deficyt węgla i ener-

Spadek produkcji spowodo ^ dawia  ostro na  poagdku 
wal zmniejszenie o ponad 6 d n i a  P r o b , e m  , c h  racjonalne 
proc. dostaw towarów na ry- 9 0  wykorzystania, 
r e k ;  dochody pieniężne lud- R l t > d  ' d o j e  sobie sprawę z 
ności wzrosły o ponad 20 wszystkich problemów górnic 
proc. Pracuje się krócej, pro i n ­
dukuje sie mniej, a zarabia Rzgd będzie konsekwentnie 
więcej. Oto paradoks obec- działał na rzecz poprawy wa 
nej  sytuacji. Codziennie wy- runków socjalno-bytowych gór, 
płacone jest prawie 1,5 mld ników i ich rodzin. Przemyśl 
zł bez pokrycia. Szybko to- węglowy otrzyma niezbędng 
pr ie jg  zapasy. Wydłużają się pomoc. Rozważyć też trzeba 
kolejki, pogłębia sie chaos - ' to pilnie — jak zorgani-
na nmku, narasta spekula- iowoć procę w górnictwie, by cja. możliwie jak  najszybciej 

* *  
Dlaczego tak bardzo zoo- r e j  polityki rolnej nastąpiło 

strzyły się trudności zaopa- wyraźne, społeczne I produk-
.trzenłewe? Drastycznie zmniej cyjne ożywienie n o  wsi. Roz-
szyły się środki na import, poczql się proces przesta-
Każdego dnia specjalna ko- wiania produkcji przemysio-
misja a q d o w a  podejmuje d e  we j  na potrzeby rolnictwa, 
cyzje o przydziale środków na Jak dotgd sprzyja rolnic-
import W pierwszej kolejnoś lwu pogoda. Zahamowane zo  
ci dewizy pneznaczane s g  no siały spadkowe tendencje w 
zakup najbardziej potrzeb- hodowli. Sprawa najważniej-
nych artykułów, takich jak le- " P  jest zebranie i zagospo-

żywność, środki higieny darowanie wszystkich plonów, 
osobistej i ochrony roślin, Nie wolno dopuścić do strat 
części zamienne. W te j  sytu- w skupie, przetworach i dy-
ocji już brakuje jednak n a  strybucji warzyw i owoców, 
przykład kilku min dolarów Będzie to traktowane z calq 
na  import bibułki i filtrów, surowością. 

t w ł  
można obiecać szybkiej po- rolnictwem. W pierwszym rzę 
prawy w Zaopatrzeniu rynku. d=i* odwołuję się do rolni-

.m.e l^orych to- ków o dobre przygotowanie 
! ? i l -  ' < ł d Z ' e  Pmdukcjo d o  żniw. Równie gorąco zwra 
zależy od importu, może na- cam się d o  załóg w prze-
stopić nawet pogorszenie, myślę i związkowców o ma-
Rzgd czynił będzie wszystko, ksymahg pomoc rolnictwu w 
by zwiększyć dostawy podsta t e j  kompanii. A jeśli trzeba 
wowych towarow rynkowych, będzie - o ręce do pracy. 
Nie zabraknie na rynku prze Mamy szansę stosunkowo 

szukiwane s g  możliwości do- artykuły żywnościowe, z wy­
datkowego importu cukru, jgtkiem mięso i j e g o  prae-
Irtory jest niezbędny dla po- tworów. Trzeba uczynić wszy-
kryela przydziałów kartkowych, stko, aby szansy te j  nie zmor 
Zwiększony zasłonię import nować. 
papierosów z krojów socjołi- Nieodzownym warunkiem 
stycenych. uporządkowania gospodarki, 

Wyniki i prognozy wskozu- pełnego wprowadzenia w ży 
Ig, że tegoroczne zadania d o  reformy gospodarczej 
nie b ę d g  wykonane. Propozy jest reforma cen detalicz-
c je  korekty planu rzgd przed nych. Trwajg proce nad j e j  
sławi w terminie d o  25 czerw kompleksowym projektem. De. 
c a  b r r  • ' ' k ó ń c a  lipca • zesłano pcredłe-

"Powszechne jest dziś pyto- ż o h e  rwłgzkom zawodowym 
nie, jak  ratować gospodar- szczegółowe zasady reformy 
kę przed kompletnym zała- O T t n  związanych z nlg rekom 
moniem? W miarę jak po- psnsot. Najpilniej rozstrzyg-
g a m a  się sytuacja gospodar " 'Sto być musi kwestia cen 
cza kroju, coraz trudniej o od chleba i przetworów mgcz-
powiedż. Musimy ją znaleźć  n * c ' 1  e r a z  węgla.  
nu przekór wszystkim przeciw Wzrostowi cen detalicznych 
nośclom. Poszukujemy rozwiq powinien towarzyszyć jasny, a 
zoń aktywnych. Znajdzie to nade wszystko sprawiedliwy 
odzwierciedlenie w eprocowy społecznie system rekompen-
wanym obecnie rządowym sat. Grupy ludności o niskich 
programie działa* stabHlza- dochodach powinny otrzymać 
cyjrtyeh. Zadanie to powie- pełną rekompensatę podwy-
myłem nowej  ekipie. Pro- żek cen żywności, o także w ę  
gram ten zostanie przedsta- gla, koksu, energii, gazu, in-
włony Wysokiej  Izbie na j e j  nych artykułów przemysłowych 
najbliższym posiedzeniu. i usług niezbędnych w utrzy 

Powstrzymać musimy spod- moniu domu. Grupy ludności 
kawo tendencje w produkcji o średnich dochodach tnogg  
przemysłowej. Potencjał wy- liczyć no częściowa rekom-
twórczy kraju nie został w ni pensatę, a o wysokich w 
czym uszczuplony. Nie ubyło bardzo ograniczonym zakre-
t e i  w Polsce rak zdolnych sie. Taki system rekompensat 
do pracy, wykwalifikowanych przyczyni się zarazem d o  
i utalentowanych kadr. zmniejszenia krytykowanej p o  

Powsechnie Jednak znacz- wśzechnlę # b y t  dużej rozpię­
cie  gorzej wykorzystywane sq toścl w dochodach. możliwości produkcyjne kra- Podejmujemy próbę zmle-
ju. Czas pracy uległ skrócę- neńia  się z najbardziej  dra­
niu, lec* nie został zrekom- żliwym problemem społeczno -
pensowany wyższq wydajnoś- gospodarczym. Pragniemy wy 
ciq procy. Nikt nie zamierza ciągnąć wszystkie wnioski i 
nakłaniać załóg do seeścló- dotychaasowych doświad-
dnlowege tygodnia pracy. czeń. Zakładamy więc odpo-
Trzebo jednak aby wszędzie Wiednie wcześniejsze, przed­
łam, gdzie t e  możliwe I po- stawienie założeń reformy 
trieboe, obowigzywoł skrócę* cen. Realizacja całokształtu 
rty tydzień pracy ludzi, a za- reformy gospodarczej pewin-
kłady produkcyjne pracowały n a  raz na zawsze wyelimino-
przez 6 dni. Chodzi tti zwła- woć konieczność skokowych 
« c z a  e praómysł surowcowy zmian c e n  w przyszłości, 
i wydobywczy, od którego za Warunkiem przywracania 
leży Wykorzystanie możliwoś- równowagi rynkowej jest tak-
cl produkcyjnych w pnemy- ż e  uporządkowanie polityki 
słdch przetwórczych. Te sa- dochodowo-płocowej. 
ma dotyczy, gdy tylko stor- Decyzje placowe, podykte-
czy sdrowco, zakładów produ wone, chęcig wywigzania się 
kujqcych teki, żywność, śród- z podpisanych porozumień, sq 
ki higieny osobistej i inne ar  realizowane w sytuacji syste 
tyfcuły pierwszej potfreby. Mi motycznie obniżającej  się pro 
nisterstwom, zjednoczeniem, dukcji. Zwiększone wypłaty 
kierownictwom zakładów po- nie m a j g  pokrycia w towo-
stawfene została zadanie rach I usługach. Nieustający 
wdrożenia odpowiednich rpz- nacisk n a  podwyżki prowadzi 
wiqzań organizacyjnych. do dalszego osłabienia siły 

Wymagać to będzie m. In. nabywczej  pieniądza nie ko-
wzrostu zatrudnienia w tych trałowanego wzrostu kosztów 
gałęziach, w których barlerq utrzymania, pogarsza sytua-
zwiększanla produkcji jest  nie cję materialna najuboższych 
dobór pracowników. Dotyczy grup społecznych. Musimy 
to  zwłaszcza górnictwa, ener wspólnie ze związkami zawo-
getyki, gospodarki komunał- dowymi temu się paeciwsta-
nej, służby zdrowia, usług. wić. 
Nastąpić t o  powinno w w y  Rząd będzie kontynuować 
mlui przemieszczeń zatrudnię politykę socjalną, której nad 
nla. Przemieszczenie zasobów rzędnym celem jest zogworan 
procy t e  duża mansa e p t y  towonle niezbędnej konsum-
malnego wykorzystania poten pcji rodzinom uzyskującym 
cjaJu wytwórczego kraju. niskie dochody. Obecnie kon 

Widzimy j q  także w rozsze- sultowane sq ze zwigzkami 
rżeniu współpracy z krojami zawodowymi propozycje doty 
RWPG. Zarysowuje się pers czqce minimum socjalnego, 
pektywa owocnego współdzla Opracowywane są  nowe z a  
łania, zwłaszcza w przemy- *°dv polityki płacowej. Przę­
słach: elektromaszynowym, dłeżone one zostaną zwlqz-

tym w g l ą d z i e  stwarza nem do porządkowania płac. 
Związek Radziecki. Jest t e  j e  Realizacja polityki socjoi-
s z a e  jedna forma t e j  wiel- h e j  i porządkowanie polityki 
kiej, niezastąpionej pomocy, placowej.  nie jest I nie bę-
jaklej  w tym trudnym okresie dzle możliwe w warunkach 
okazuje nam Kraj Rod. żywiołowego żądania podwy-

Nojwainiejszy jest dziś w ę  żek. Zwracam się do wszyst-
giel. Bez węgla  nie ruszymy kich grup pracowniczych o 
z miejsca. Tegoroczny plon powstrzymanie się od wysu-
opiere się na  założeniu, iż wanio postulatów plecowych 

co najmniej do końca bieżą 
cego. roku. 

Przezwyciężanie kryzysu I 
wyprowadzenie kroju n a  dra 
g ę  trwałego postępu «pele-
czno-ekonomicznego wymaga 
dokonania głębokich zmian w 
systemie funkcjonowania go­
spodarki. Przeprowadzona zo 
stola wielka społeczna dysku 
s ja  nad generalnymi kierunka 
mi reformy, opracowanymi 
przez Komisję do Spraw Re­
formy Gospodarczej. Projekto 
wona reformo opiera się n o  
dwóch filarach: n a  samorząd 
ności przedsiębiorstwa oraz 
na strategicznym plonowaniu 
centralnym. 

Na ukończeniu jest także 
konkretyzacja rozwiqzań po­
szczególnych problemów refor 
my Zadanie t e  powinno być 
wykonane w drugim półroczu 
br Komisja i rzqd poświęci­
ły wiele uwagi pracom wyprze 
dzojqeym, tworzeniu swego 
rodzaju przedpola reformy. 
R:qd pedjgł uchwalę e wpro 
wadzeniu od 1 lipca br. za­
sad reformy gospodarczej w 
drobnej wytwórczości. Powin 
no t e  doprowadzić do ożywię 
nia t e j  ważnej dziedziny go­
spodarki narodowej. Od 1 
lipca br. według nowych za­
sad ekonomicznych działać 
b ę d g  również państwowe g o  
spcdarstwa rolne, powinno 
się przyczynić d o  efektywniej 
s rego  wykorzystania ziemi i 
innych środków produkcji w 
tym sektorze rolnictwa. Podję 
te zostały również przygoto­
wania d o  przeprowadzenia od 
1 stycznia 1982 r. reformy 
cen zaopatrzeniowych. 

Do Laski Marszałkowskiej 
skierowane, zostały projekty 
ustawy o samorządzie zało­
gi przedsiębiorstwa i usta­
wy o przedsiębiorstwie pań­
stwowym. Określenie nowej 
pozycji samorządu, a także 
jego stosunków z organami 
administracji państwowej 
oraz ukształtowania nowych 
zasad działalności przedsię­
biorstwa nada je  kierunek ca 
le j  reformie. Tworzy podsta­
w ę  rzeczywistego udziału 
załóg w zarządzaniu i współ 
odpowiedzialności za gospo­
darowanie społecznymi środ 
kami produkcji. 

Rzgd przedkłada do kon­
sultacji w komisjach sejmo­
wych projekty ustaw doty-
czgcych nowej struktury e r g a  
nizacyjnej oraz funkcji naczel 
nych I centralnych organów 
administracji państwowej w 
dziedzinie gospodarki. Przed­
łożone pakiety tworzą nowa 
jakość instytucjonolno-orga-
nizacyjng, stanowią wyraz 
woli dokonania głębokich 
przemian w funkcjonowaniu 
gospodarki narodowej. 

Stoimy obecnie u progu 
najtrudniejszej 1g*v -r\ĄWdr*-
iqnia z a s a d  r e f o n p y ż a r ó w ?  
no w podstawowych eanis 
wach jak i na wyższych 
szczeblach struktury organi­
zacyjnej  aospodarki. Rzecz 
w tym, a b y  w nadchodzą­
cym półroczu dokonać do-
ałębnej oceny stanu każde­
g o  przedsiębiorstwa, wska­
zać na kierunki usprawnień. 
Na wszystkich odcinkach 
trzeba dobrze orzyaotowgć 
się do działania w 
oparciu o newe zasady.  Re­
forma przyniesie korzyści jed 
nostkom dynamicznym, dzio-
łajgcym efektywnie. Ale też 
ujawni ona niskg sprawność 
działania. Na obecnym eta­
pie zadanie te  powinno być 
wysunięte na czoło działal­
ności stowarzyszeń społecz-
no-zawodowych. Rzgd z uz­
naniem powito każdo inicja­
tywę w te j  dziedzinie. 

Zmianom pozycji przedsię 
bierstwa odpowiadać powin­
ny przekształcenia na wyż­
szych szczeblach. Zadanie 
to musimy obecnie wykonać 
tak, aby nie zakłócić proce­
sów gospodarczych. Nie pod 
ważyć elaałości kierowania. 
Rzad uważa, Iż proces zmian 
organizacyjnych należy roz­
łożyć na d w a  zasadnicze 
etapy. W pierwszej kolejnoś 
cl przeprowadzić trzeba 
reorganizacje i dokonać 
zmian funkcjonalnych na 
szczeblu centralnym, a w 
następnej — w pośrednich 
ogniwach kierowania. 

Powołanie nowych I znie­
sienie dotychczasowych mi­
nisterstw gałęziowych, prze­
d e  wszystkim z a ś  zmiana Ich 
funkcji, ma na celu zapew­
nienie nadrzędności Interesu 
ogólnospołecznego. 

Zaodnie z podstawowymi 
założeniami reformy, ałów-
nym zadaniem naczelnych 
organów administracji jest 
realizacja polityki aospodar-
czej  rzgdu. Docelowo elimi­
nuje to z zakresu ich kompe 
tencji operatywne, bieżące 
zarządzanie przedsiębiorstwo 
ml państwowymi. Powinny 
one koncentrować się na 
tworzeniu warunków ekono­
micznych, oraanlzacyjnych i 
prawnych, skfaniaiacych sa­
modzielne przedsiębiorstwo 
d o  działania zgodnie z po­
trzebami społecznymi i wy­
mogami efektywności ekono 
micznej. Przyjęto założenie, aby  
kształtowanie struktury orga­
nizacyjnej oprzeć na analizie 
funkcji, jakg różne dział* I 
gałęzie gospodarki spełnia­
ją w procesie reprodukcji 
społecznej. Wyodrębnione 
zostały następujące kom­
pleksy: PIERWSZY KOMPLEKS 
obejmuje  aospodarkę rolno, 
skup płodów rolnych, preduk 
c ję  żywności I leśnictwo. 

DRUGI KOMPLEKS obej­
muje  wydobycie węgla  ka­
miennego, węgla brunatne­
g o  I wytwarzanie energii. 
Oddzielenie górnictwu od 
energetyki, jakie noslanilo w 

lotach siedemdziesiątych te- spełnione być powinny nie­
mało zasady technic*no-or- zbędne warunki. Takim wo-
qanlzacyjne z e  szkodo 
gospodarki narodowej. 

TRZECI KOMPLEKS doły 
czy całości spraw zwiqza-

runklem jest przede wszyst­
kim spokój, możliwość nor­
malnego działania kadr I 
wreszcie, co szczególnie w a  

nych z tworzeniem podstaw żne, społeczne zrozumienie 
technicznych gospodarki, oraz aktywny, odpowiedział-
Obejmuje hutnictwo i stosunek do procesów 
mysł maszynowy. O d d r i ^ W  f w p ę d a r c z y c h  * e  strony 
hutnictwa i rozdziełeofc prze ws i l s tk jch  społecznych i 
mysłu maszynoWeqo jakie zwiqży>wych sił. Bez takie-
mlało miejsce w-przeszłości, g o  podejścia kraj  pogrqiy 
doprowadziło do V"oowit<fitid Się w gospodarczym chao-
barler resortowyćh, utrtidrtiq^ -*(•. będzie to ruinq _ Polski, 
jacych kompleksowe rozwio- Obecno sytuacja takiej ak-
zywanle problemów technicz tywności nie sprzyja. $lqd 
no-produkcyjnych. Ryte 
jedno z ' przyczyn dyspropor­
cji w gospodarce oraz nad­
miernej materiałochłonności 
produkcji. 

CZWARTY KOMPLEKS 
obejmuje  przetwórstwo che­
miczne, drewno, włókien na­
turalnych I sztucznych, prze­
mysł wełniany, bawełniany, 

też każdy wysiłek, każda inl 
cjotywa w tym kierunku mo­
ż e  mieć istotne znaczenie. 

Najwięcej możliwości kry­
je się w sferze polityczno-
społecznej ,  zależnej od lu­
dzi: zarówno od władzy, jak 
i organizacji społecznych o-
raz związkowych, od całego 
społeczeństwa. Tu wciąż po-

'* odzieżowy, przetwórstwo skó szokujemy wytrwale zrozu-
natu rolnej i sztucznej, 

przetwórstwo tworzyw, qu-
mienia i porozumienia, 

W ostalnim okresie 
my, wytwarzanie ceramiki i doszło do wybuchu du-
szkła użytkowego, produkcji żych, niebezpiecznych kon-
eelulozy I popieru. Jest to fliktów Trzeba dziś wyrazić 
wiec kompleks przemysłów uznanie wszystkim, którzy 
przetwórczych ukierunkowa- działali wytrwale no rzecz 
nych w dużym stopniu na 
produkcje dóbr konsumscyj-

zapobieżenia skrajnemu bie­
gowi wydarzeń. Prugnę z 
głębokim szacunkiem przy-

PIĄTY KOMPLEKS obejmu pomnieć wybiło* rolę, jakg 

wy zakres działania umożli­
wił reprezentowanie ogólno-

Generalnie jednak rzecz 
biorąc, sytuacja społeczno-

no. Kwietniowa uchwała W v -sortaweqa interesu. Z ta 

konsultacji w komisjach sej­
mowych. Rzgd przyjmie 
uwzględni każdy wniosek, 

brakiem należnego respek 
tu. Nasuwa to refleksję i 
pytanie, jakim jeszcze i kle-r 5 s v S  Ł3S3Ł5S 

kwestii. 
Dostosowujdfe strukturę or­

ganizacyjna do wyodrębnić- stanowień! 
nych kompleksów proponuje 
sie utworzenie następujących 
ministerstw: rolnictwa, prze 

nować Wysoka Izba, b y  za­
pewnić wykonalność, egze­
kutywo swych własnych po-

Rzqd będzie działać zgod-
» z duchem uchwały XI 

Plenum Komitetu Centralne-

mlezneae 1 lekkiego. 
Rzgd uważa ponadto za c e  Zadatkiem w tym wzglę-

lewe wyodrębnienie z Mini- dzi* s ą  niektóre aspekty sto-, 
sterstwa Handlu Zagranicz- sunków rządu z „Solidarnoś-
nego i Gospodarki Morskiej c\ą". Ich konkretną płasz-
lagadnień gospodarki mors- £ z y * n 9  pobocze 
klej. Biorąc pod u w a g ę  nie- kontakty przedstawicieli rzą-
podzielność gosoodarki mor du | związków zawodowych, 
skiej, rzgd oroponuje utwo- Mimo dużych trudności w 

• • I Ml^flkfukAUIMnt.l IAI U.MIf rzenle Centralnego Urzędu 
Gospodarki Morskiej. 

Reorganizacja ta pociąga 
z a .  sobą konieczność do ko 

praktykowaniu te j  formy, za­
mierzamy j g  rozwijać. Uwa­
żamy bowiem, ż e  powinno 
to przyczyniać s i ę  d e  prze-

nania zasadniczej zmiany strzegonia statutu zwlgzko-
kompetencji oraz stylu pra- w e g o  NSZZ „Solidarność", 
cy  Komisji Planowania I ml- odstępowania od niereal-
nlsterstW funkcjonalnych. a nych postulatów, oktywnego 
z&tbSfóbzd 'Mlnfoterlifwa Fina*' wtaczania Sie d o  zadań so­
sów, Hdhdfu Zagranicznego, -jaIno - bytowych w zakła-
Procy, Plac I Spraw Socjal- dach oraz współuczestnicz*-
nych. nie ogniw związku w reoli-

Duże znaczenie mleć be- zacji problemów społeczne-
dzie zmiana ustawy o Maro- -gospodarczych. W sumie 
dowym Banku Polskim i pro- służyć to nowlnno pomyśl-
wie bankowym. Podwyższa n o i d  narodu, sprawie so-
ona rangę I dostosowuje s y s  cjalistycznej Polski, 
tem bankowy do wymagań Rzgd liczy, ż e  normaliza-
wynikaiocych z założeń refor c j a  I pożyteczne współprace 
my gospodarczej. Przesuwa 
odpowiedzialność za polity­
k ę  pieniężno-kredytowo na będzie 
kompetentna rade banków, s ie  

konstruktywnym nurtem 
„Solidarności", sprzyjać teł  

j e j  zdystansowaniu 
różnych awanturnl-

odpowiedzlalng za całość czych elementów. Pchajo o-
bonkowości w Polsce. n e  zwieśek w antysocjalisly-

Wnosze także projekt usta cznym kierunku, prowadza 
wy zmieniające! ustawę o Ho nieszczęścia, do tragedii 
gospodarce paiiwowe-enerre Polski. 
tycznej. Przewiduje on, ż e  Władza dawała I doje  nie-
minister gospodarki materie- zliczone dowody umiaru i 
łówej obejmie swoim zakre- dobrej  woli. Dokonała I *do-
sem działania gospodarkę konuje oczyszczanie włos-
paliwowo-energetyczna- W nych szeregów. 
nowym ukłodzie łatwiej be-  Ale tym bardziej momv 
d i i e  o kompleksowe podejś  prawo I obowiązek, b y  speł. 
eie d e  zadania racjonalizacji niać konsekwentnie s w a  słu-
gospodarki energetycznej 
materiałowej. 

Reorganizacja ministerstw państwa. 

I i b o w g  powinność w Imle 1 
dla dobra socjalistycznego 

wigże sie z ograniczanym 
stanu zatrudnienia 

Rzad zdecydowonv jest o-
sfro przecinać szeroko roz-

nistracji państwowej. Rząd pienione poczynania, które 
przygotował zasady postęp* obezwładniało hinkcjonowo 
wania, których zastosowanie nie organów władzy. 
umożliwi kojarzenie intere­
sów indywidualnych z Inte­
resem ogólnospołecmym. 
Rzecz w tym, aby  w okresie 

Nie beda dłużę? tolerowo-
ne przypadki poniewierania 
przedstawicieli władzy, wkro 
rzanla w Ich kompetencje. 

najbliższego półrocza współ- Fałszywe so  wszelkie dekla 
nie z e  zwiozkaml zawodowy racje  o poszanowaniu pra-

" rozpatrzyć wszystkie moż wa,  skoro w praktyce to­
warzysza Im antypraworząd-
ne działania. 

Wydawałoby sie, ż e  gdy 
okręt wpada na skałę, je­
g o  ratowanie jest  dla zało­
gi kwestia życia  i śmierci. 
Na naszym polskim okrę-

llwości efektywnego spożyt­
kowania umiejętności i doś­
wiadczenie kadr. Aby każde­
mu d a ć  szanse pracy spo­
łecznie pożytecznej. 

Zadaniem niezwykłej wa­
gi jest takie przeprowadze­
nie zmian, aby zapewniona cle, nawet jeśli tonie, zoje-
została dqgłość kierowania ciem wożhiejszym okazać sie 
aospodarke, aby  nie odbiły może nękanie 
sie one negatywnie na funk- choćby miało 

dowództwo, 
skompllko-

c jonowaniu jednostek aospo w a  ć dotarcie do portu. 
darezych. Objecie działa­
niem nowych ministerstw 
większych kompleksów stwo­
rzy lepsze warunki do kon­
centracji środków na spra­
wach najważniejszych. 

Rzad przyjął ze  zrozumie­
niem list KC KPZR. Zao­
strzając rygory wobec  wszel 
kiej wrogiej  działalności, z 
największą powaga trakto­
wać  będziemy antysojuszni-

harmonizowanła procesów cze, antyradzieckie ataki. Dla 
wytwórczych 1 realizacji za­
dań priorytetowych. 

nos internacjonalizm jest 
bezcenną wartością, jest  na j  

Przedstawiając program głębszym przekonaniem. Nie 
można zmusić nikogo do 

przekonań, do 
uczuć. Można 

jednak I należy wymagać 
rozsądku I odpowiedzialnoś-

Rząd wydał zalecenie 
wzmożonego przeciwdzioła-

ekscesom, noszącym 

wdrażani"! reformy praanę 
podkreślić, ż e  wysoce złud- Identycznych 
n e  byłoby przekonanie, i i  obcych mu 
wraz z jej  wprowadzeniem 
nastąpi automatyczne przy­
wrócenie równowagi aospo- ci. Nie wolno narażać 
dorczej, zniknie deficyt su- brego imienia kroju. 
rowców. materiałów I środ­
ków dewizowych. Skutecz­
ność zreformowanego syste­
mu dojrzewać będzie stopnia znamiona przestępstwa. Je-
wo, w miarę narastania prze dnocześnie rzad zwraca się 
słonek, a zwłaszcza w miarę d o  społeczeństwa o udzie-
odzyskiwania równowagi aos  lanie tym wysiłkom pełnego 
podarczej. Konieczne jest poparcia. Każdy antyradziec 
więc opracowanie zespołu kl wypad dokonany na le-
rozwiązań na okres przejś* rytorlum Polski jest ujmą no 
clowy, które — uwzględnia- naszym honorze. Oznacza 
iąe wystepujące oaranlczenla przecież afront dla sojuszni-
I przeszkody — stanowiłyby ka, wyzwoliciela I współo-

brońcy, obrazę gościa w 
domu gospodarza. A tym 
bardziej żenuje, gdy zesta­
wić to z wielką, nadprogra-

Bv zreoHzewoć niezwykle 
trudne zndonia gospodarcze, 

mowo udzielaną mdł ieekę 
pomocą. 

Również d e  społeczeń­
stwa rząd xwraca s ię  z a-
pelem o aktywny masowy 
udział w blokowaniu możli­
wości druku ł kolportażu ró 
żnych antypaństwowych wy­
dawnictw. Ich treści bywa ję  
niedopuszczalne — s g  dowo 
dem rzeczowym kontrrewo­
lucji. 

Są w Polsce siły, które 
myślę o przejęciu władzy. 
Jest więc Im na rękę wszy­
stko, co  osłabia socjalisty­
czne państwo. 

Jednym z przejawów te­
g o  s t a j e  s ię  rozpanoszenie 
chuligaństwa i wandalizmu. 
Rząd d a j e  organom ścigania 
dyrektywę do rozwinięcia e -
nergicznych działań w celu 
przywrócenie I utrzymania 
ładu publicznego oraz bez­
pieczeństwa obywateli. Rząd 
ceni wysoko odpowiedzialny 
trud funkcjonariuszy MO i 
SB. Jednocześnie wyraża 
przekonanie, ż e  społeczeń­
stwo, w e  własnym trwałym 
interesie, udzielać będzie 
wysiłkom MO i SB aktyw­
nego wsparcia. Kierując ten 
apel, rząd przestrzega, ż e  o-
soby utrudniające milicji jej 
działania, poniosą surowe 
konsekwencje. 

Trosko partii 1 rządu o 
autorytet organów władzy, o 
poszanowanie godności mun 
duru obejmuje  zawsze rów­
nież wojsko. Wynik zmagań 
w obronie socjalizmu w Pol 
s c e  może być tylka jeden 
— klęska j ego  wrogów. Ale 
właśnie siły zbrojne, Ich zde 
cydowana postawa I nieza­
wodność, Ich determinacja 
przyczyniać s ię  będą,  by  
skutecznie na ostateczną, 
prostą rozwojową drogę 
wyjść  , b e z  uprzedniego dra­
matu. Jestem przekonany, 
Wysoki Sejmie, t e  t e j  naj­
większej próbie s w e j  doj­
rzałości nasz naród patroli 
sprostać. 

WYSOKA IZBOI 
W związku z przedstawio­

nymi zamierzeniami rzqdu 
zachodzi potrzebo dokonania 
obecnie zmian osobowych w 
składzie Rady Ministrów. 
Wnoszę o odwołanie: oby­
watela HENRYKA KISIELA — 
z e  stanowiska wiceprezesa 
Rady Ministrów I przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów na  je­
g o  prośbę w związku z po­
ważną chorobą. Jednocześ­
nie wyrażam obywatelowi 
Henrykowi Kisielowi, zasłużę 
nomu kierowniczemu działa­
czowi naszego państwa, ser­
deczne podziękowanie z e  je­
g o  wieloletnią ofiarną I e -
wocną pracę; 

Obywatela JERZfGO BĄ-
Fll zę  stanowiska ministra 
sprawiedliwości na j ego  pro 
ś b ę ;  ob. ADAMA KOWALI­
KA z e  stanowiska ministra 
handlu wewnętrznego I u-
sług na j ego  prośbę z uwa­
gi na sytuację rodzinną; 

Obywatela ZBIGNIEWA 
RUDNICKIEGO — z e  stano­
wiska ministra łączności ma 
Jego prośbę w związku , * 
nabyciem uprawnień d e  za­
opatrzenia emerytalnego; 

Obywatele JERZEGO GA­
WRYSIAKA — z e  stanowis­
ka ministra, członka Rady 
Ministrów, na jego prośbę* 
Zostanie on również odwo­
łany, zgodnie z e  swą proś­
bą, z e  stanowiska przewod­
niczącego Państwowej Ko­
misji Cen. 

Obywatelom: Jerzemu Ba­
lii, Adamowi Kowalikowi, 
Zbigniewowi Rudnickiemu I 
Jerzemu Gawrysiakowi skła­
dam serdeczne podziękowa­
nie za owocną pracę w Ra­
dzie Ministrów. 

Wnoszę o powołanie: e -
bywatela ZBIGNIEWA MA­
DEJA — na stanowisko wi­
ceprezesa Redy Ministrów I 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów; obywatela SYLWE­
STRA ZAWADZKIEGO — na 
stanowisko ministra spra­
wiedliwości; obywatele ZY­
GMUNTA ŁAKOMCA — na 
stanowisko ministra handlu 
wewnętrznego I usług; ob. 
WŁADYSŁAWA MAJEW­
SKIEGO — na stanowiska 
ministra łączności; obywate­
la ZDZISŁAWA KRASIŃ­
SKIEGO na stanowisko mini­
stra. Premier poinformował, 
ż e  zamierza powierzyć mu 
funkcję przewodniczącego 
Państwowej Komisji Cen. 

Zamierzam także — po­
wiedział premier — wystą­
pić do Rady Ministrów o u-
dzlelenie ob. Zdzisławowi 
Krasińskiemu pełnomoc­
nictw niezbędnych do przy­
gotowania i wdrożenia re­
formy cen detalicznych oraz 
koordynowania działalności 
administracji państwowej w 
tym zakresie. 

Rząd wniesie w najbliż­
szych dniach do Laski Mar­
szałkowskiej projekt ustaw: 
o utworzeniu stanowisko s e ­
kretarza stanu w randze mi­
nistra, którego zadaniem b ę  
dzie inspirowanie, progra­
mowanie oraz koordynacja 
pracy organów administracji 
państwowej związanych z 
przygotowaniem projektu I 
wdrożeniem kompleksowej 
reformy gospodarczej. 

Następnie premier przed­
stawił życiorysy kandydatów 
na stanowiska ministerialne. 

Przedstawione Wysokiej  
Izbie propozycje zmian uwa­
żam za najpilniejsze. Zmia­
ny dalsze, wynikające m. In. 
z przedłożonych Wysokiej  
Izbie projektów ustaw e z m l e  
noch w naczelnych organach 
administracji państwowej 
przedstawię na następnym 
posiedzeniu Sejmu. 

Pierwsze czytanie przedstawionego m 
przez Radę Państwa projektu ustaw) 
o związkach zawodowych 

Wypowiedź posła 
Sylwestra Zawadzkiego 

( S K R Ó T )  P r o j e k t  u s t a w y  • z w i ą z ­
kach  zawodowych j e s t  a k ­
tem p r a w n y m  dotyczącym 
zrzeszania s i ę  ogółu ludzi  
p r a c y  m i a s t  i w s i ,  r z u t u j e  
więc  w sposób zasadniczy 
n a  real izac ję  ich p r a w  e k o  
nomicznych, soc ja lnych  i 
kul tura lnych,  j a k  również  

k o m  w rozumieniu osób  
świadczących p r a c ę  w ra­
mach s t o s u n k u  p r a c y .  
Przyznane zostało również  
rolnikom i n d y w i d u a l n y m  
oraz  osobom im bl i skim,  

na ich p o z y c j ę  u s t r o j o w ą  p r a c u j ą c y m  w r a z  z nimi w 
w naszym k r a j u .  Dotyczy 
więc  zarówno p r a w  o b y ­
wate l sk ich  ludzi p r a c y ,  j a k  
i s t a t u s u  k l a s y  robotniczej,  
chłopstwa p r a c u j ą c e g o  i i n  
tel igencj i  p r a c u j ą c e j  w s y  
s temie  społeczno - pol i ty­
cznym socja l izmu.  Jeś l i  j e ­
dną z n a j w a ż n i e j s z y c h  cech 
procesu soc ja l i s tycznej  o d ­
n o w y  w Polsce j e s t  w p r o ­
wadzenie  g w a r a n c j i  i n s t y ­
tucjonalnych,  to uregulo­
w a n i e  pozycj i  p r a w n e j  
z w i ą z k ó w  zawodowych z a j  

mogą  powoływać  
porozumiewawcze  * 
k ó w  zawodowych.  ^ 

Ostrość problemu . J 
r ó w  zbiorowych i 
do s t r a j k ó w  j e s t  s a c , z Ji i  
n ie  w y r a ź n a  w p a %  
socjal i s tycznym. Wyn 1 ^,  

c h a r a k t e r u  w ł a d t i ^  

interesów ludzi P1 
w i a j ą c e j  przed  sob» ^ 

t y m  gospodars twie .  Trze­
cią g r u p ę  s t a n o w i ą  inne o 
soby  czerpiące ś rodki  u -
t rzymania  z p r a c y  osobi­
s t e j ,  n ie  z a t r u d n i a j ą c e  j e d  
n a k  s t a l e  p r a c o w n i k ó w  w 
celach zarobkowych (np-
chałupnicy, rzemieślnicy,  
taksówkarze).  

Trzeba  było jednocześ­
nie w z i ą ć  pod u w a g ę  po­
trzebę  synchronizac j i  u s t a -  . 
w y  o związkach  zawodo- celu j e g o  rozwiązani^  jt 
w y c h  z u s t a w ą  o powsze-  g im stopniem polubow ^ 
c h n y m _ o b o w i ą z k u  o b r o n y  załatwienia s p o r ó w  

n ę  
o r a z  z c h a r a k t e r u  
ci  s o c j a l i s t y c z n e j  j a * 0  • 
s t a w y  u s t r o j u  spo*6 

-ekonomicznego. 
P r o j e k t  u s t a w y ,  S t y  

dza, że  w raz ie  a a i s ^  
s p o r u  zbiorowego, # 
c i w e  o r g a n a  z w i ą z u j  
w o d o w y c h  i admnn^ > i 
s ą  obowiązane  n i e z *  ( 1  

nie  p o d j ą ć  r o k o w a ń "  ^ • m iAJTA Tl l8» j| 

I Doko 

: 

1 
: 

I 
m i s j ę  w składzie  6 c ^ 
k ó w  wyznaczonych  v " 
w n e j  l iczbie przez 
ze stron.  

W p r z y p a d k u ,  » J  
d w u s t o p n i o w y  obow j 
w y  s y s t e m  med iac j i  ^ 
dał rezultatów, s p ó r  

r o w y  mógłby b y ć  

s ię  — żołnierzy w c z y n n e j  
służbie w o j s k o w e j ,  j a k  ró­
w n i e ż  osoby  o d b y w a j ą c e  
zastępczo o b o w i ą z e k  służ­
b y  w o j s k o w e j .  Analogiczne 
rozwiązanie  p r o p o n u j e  s i ę  
w odniesieniu do f u n k c j o ­
nariuszy  MO i służby w i ę ­
ziennej.  Równocześnie Ra­
d a  P a ń s t w a  zaproponowa- ^ i e  stroń""poddany j 
ta przepis  u p o w a ż n i a j ą c y  rozstrzygnięcia  nie 
Radę Minis t rów d o  o k r e ś ­
lenia w drodze  rozporzą­
dzenia — z w i ą z k u  zawodo 
wego,  k t ó r y  w tego ro­
d z a j u  zakładach będzie  r e  
prezentować  p r a w a  i inte­
r e s y  pracowników.  

Jeś l i  , chodzi o p r a w o  
zrzeszania s i ę  pracowni­
k ó w  powoływanych w dro  
dze mianowania,  zatrudnio  
nych w naczelnych, cen­
tralnych i te renowych o r ­
ganach adminis t rac j i ,  to — 
zgodnie z propozycjami  
Prezydium R z ą d u  — p r z e  
w i d y w a n e  j e s t  u r e g u l o w a ­
n i e  t e g o  zagadnienia o d  

dotychczas w n a s z y ^ w r  
w i e  ins tytuc j i  — 
g i u m  A r b i t r a ż u  Spoi«c 

g o  p r z y  sądzie .  J 
Przyznanie  z w l 3  J' 

z a w o d o w y m  p r a w a  . 
s t r a j k u  s tanowi  reai 
postanowień zawarty® if 
porozumieniach 
w y c h .  j a k  również  Jt 
w i ą z a ń  m i ę d z y ^ 3  a 
w y c h .  Jeś l i  zostanie y 
j ę t y  proponowany ? J 
j ekc ie  s y s t e m  polu»°  4 
g o  załatwiania sporów* ^ 
żna mieć  nadzie ję .  z tf 
w a ż n a  część sporów i 
dzie  w t y m  t r y b i e  

•Wq , 

g 

I 

m u j e  z tego p u n k t u  w i -  P R L .  P r o p o n u j e  s i e  wył*-  toby postępowanie  
dzenia m i e j s c e  centralne.  czenie z p r a w a  zrzeszania w c z e  prowadzone  cjj 

U p o d s t a w  p r o j e k t u  u -
s t a w y  legły:  K o n s t y t u c j a  
PRL, a w szczególności za­
w a r t e  w n i e j  p o d s t a w o w e  
założenia u s t r o j u  politycz­
nego i społeczno - gospo­
darczego; międzynarodowy 
©akt p r a w  ekonomicznych, 
socja lnych i ku l tura lnych;  
k o n w e n c j e  Międzynarodo­
w e j  Organizac j i  Pracy,  p o ­
rozumienia z Gdańska,  
Szczecina i Jas t rzębia .  

Zespół przygotował p r o  
jekt ,  s t a r a j ą c  s ię  w o p a r ­
ciu o w y n i k i  porozumienia 
społecznego m a k s y m a l n i e  
w y j ś ć  naprzec iw potrzebie  
s tworzenia  p o d s t a w  p r a w ­
nych d la  nowego modelu  
ruchu związkowego,  dosto­
sowanych  do aktualnych 
w a r u n k ó w  społeczno-eko­
nomicznych, j a k  również  
do tendencj i  r o z w o j o w y c h  
p a ń s t w a  i społeczeństwa so  
cjalistycznego-

Dla nowego m i e j s c a  
z w i ą z k ó w  zawodowych  w 
modelu społeczno - poli­
tycznym soc ja l izmu cha­
rakterys tyczne  j e s t  z j e d ­
n e j  s t r o n y  uznanie  p r z e *  
związki  z a w o d o w e  zasad  

rębną  u s t a w ą .  Byłaby  to  z y w a n a  b e z  p o t r z e b u j  
— z n a j d u j ą c a  s i ę  i u z  o -  p ł y w a n i a  s ię  do 
becnie w s t a d i u m  p r a c  
przygotowawczych — p r a g  
m a t y k a  służbowa.  

Bardzo  o s t r e  s p o r y  w ło 
_____ n i e  zespołu dotyczyły za-

i S ± ^ r  ' Z  w 4 S S f i &  t s s s  
p r z e w o d n i e j  s iły społeczeń 
s t w a  w budoyyie so.cjaliz-

k u ,  k t ó r y  został w 
cie  uznany  za środę» ^ 
stateczny.  P r z y  
w a n i u  decyz j i  o 
w a n i u  s t r a j k u  o r g a n  
k o  w y  powinien w z i a j  
u w a g ę  współmierne» 0  

m u  o r a z  z a s a d y  społecznej  
własności ś r o d k ó w  p r o d u k  
c j i ,  z d r u g i e j  z a ś  s t rony  — 
uznanie  p r z e z  p a r t i ę  i r z ą d  
niezależności  z w i ą z k ó w  o d  
adminis t rac j i  o r a z  i c h  s a ­
morządności  w u s t a l a n i u  
s t r u k t u r  organizacy jnych  
o r a z  okreś lan iu  k i e r u n k ó w  
działania. 

Ten s a m  k i e r u n e k  p r z y ­
świeca  rozwiązaniom do­
tyczącym f u n k c j i  z w i ą z ­
k ó w  zawodowych.  P r z e z  
długi o k r e s  p r z y z n a w a n o  
p r i o r y t e t  f u n k c j i  współza-
rzadzania.  S tanę l i śmy  na  
s t a n o w i s k u ,  ż e  również  w 
p a ń s t w i e  soc ja l i s tycznym 
f u n k c j i  o c h r o n n e j  
k ó w  zawodowych  
przyznać  p r i o r y t e t o w e  zna­
czeni*. 

A u t o r z y  p r o j e k t u  n i e p o ­
dzielni  j e d n a k  poglądu,  iż 
w ł a ś c i w y m  o b s z a r e m  dzia­
łania nowych z w i ą z k ó w  
zawodowych p o w i n n a  b y ć  
wyłącznie s f e r a  podziału 
dochodu narodowego,  a n ie  

ty lko  bieżące,  a l e  i p e r ­
spektywiczne  interesy  ś w i a  
ta  p r a c y " ,  czy  też „związ­
ki  z a w o d o w e  troszczą s i ę  
n ie  ty lko  o s p r a w i e d l i w y  
podział dochodu narodowe 
go, a l e  i o j e g o  pomna­
żanie'.  

Chociaż w i ę c  związk i  za­
w o d o w e  nie  chcą zastępo­
w a ć  adminis t rac j i .  n ie  
chcą w o b e c  n i e j  pełnić  a 
n i  roli  petenta  ( j a k  dotych 
czas), a n i  też roli  decyden 
ta, n i e  mogą odżegnać  s i ę  
od współodpowiedzialności 
za uspołeczniony zakład 
p r o d u k c y j n y ,  k t ó r y  j e s t  n i e  
ty lko  w s p ó l n y m  dobrem ca 
łe j  załogi, lecz także  współ 
n y m  dobrem całego społe­
czeństwa.  

t a k ż e  interesem og° ł I '"  
łecznym. 

W a ż n e  znaczenie 
w n i e ż  d e f i n i c j e  
s f o r m u ł o w a n a  w V t C y )  
u s t a w y .  Chociaż 

n a k  t a  d e f i n i c j a  
s t r a j k  o wyłącznie  V° 
cznym charakterze.  ( 

Niezwykle  istotne 
w n o  z p u n k t u  widzę*1 i 
łóg, j a k  i interesu  J 
nospołecznego, s ą  
p r o k l a m o w a n i a  ; 
P r o j e k t  s t w i e r d z a  
że s t r a j k  może  b y ć  t 
s z o n y  przez  zakładowej  
g a n  z w i ą z k u  p o  
n i u  akceptac j i  p r z e z  J 
szość załogi o r a z  P 6  ' 

6 » ?  
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p r z y j ę t o  zasadę, że o r g a -  d a ń  do s t r a t  z w i ą z a ł # /  
n e m  r e j e s t r a c j i  b ę d z i e  S ą d  s t r a j k i e m ,  a w i ę c  
W o j e w ó d z k i  w Warszawie ,  n ien  s i ę  k i e r o w a ć  $ 
Z w i ą z e k  z a w o d o w y  n a b y -  k o  interesem załóg' 
w a  osobowość  p r a w n ą  z 
c h w i l ą  zare je s t rowania .  W 
p r z y p a d k u  o d m o w y  r e j e ­
s t r a c j i  m a  On możność  o d ­
w o ł a n i a  s i ę  d o  S ą d u  N a j ­
wyższego.  u e w w j .  

W przedłożonym p r o j e k  s t r a j k  w p a ń s t w i e 4 
cie  n i e  m a  postanowienia,  s t y c z n y m  j e s t  faktem J 
ż e  z w i ą z e k  z a w o d o w y  mo-  l i tycznym, n i e m n i e j /  
ż e  b y ć  s k r e ś l o n y  z r e j e -  •« wy**M 
s t r u ,  g d y b y  w s w e j  dzia­
łalności systematycznie  
naruszał porządek  p r a w n y  
l u b  postanowienia  s ta tutu.  

P r e z y d i u m  R z ą d u  zapro 
ponowało w z w i ą z k u  z t y m  
rozważenie  p r z e z  S e j m  
s formułowania,  k t ó r e  p r z e  
w i d u j e  w p r z y p a d k u  g d y  
z w i ą z e k  z a w o d o w y  p r o w a ­
dzi  działalność rażąco 

Z W 1 * ? -  gprzeczną z n inie j szą  u s t a -
1 1 8  w ą  l u b  innymi  u s t a w a m i  8 Z < 3 8 C  zsuogi o r a z  w ;  

- przyznanie  S ą d o w i  W o -  s k a n i u  z g o d y  n adrze?*rf 
j e w ó d z k i e m u  w W a r s z a w i e  o r g a n u  z w i ą z k u ;  s t r a J j  j 
p r a w a  usta lenia  3-miesięc=  w i e n i * n  b y ć  o g ł o >  b« 
nego t e r m i n u  na  dostoso- n a j m n i e j  n a  7 dni r M ^ 
w a r n e  j e g o  działalności do j e R O  rozpoczęciem. J 
o b o w i ą z u j ą c e g o  p r a w a .  p r o j e k t  u s t a w y  * » V  

Zasadnicze  znaczenie m a  dość obszerną  l i s t ę  J 
rozdział, w k t ó r y m  o k r e ś -  łączeń z p r a w a  do 

.. . łono p o d s t a w o w e  p r a w a  i k u  ze  w z g l ę d u  n a  
s f e r a  produkc j i .  P r o j e k t  obowiązk i  z w i ą z k ó w  z a w o  n o ś ć  zapewnienia  ob r < , J; 
z a w i e r a  — z tego p u n k t u  do w y c h .  K o n s t r u k c j a  tych  c i  k r a j u ,  zaopatrzeni* J 
widzenia  — k i l k a  ważkich  przepi sów p r z y j m u j e  za ności w niezbędne 
s formułowań,  np. :  „Zwiąż- p o d s t a w ę  p a r t n e r s k i  model  do życia, z a p e w n i e n i ' U  
k i  zawodowe chronią n i e  współdziałania z w i ą z k ó w  z malnego f u n k c j o n a ł  jS 

o r g a n a m i  admini s t rac j i  a p a r a t u  p a ń s t w o w e g o  W 
p a ń s t w o w e j  i gospodarczej,  spodarczego, ze 

Na o r g a n a  a d m i n i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j  i gospodarczej  
nakłada s i ę  l iczne o b o w i ą z  
k i  w celu s tworzenia  z w i ą z  ^ 
k o m  w a r u n k ó w  umożl iwia-  k u  ze w z g l ę d u  na  
j ących  rea l i zac ję  przysłu- gólną s y t u a c j ę  kra ju-
g u j ą c y c h  i m  u p r a w n i e ń .  

O d r ę b n y  rozdział został 
poświęcony w p r o j e k c i e  u -
s t a w y  problematyce  zakła­
d o w e j  organizac j i  związko  
w e j .  J e s t  to zagadnienie 
dość skompl ikowane.  G d y  
n a  terenie  zakładu działa 
k i l k a  organizac j i  związko­
w y c h  p r z e w i d u j e  s i ę  mo­
żl iwość  powołania w s p ó l ­
n e j  reprezentacj i  w posta­
ci zakładowej  k o m i s j i  po­
r o z u m i e w a w c z e j .  ^ ^ ^ 

P r o j e k t  p r z e w i d u j e  też a lnych  znalazły w y r * * j r  

inne f o r m y  współpracy rozdziale, k t ó r y  & A 
między  z w i ą z k a m i  zawodo wyszczególnienie je#®/ 
w y m i .  Tak. płaszczyznę dań,  j a k  również  s t f f  r 
współpracy z w i ą z k ó w  z k i e  nych u p r a w n i e ń .  a ^ 
r o w n i c t w e m  zakładu p r a ­
c y  m o g ą  s t a n o w i ć  porozu­
mienia  w postaci zakłado­
w y c h  u m ó w  społecznych. 
Na wyższych  szczeblach 
mogą spełniać tego rodza­
j u  r o l ę  b r a n ż o w e  k o m i s j e  
porozumiewawcze  z w i ą z ­
k ó w  zawodowych u p r a w ­
n i o n e  do z a w i e r a n i a  ukła­
d ó w  zbiorowych p r a c y .  

P r z e w i d u j e  s i ę  p r a w o  
z w i ą z k ó w  Zawodowych do 
tworzenia  zrzeszeń i o r g a ­
nizacj i  międzyzwiązko-
w y e h ,  p r z e w i d u j e  s i ę  ró­
wnież,  ż e  z w i ą z k i  zawodo­
w e ,  ich zrzeszenia i o r g a ­
nizacje  m i ę d z y z w i ą z k o w e  

n a  w y m a g a n i a  ko#U 
c j i  i łączności. 

P r z e w i d u j e  s i ę  teł  ( 

wieszenie  p r a w a  do * J  
na  

1 

i 
gólną s y t u a c j ę  k r a j u - >  
p o n u j e  s i ę  d w u w a r ^  <1 (b6z • 
rozwiązanie  dotycz#^ <jf 

W a r i a n t 8  ^ 
granicza S e j m u  j a k i ^  / > 
„ > k  „ r m i n ą ^  . * 3  fcjg 

. Specyf iczne  cechy % ^ 
c j i  p r a w n e j  z w i ą z k u  W 
do w e  go ro lników indy f j  9y 

r i a n t  
m a k s y m a l n i e  
czny okres .  

Można w i ę c  e . całą odpo 
wiedzialnością stwierdzić,  
że model  z w i ą z k ó w  z a w o ­
dowych ukształtowany w 
p r o j e k c i e  u s t a w y  nie  j e s t  
modelem jednostronnym. 
P r o j e k t  u s t a w y  n i e  propo­
n u j e  zastąpienia  modelu  
t r a n s m i s y j n o  - p r o d u k c y j ­
nego modelem k o n s u m p c y j  

3 - r e w i n d y k a c y j n y m .  
Przedmiotem szczegól­

nie długich d y s k u s j i  b y ł  
problem przynależności  d o  
z w i ą z k ó w  zawodowych - w 
oparciu o zasadę  s w o b o d y  
zrzeszania  się;  Zgodnie z 
p r o j e k t e m  p r a w o  t w o r z e ­
nia  i zrzeszania  s i ę  w 
związk i  z a w o d o w e  r o z w i ą ­
zano w sposób  u n i w e r s a l ­
ny.  P r z y s ł u g u j e  ono prze­
de w s z y s t k i m  pracowni­

ce 

j N 5 

P r a g n ę  w y r a z i ć  ***%) 
nanie,  że  p r a c e  fi 
S e j m u  prowadzone  * i 
słym współdziałaniu / 
z w i ą z k a m i  z a w ó d » * j  w 

przyczynią  s i ę  do d a l % .  

najkorzystn^. # ( ,  
działania * *  

w y  
w y c h  1 
o n a  j a k  
w a r u n k i  działania 
k ó w  z a w o d o w y c h  W 
res ie  ogółu l u d z i  P r i  

całego społeczeństwa. Û; 
( p > f l  
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Sejm PRL zaaprobował kierunki działania rządu 
Dokończenie ze  str. 1 nie respektowania prawa, i d o  narodu  dziś trzeba stę Depeszę tę  — d o d a j m y  — 

S t e ś s  s i 5 = = : ~  
kreślają program polityczno- zainteresowane kontynuacjo nie procujgcych w oparciu o czytanie projektu ustawy o się, wynikajqcq z Konstytu-
-społeczny. W tym kryje s ię  ulepszania i przebudowy no- budżet Trzeba też wprowa- związkach zawodowych - za- cji PRL i umów międzynarodo 
szansa, którą należy w pełni szych praw, struktur państwo dzić zasadę odoowiedzialnoś bral głos poseł Sylwester la- wych. Nasz wielki rodak, pa-

KC PZPR sformuło-
3lębokn dyskusji jest 
ciona|i,,, n < ł rodowe, interna-

P0pQrł bm- oświadczeniu 

K C  

nu 

rQ| poseł ustosun-
N)lehJ l ę  d o  niektórych 

^ J S T I S d y "  Mi-
% L J 5 0 n i e c z n e  i e s t  -
'^'naif u m '  m-» możliwie 
"ie- j | Ychlejsze opracowa-

nieważ mamy czterech W'ęż, — którzy w naiuralny sposob . . , _ 
niów politycznych w kraju, o są  motorem p-zemian — , , * ? * '  ^ ^ ® r "  
przed wojną w jednej *si  poseł podkreślił, ż e  państwo  ( ' , W y b :  L

w .  C h e | "  
siedziało więcej  ludowców, jest sługą narodu, lecz bez "V.®1 W społeczeństwie pol-
niż w t e j  chwili w . ctitym niego naród jest tworem >- s t J m  wreszcie , zaczyna się 

SSfSSSE S E S B = # #  r u M s i t s  
lać, ż e  walczą przeciwka poczynaniom. Domagając się,  r q  rolnictwa. Rolnicy pol 
swoim własnym * ' ' • ' t r v  ^ Hh 

wykorzystać. Dlatego szkodti- wvch i społecznych, by prze-
wy i niewybaczalny jest  brak 
z e  strony Sejmu działań zmie 
rzajqcych ku wyjaśnieniu au  
tentycznej sytuacji w kraju. 

Poseł zaproponował Sej-

scy od dłuższego czasu sy­
gnalizowali, ż e  sq w stanie 
wyżywić naród, ole  równo­
cześnie podnosili sprawę 

i % 
% 

* Cze*,8, S t rużek wskazał, 

zasadom, trzeba dawać,  prawom obv-
bowiem z jednej  strony do- watelskim muszą towa:zy-
magajq  się niezawisłości są- szyć, a nawet j e  wyprzedzać 
du, praworządności, a - z  dru- — obowiązki. Obowiązkom podno: 
g i e j  strony — chcą wymu- dziś jest oatriotvzm czvnu. niedostatecznego wsparcia 

ze strony przemysłu i błę­
dów w polityce rolnej. Zwięk 
szenie produkcji żywności 

sić decyzję sądu. chęć myślenia i działania. 
Trzeba, 'stwarzając warunki -Mówca przypomniał, d 1 uchw«i - ^ irzeoa, stworze 

nie programu spokojnej pracy, d a ć  rządo porozumienia sierpniowe do 
% m ' •  y n a  t e j  P ° d "  

. m o z n a  było wprowa-
N a r C z ^ 6 n t y  r e f o r m y  9 ° -

ZSL - po-
Wstępnie poseł — 

ą 6 j  ̂ W e  P0Parcie dla o-
Sktur, n C e P ? j '  zmian W ly.MJ (juiumu.  INU1UU, KllJi y "«.J. ŁT y i IOI | ly i v i w n e  WI -• I 
?*<%• 6 o r 9 a nizac j i  zorzą- osłabia swoje  państwo, pod- sztandarom, sojuszom, da  t e  

9 0 s P°darkq.  Nieod- m "  e ł A " " »  
l i r y k o  związane z ty 

,,Aktu pojednania naro­
dowego wokół odrodzenia odpowiedzialności 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu żowania; zaliczyć 
dowej  jako państwa suwe­
rennego, praworządnego, 
sprawiedliwego, wiarygod­
nego i socjalistycznego". Je­
g o  zdaniem, powinien to 
być zapis wlqiacy wszystkie 

łamać obecny kryzys, aby  
utrwalić socjalistyczne pod­
stawy funkcjonowania nasze 
q o  państwa, o także umoc­
nić sojusznicze więzi z inny­
mi krojami socjalistycznymi. 
Tworzą one front rozsądku, 

zaonqa-
d o  nich 

można przeważającą więk­
szość mas  członkowskich rzq 
dzqcej partii i stronnictw so­
juszniczych. wielomilionowej 
„Solidarności" 
nizacji ruchu 

ci prawnej  na wszystkich wodzkl (PZPR, Olcr. Wyb. Ra- pież Jan Paweł II wymienił 
szczeblach zorzodzonia. dom), który zaprezentował w orędziu d o  ONZ z 2 paź-

Pos ŁUKASZ BALCER (SD o k t u  prawnego, dziernika 1979 roku prawo do 

ulega pogorszeniu i nosi 
wszelkie cechy katastrofy 
ekologicznej. Do podstawo­
wych przyczyn zanieczyszczę 
nia wód Zatoki Gdańskiej 
należą nie oczyszczone ście­
ki przemysłowe I komunalne 
niesione wodami Wisty z 

innych orqa kilkunastu miast Polski. Źród 
zwiozkoweao. fam szczególnie a rożnych 

;; s t r .  2). 

Po*. Genowefa Rejman 
(ZSL, Okr. Wyb.  Warszawa -
Praga Pld.) zatrzymała się 

siły społeczne wokół dzieła budzących się d o  samorządne zanieczyszczeń s a  ścieki ko 
odbudowy materialnej I du- życia. Nowe organizacje nriunalne I przemysłowe z 
chowej  Polski, program, któ- chłopskie, dysponuioce du- aglomeracji adańskiei. 75 
ry każdy Polak uznałby 
własny i obowiązujący. 

gdyż rzeczą najważniejszą nia t e j  zasady, trzeba tu ; a -
jest państwo i interesów każ moobrony społecznej i zde-
dego  narodu może pilnować cydowanego działania wła-
tylko państwo. Naród, który dzy. Byliśmy zawsze w i — '  

t*» 
^ V ,  niepokojący jest 

P,ZT 
hfits *e*-°zzgr°° 
m m s  

wymaga 

na towarzyszyć zdecydowa­
na walka o sprawy szarych, 
zwykłych ludzi. Miliony człon 
ków społeczeństwa orzede 
wszystkim emeryci, renciści, 
ludzie starzy I chorzy, dzieci 

' P t i d W < ? ° m i a s t  w h o d o w  z j a z d '  odnajdzie swoje  si- jalistycznych ' d e k l w ^ j i  ^ ^ -
N l f e j  e s l f?jqcr że  coraz ły, a jesteśmy wszyscy o t/m temat sytuacji politycznej w szybkość, decydowania oraz 
% niepokojący jest przekonani, jeżeli państwo Polsce wymaga  mezostawianio wol-

w
s Ś T . - r z z  ^ 

mi * w Ku działoin,..-u orgamzo ^ oodoisama oorozumleń sów socjalistycznych r p-ze- c ! w  dezvderatom społecz-
biega w ramach konstytu­
cyjnych. Dokonująca s ię  od­
nowa socjalistyczna, choć 
pełno napięć* wstrząsów nie 
jest jednak zwrócona p^ze 
ciw socjalizmowi, a l e  prze­
ciw jego  wypaczeniu. 

dotyczących 

u "  u ż i :  
socjalnym rolni-

"Vi 
[ubo 
,ró*-

"rĄ J h JL . , J PU \J j U , UC ,IIU 1 v rxwi 11VI ff /VI1 IV* 
; e t K i V  h s*a ^l a ' lizmu. Poro na i- zań w dziedzinie polityki 

5 i % ć  Z j e d n o c z y ć  się, sza- łecznej i gospodarczej 
0 Przede wszystkim odpowiednich dla ich o.3ly-

rozsądne poro z j- maJizowania regulacji sys-

I 
% 
• i  

cina podstawy swoje j  egzy 
i'" z w l c ?zane -  z iy stencji. Interesów narodu 

Czh^0™' w najbliższym może pilnować tytko państwo 
^ fou'6. n i e  i e s t  większe ' sita narodu jest sito j ego  

i- " ICh orilcłnHnnin i państwa. 
Podstawą państwa jest pra 

wo. Jeżeli prawo jest /te, 
to się zmienia je i doskonoii. 
I to nasz Sejm robi, żeby 

ich odkładaniu . 
' ' u  procesu wdraża-

reformy gospodar 

' ^ h o d z c  

stworzyć prawne podstawy Kota Poselskiego PAX do 
odnowy państwa I leoszego Sejmu, aby  podjął inicjatywę 
ustroju socjalistycznego. Per polegającą na skierowaniu 
tia, jeżeli przeprowadzi swój  d o  parlamentów krojów soc 
Tin-Trl - * ! if.i. . . . . .  

ki produkcji i stworzeńio wo 
runków do tego, oby wypro 

płody rolne nie 
marnowały się w transpor-

Pos. Witold Jankowski łóg fabrycznych o dostarcze-
(bezp. PAX, Ókr. Wyb.  War- nie rolnictwu możliwie naj-
szawa) odczytał na wstępie większej liczby maszyn, ma-
list przewodniczącego Stówa- teriałów budowlanych i in-
rzyszenia PAX pos. Ryszarda nych wyrobów przemysło-
Relffa d o  marszałka S e j  nu wych, a do górników pol-
PRL. W liście tym poseł R. skich o zwiększenie wydoby 
Reiff zwrócił się w imieniu cia - dostaw węgla.  

Pos. Marla Budzanowsko 
(SD, Okr. Wyb. Piotrków 
Tryb.): 

Czas polityczny 

Zabierajac ołos pos. 
ZDZISŁAW PILECKI fbezp.  
ChSS, Okr. Wyb.  Gdańsk) 
stwierdził, źe  rząd stoi dziś 
przed ostatnie szansa wypro 
wadzenia kraju z kryzysu. 
Społeczeństwo formuje pyta 
nie, czy potrafi on wykorzy­
stać te  szanse. Zdaniem pos  
ła praca rządu nie satysfak­
cjonuje społeczeństwa. Pod­
stawowe zarzuty to brak pro 
nramu rządu, który wyszedł­
by poza deklaratywność, 
brak czynu i efektu, spraw­
ności i szybkiego działania 
rzgdu. Potrzebny jest dziś 
Polsce rzgd jedności narodo 
wej,  rzgd silny, konsekwent­
ny i bardzo sprawnie dzia­
łający. Walce o przerwanie 

żym autorytetem moralnym  p r 3 c .  tych ścieków oczyszcza 
i wpływami środowisko inte- n e  jest  jedynie mecharricz-
lektuahe. Ten wspólny front nie. 
Dorozumienia cieszy sie po- Zanieczyszczenie ściekami 
Darciem Kościoła. Stoimy doprowadziło d o  zmian w 
wiec przed historyczno szon- f a u n i e  I florze zatoki. W y -
s a  stworzenia prawdziweao. st?pujg masowe śniecią wę-
a me parawanowego frontu rorzy, zamykane są  plaże, 
iedności narodu. Warunkiem Rybaćy zostali pozbawieni 
ieao działania iest konsek- swoich źródeł dochodu, 
wentne kontynuowanie diolo  K o n l « z n o ś ć  przyspieszę-
0 «  spoleczneoo.  d z | a | e A  w t e d l  „ d z i e d l l  

Obszerny łraament prze- nie ochrony środowiska po­
mówienia poseł poświecił $ e f  omówił też na przykta-
'rodkom masowego orzeka- dzle katastrofalnego wpływu 
zu i środowisku dziennikafs- na żyzne tereny rolnicze Źu 
kiemu. Dziś w Polsce każde law składowiska losfoaipsów 
nisone słowo iest nie tyle no Gdańskich Zakładów Nawo-
w c c e  złota, co dynamitu — zów Fosforowych. 

głównie nad tymi postano­
wieniami projektu ustawy, 
które dotyczą zrzeszania się 
indywidualnych rolników w 
związki zawodowe. Przema­
wiając w imieniu Klubu Po­
selskiego ZSL, wskazała na 
doniosłość t e g o  rozwiązania, 
które zrównując zawód roi-

zrzeszania się wśród „nojważ 
niejszych i powszechnie uzna 
nych", niezbywalnych praw-
człowieka — podkreślił po­
seł. 

Funkcja związków zawodo­
wych w strukturze społeczno-
ekonomicznej państwa, stwier 
dził następnie mówco, to za­
gadnienie wysoce kontrower­
syjne.  Mamy bowiem d o  czy­
nienia z dwoma modelami: 
współzarządzania i ochron­
nym, dostrzegającym w 
związkach zawodowych jedy­
nie rzecznika interesów pro-

nika z pracownikiem przesą cewników b e z  uwzględniania 
dza o nadaniu rolnikowi interesów zakładu procy. Pol. 
r r a w  ofcv"'?t'? ,<;'''sh równych ski model funkcji związków 

i w o m  innych grup pracow zawodowych musi harmonij-
niczych. nie łączyć «unkcje ochronne 

Posłanka nawiązała nastę- z funkcji współdziałania w 
Dnie d o  niektórych propono- podnoszeniu dochodu narodo 

Dowiedział, o tym trzeba pa 
mietać — czy oznacza to 
jednak, że mamy wracać 
do modelu prasy z minio-

Charakteryzując 

destabilizacji „ a h s t w .  »owln posłusznej każdej  władzy — 
i nie moiocej żadneąo outo-

od 10 miesięcy burzliwy pro­
ces przemian w naszym kra­
ju pos. Andrzej Werblan 
(PZPR, Okr. Wyb. Toruń) na­
wiązał m. in. d o  roli i zadań 
Sejmu w dokonujących się 

nvch postanowień dotyczą 
cych m. in. praw i obowiąz­
ków związku zawodowego 
oraz omówiła kwestie zwią­
zane z zawartymi w projek­
cie sposobami rozwiązania 
konfliktów zbiorowych. 

Przypominając, iż potrzeba 
nowego uregulowania pozy­
cji związków zawodowych w 
Polsce zawarta jest w poro­
zumieniu gdańskim posłanka 

trwający nodkreśliła, ż e  z wielu pro-

rytetu społeczneao? Trud ^ e m i o ^ c h T  Podkreślił. _ 
walk» o odbudowe soołecz- niezbędno iest dziś wyższa 
neao zaufania podjęło dziś skuteczność procy Sejmu nad 
także prosa, która chciała i rozwiązywaniem problemów, 
chce stać s.e nie tylko w,a» które będq utrwalać i umac-
ryqodnym źródłem informo- niać proces odnowy. W dz' 

pozycji, iakle padły podczas 
dyskusji toczącej  się od sier 
pniowych dni — jedna po­
winna być powtórzona na 
dzisiejszym posiedzeniu Sej­
mu. Jes t  to stanowisko sfor­
mułowane przez I sekretarza 
KC PZPR Stanisława Kanię 
już na Vi Plenum KC, wedle 

'^reoo w praktyce społec? 
n e j  nie należy sie kierować 
wola pojedynczej jednostki, 

^ ^ a w i a j a c  

tył; W a - p r a g a  pfd.) oświad 

Obecnie po 9 miesiącach 
od podpisania porozumień 
społecznych zniecierpliwienie 
społeczeństwa wynika z ka­
tastrofalnego stanu naszej  
gospodarki. Brok jest, 'crk 
dotąd skutecznego przeć w 
działania pogłębianiu się nie­
korzystnych procesów w qot»-
pcdarce. Przedłożone przez 
premiera rozwiązanie należy 
przyjąć więc z zadowole­
niem. W dalsze j  części swe-

ciw dezyderatom 
nym, bądź stanowczego po­
dania dlaczego dezyderaty 
nie s ą  słuszne i nie mogą 
być uwzględnione. 

Podstawowym również Wa 
runkiem istnienia naszego 

.3. 
bytu jes t  praworządność. Nie 

n a  gruncie ustroju temowych. Wynika stąd 
nr" T ^ o .  a b y  w pó- gromna rola Sejmu, który _ ,  
oci,  , 0 f V n k a c h  niepodle- nie podejmuje w ostatnich ogarnął kra j  i 
> ć i  Wolności — 

s i > y w o ć
 n a p r z ó d '  a b v  

3 W6 " , a s 2 G  Dolskie spr i  
^łasnyr» 

g S y g g S  i p s ^ s  MMMi;, 

sto i nie była sloganem. Wła  m i e A '  p r o f e s  odnowy. kontynuowany. 
dza musi sięqnąć szerzej p o  s ie  nie tylko nasze  Decydujące dla teqo pro-
autentyczny, patriotyczny rnasowe  środki przekazu.  : W o  cesu  są wielkie reformy, ta-
związany z socjalistycznym b e c  skomplikowanego proce kie jak powstanie nowego 
państwem kapitał — najcen-  s u  Polskich przemian spoty- modelu ruchu zwiqzkowego, 
niejszych utalentowanych fo kamy s ię  na łamach prasy jok gwarancje wolności slo-
chowych I uczciwych ludzi, światowej  z informacjami wa,  reformy spoteczno-gospe 
Mówca zaapelował  o szerszy przeinaczonymi, z komenta- dorcze, a także renegocjacje 
udział w e  wszystkich ter- rzami naiwnymi łub wrecż porozumień. Partykularne zol 
mach życia publicznego w e  fałszywymi. Dotyczy t o  tak walki, naciski mają raczej 

««iii 
wszystkie zdrowe I odpowie- troski naszych przyjaciół? 
dzialne środowiska społecz- włośnie dloteqo uważam — 
n e  stanąć winny w obronie powiedział — że  także z te j  

wego.  Stwierdzenia powyż­
sze  stonowiq dostosowanie 
d o  obecnych polskich warun­
ków ogólnej  zasady katolic­
kiej  nauki społecznej, któro 
podkreślając kategorycznie 
prawo pracowników d o  zakła 
dania związków zawodowych 
nakazuje zarazem czynny u-
dzioł wszystkich w trosce o 
o przedsiębiorstwo. 

Twórcy projektu stanęli w o  
bec  zadania prawnego uregu 
lowanio problematyk» straj­
ków. Zalegalizowanie instytu 
cji strajku nie zmienia faktu, 
ż e  jest  to środek nie tylko 
ostateczny, lecz i niezmiernie 
uciążliwy, a no większą skalę 
wręcz katastrofalny dla gos­
podarki narodowej i d la  sto­
sunków społecznych w kroju. 
W sumie przyjęte sformuło­
wania zaodne s ą  ze  stanowi­
skiem Kościoła wobec  strój-

parlamentom krojów soCjo'is-
tycznych ncrteży potwierdzić może ' b y ć  ̂  tym ̂ opieTzałoś 

t . . - • . , cl i bierności. Musi być 
g o  wystqpiema poseł stw-e# które stanowią fundometał- szybka zdolność reagowania 

™ q s .  dził ż e  jak dotąd brak b y  nq zasadę  nasze j  narodowej  n a  czyny i działania niezgo 
c i i '  s l ?  osy kraju, demo ło kompleksowych r o r w  q- i państwowej racji sta u d n e  z prawem, ałe musi 

Równocześnie trzeba oot- być także jednakowa dla 
wierdzić — '  - j —  

miesiącach decyzji ustawo­
dawczych oczek •' 
przez społeczeństwo. Chodzi wyfch reperkusji, Ole uważa-  s c a  i pozycji społeczne?. Ża 
m. in o ustawy dotyczące my, ż e  kryzys został zrod/o- den funkcjonariusz państwo-
przedsiębiorstw, samorządu, ny w Polsce i tylko sami  W y  nie może być też iden-
związków zawodowych i cen Polacy mogą r o z w ą z a ć  te  tyffkowamy z państwem i 
zury. Każdy kto ma elemen- problemy wewnętrznie. stawiany porad prawem. 

t ę d ó r o b k u  36-lecia Polski 
Ludowej, na bazie usuwania 
tego,  co złe oraz przefcształ-

k* w c . i . y  s iawxmy por a a  prawem.  .—.w— . , 
% j  ' %  o dotkliwie przez t o m e  poczucie odpowiedział- Polacy wiedzą,  że jeżeli państwo me może jednak P a ń s t w a «  a b V  ratować pod- rze wyrazić poalad,  iż obraz 

ności za bezpieczeństwo zniszczą państwo — zniszczą instrumentalnie traktować o- ' ę ł o  dzieło naprawy Rzeczy- sytuacji w Polsce, opisany 
i,: : : A ;  • . > . .# notnAliłoi I iiHauia! u/ tum Ii4r*u* lacł w wialti a & ^ " r a n e i  

« 

4* 

s y t u u j -

jakiekol-
przeds.ę 

°stu Gospodarczą są  

4mm 
Polski i j e j  suwerenność — p o  
wiedział następnie poseł — 
rozumie potrzebę energicz­
nego stawiania czoło stają­
cym przed krajem zagroże­
niom. Nie można dopuścić 
d o  osłabienia wiarygodności 
naszego państwa jako 

Tożno "dokonać T e z  skiego, a w szczególności 
zmiany systemu 

* \t u,"u,6c» 

k 4 ^sDaTw^'  budże- Będziemy 
N n , n  0 W v c h  oraz oprę. wszystkim 

s y ^ e m u  właściwych 

siebie. DJatego pryncypia soc bywaitela, a l e  czynić z nie-
jałistycme są  mezogrożo- g o  zawsize podmiot i cel  
ne. Powszechna opinio spo- s w e g o  działania. Mówię o 
łeczno w coraz większym tym w trosce, obyśmy w e -
stopniu przejmuje konsolę mocji, bądź  racji wyższej, a 
nad sytuacją, tworząc front również w poczuciu zagro-
rozsądku i odpowiedzialnoś- żenią bytu państwowego nie 
ci, rozszerzając stabilizują- popełnił! błęd-u stawiania al  

czestniko sojuszu i jako parł c e  centrum sprzyjające cd- ternatywy — bądź państwo, 
nera międzynarodowej współ budowie i umocnieniu struk- bądź obywatel. Takiej alter-
pracy. Jesteśmy żywotnie tur władzy — .  wolnej od u- naływy nie ma i niczym 
zainteresowani sojuszami z dzi skompromitowanych > jednostkowy egoizm nie 
państwami Układu Warszaw- nieudolnych. W tym s e n s  e zmienia powszechnej i oby-

pospolitej Ludowej, chroniąc 
jednocześnie naszg państwo­
wość i naszg zdolność rzą­
dzenia s ie  w poszanowaniu 
zasad ustrojowych I przyję­
tych zobowiązań miedzynaro 
dowych. W t e j  sytuacji wi­
dzimy — powiedział — po-

tym liście, iest w wielu 
punktach jednostronny, opar 
ty n a  wyliczaniu zjawisk 
ujemnych, procesów niepoko 
iacych także nasze społe­
czeństwo — pomija z a ś  do­
robek odnowy i je j  nurt oz­
drowieńczy. 

Związkiem Radzieck m. 
przeciwdziałać nowa — nie powinno być o-

przejawom SZKO- cenione, jako zło przez so-
dzqcym przyjaźni i sojuszom jusznicze kraje.  

to, c o  jest dobre dla  POISKI, wotelskiej identyfikacji się z 
a jest nim socjalistyczna od- naszym państwem. 

Ntyq^ kluczową 

J i ,CV, n ł ! y  nowych mie'sc 
A ^ S ? : ł 0 W n i e  w usfugnch 

Pos. Mirosław 
(PZPR, Okr. Wyb.  

z naszymi sąsiadami. Należy Ustosunkowując się na stęp  ż y ) :  ° ^ e c n . a
u l y ' ^ c i a .  m u s i  

<io d n  nrrpmAu^nif l  P a P ? * ° *  głęboką tfOSką " 

Wytwórczości. Ko-

^ b 3 " ^ W e n i u K u  

jednak te  zjawiska wid-;3.ć. n ; e  d o  przemówienia preze­
sa  Rady Ministrów pos. Wi-

W obliczu obecnego kryzysu totd Jankowski podkreślił 
PZPR jako siła przewodnia  m <  j ż  t rzeba.zdawać so-
w społeczeństwie ma prcwo  b i e  s p r a w ę  2 tego,  iż w o-
liczyć na pomoc realistycz- becnych warunkach reałlta-
nych sił narodu. Warunk em  c j 0  niektórych punktów poro-

teraźniejszość i przyszłość 
kraju. Trzeba szukać dróg 
wyjścia z głębokiego kryzy­
s u  gospodarczego. Podsta­
wową sprawą jest tu roz­
w ó j  rolnictwa. Mówca skon-% s s Ł t r s r n o  

>artię konsekwentnego przejąć inicjatywę w e  wlas- Ustosunkowując się - d o  
kursu socjalistycznej odno  n e  ręce. Wyjście  z kryzysu przedstawionych przez pre-
wy. Musi być przestrzegano gospodarczego I społeczne- miera założeń reformy ' g e ­
za sad a ,  ż e  wewnętrzne prob-  g i 0  j e s t  ;możliwe tylko po- spodarczej mówca stwier-
lemy kraju będą . . . .  
wane  
t odami 
Poselskie PZKS wyraża ztu-  C Zq i S <  który jest wartością ganizacji jednostek szczebla 

K , ł n , - «  ustawami prob ? z e 2  partię konsekwentnego przejąć inicjatywę w e  wlas-
^ O j u  tych dziedzin. 

^ n ' ® S r t S k i e 9 °  S D  P e ł n e  ?c.-

J 5 S !  %ssr 
l^ioScj y f 2 c ? d  ten w świa-

żywotnych spraw narodu ł trybuny powinniśmy szcze-  c a T i a  J®!?0'  c o  przestarzałe. 
5 g  dzis w naszym zychi 

zjawiska, które ani wczoraj, 
ani dziś, ani jutro usprawie­
dliwić nie można i nigdy nie 
będzie można. Mam na my­
śl? - powiedział poseł — an­
ty radzieckość, demonstrowa­
ną w agitacji czy też w czy­
nach. Jest pilna konieczność 

Mamy wiele zdecydowanego im przeciw-

stóąr.sss E H  Ę S H  
koszty własne procesu prze- ne. Musimy zrozumieć i i mm 

* M
 N i c  Ispiej nie posłuży raz-

Fot. Józef Górniak (PZPR, wiewaniu tych obaw, jak na-
Okr. Wyb.  Warszowo-Ocho- sza skuteczność w przezwy-
ta-): ciężoniu zagrożeń, w wycho-

Na plon pierwszy wysuwa dzeniu z kryzysu, w czynnym 

Polskę, w które, zasad  t f z e b  społeczeństwa. ze stało nam dziś przedstawia-
szczególnym uwzględnieniem ne. 
rodzin wielodzietnych oraz Nawiązując d o  wniosku 
grupy osób w wieku przed-  p o s .  M. Skalskiego dotyczą-
i poprodukcyjnym. Wyborcy  c e g o  złożonego problemu 
sugerujg przviecie takich kie melioracji, wicemarszałek P. 
runków polityki społecznej. Stefański stwierdził, iż re-
które kosztami kryzysu i gulomin sejmowy nie przewi-
kosztami przywracania rów- d u j e  instytucji interpelacji 

rodu. Oceniając z tego  pun­
ktu widzenia dyskutowany 
projekt ustawy o związkach 
zawodowych, należy stwier­
dzić — zaakcentowała G. 
Rejman — że  odpowiada on 
tym założeniom. 

Pos. Kazimierz O l e c h o w ­
ski (bezp. ChSS Okr. Wyb.  
Legnico). Spośród interesujq 
cych i społecznie korzyst­
nych rozwiązań — powie­
dział — pragnę zwrócić u-
w a g ę  no sposób  w jaki u-
stalono prawa i funkcje zwią 
rków zawodowych. W rachu 
b e  wchodzi tu zawarte  w a r  
tykule 18 wyliczenie dzie« 
dżin, w których związki za­
wodowe moąą opiniować 
• rojekty aktów prawnych 
oraz decyzje  dotyczące 
praw I Interesów ludzi procy 
'"ich rodzin. Rzecz w tym, ż e .  
to wyliczenie wykracza istot 
nie poza formalnie rozumia­
ne warunki procy i płacy I 
reguluje również takie kwe­
stie jak plany społeczno • 
oospodarcze, sprawy miesz­
kaniowe, ceny, koszty utrzy­
mania, zaopatrzenie rynku, 
ochrono środowiska natural­

n o ,  sprawy oświaty i kul­
tury. Dla realizowania tych 
funkcji m.in. zastrzeżono zwią 
zkom - zawodowym prawo 
formułowania wniosków w 
celu wydania lub zmiany od 

Poseł wyraził przekonanie, 
ż e  ustawo powinno odegrać 
kluczową rolą w rozstrzyga­
niu powstających nieporozu­
mień i stanowić ważny czyn­
nik stabilizacji społecznej, nie 
zbędnej  dla pokonania obec­
nych trudności w życiu gos­
podarczym I społecznym. 

Po pierwszym czytaniu, 
Izbo odesłała projekt ustawy 
o związkach zawodowych do 
komisji sejmowych. 

Z uwagi na późną porę 
(minęło północ) Izbo postano 
wiło projekty dwóch ustaw: o 
ustanowieniu medalu „Za u» 
dział w wojnie obronnej 
1939" oraz o ustanowieni^ 
Warszawskiego Krzyża Pow­
stańczego 1944 — rozpa­
trzyć na następnym posiedzę 
niu Sejmu, które przewidują 
s ię  w trzeciej dekadzie czeęw 
c a .  

Ostatnim punktem porząd­
ku dziennego obrad były 
zmiany w składzie Rady Mi­
nistrów. 

Sejm w głosowaniu odwo­
łał: 

Henryko Kisiele z e  stano­
wisko wiceprezesa Rody Mini. 
strów i przewodniczącego 
Komisji Plonowania przy Rti-
dzie Ministrów (przy 17 gło­
sach przeciwnych i 12 wstrzy 

powiednich aktów prawnych, mujących się); Jerzego Balię 

ła zjednoczyć I umożliwić 
współdziałanie tym wszyst­
kim siłom społecznym, które 
myślą kategoriami odpowie­
dzialności za naród I nosze 
państwo. Nie możemy do-

Skalski puścić d o  załamania nasze-
Łom- g o  państwa. Odradzaniu du­

cha narodowego towarzyszyć 
musi bezwzaledna troska o 
państwo, o Polskę, która mo 
że  być dziś nlepodleała tyl­
ko jeżeli będzie socjalistycz-

niczą odpowiedzialność z a  
rządy ponosi dzłś partio kia 
s y  robotniczej, o Polskę, któ­
ra może być  niepodleala tyl 
ko I wyłącznie w sojuszu z e  
Związkiem Radzieckim i in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi. 

W imieniu ChSS poseł 
kraju będą roz wiązy- kompleksowe reformy. dffH, ż e  należy wprowadzić  s i w j e r d z n  ż e  «towarzyszenie "owaai  rynkowej obciążą oru werbalnej  i zaproponował, 
własnymi siłami t ma-  z fch wdrożeniem nie może- ją szybko i kompleksowo. . . . ' i e r a ł o  r z o d  w t v m  PV społeczne o najwyższych aby  Prezydium Sejmu - w 

" Po^Wcznymi. Koło teraz czekać. Ucieka Przedstawione projekty reor „ $tużvć będzie dochodach na  członka ro- porozumieniu z prezesem Ra-ikie PZKS WVTOŻa TCU- _ ' : i WSZySMCim CO SlUZyC pęazie , . M ( W ; _ r  _ nntrwhie J.. : k. 
fanie do Stanisława Koni 
Wojciecha Jaruzelskiego. 

nadrzędną. centralnego uznał pos. M. 
u,.  , . . . Skakki za słuszne i odipo-

Przypominajqc, t e  niedaw- H a l T  P < * » b o m  spole-

'Ą , , r z q d  o d n o w y  

j rv,°n Szczepański 

& 
s i i  ### 

stosunków seniorów, a wnioski przed-

d o  Kontroli Porozu-
ł C N y  l ^ z " y c K .  p ° d e i i i n >  

5 ^  " ' ^ d  opuszczenia 

ry partnerskich 
w naszym kraju. stawione Wysokiej  Izbie. 

„Naród winien sobie s a -  Przed chwilą — powie-
memu obronę od napaść, i działa H. Skibniewska do-
dla przestrzegania całości staliśmy d e p e s z ę  nostępują-

zadań bardzo swojej .  Wszyscy przeto oby- c e j  treści: 
. watele  są  obrońcami całoś­

ci *a ^ j e f  n y c h  konfliktów. ci i swobód narodowycn". 
yoK (Jie, Z c J e  jedno zoboviq Tym cytatem z Konstytucji 3 

*iiw Dor niedawno maja  rozpoczął s w e  wystą-
o * U i U .  dniami: zncie- pienie pos. Edmund Męclew-

\ * J  M L  r 0 , v
k . , e 9 ° ś  rozsądne- ski (bezp. Okr. Wyb.  Wał-

j/ Soski^ Szanta konfliktu brzych). Dziś t e  słowa są 
i Yi„ c 9 ° .  Mam nadzie- szczególnie ważne  ? —  

powiedział — gdy na ciły  
kraj trzeba zawołać „Polska 
w potrzebie". Niegdyś rozsy-

AiV1 Ki^ku j V " " b  « w " -  * tano wici, ogłaszano pospo-
r Wio,, • I e n n e 9 ° -  lite ruszenie; i dziś trzeba 

1 j twNeft  , q c  d o  licznych po odpowiedzieć na apel,  <vy-
I J Sk WhuL. ̂ w w t y c h  już po głoszony przez premiera z 
HY J W 1 *  — w GdańiKU, se jmowej  trybuny, kt.Vy 

- J  h 9 w , i 6  i Jastrzębiu, mó- stwierdził, ż e  nasz byt naro­
dowy jest zagrożony. Nie 

realizacji linii odnowy i po­
rozumienia, w dziele odbudo 
w y  gospodarczej kraju, w o-
bronle państwowości polskiej 
I zasad polskiej racji stanu. 

Pos. Marceli Paska (SD, 
Okr. 1 Wyb. Chorzów) pod­
kreślił, iż obecnie — licząc 
sie ze wszystkimi trudnością 
mi jakie przeżywa kraj  — 
nie możno iednaK zapominać 
o konieczności podiecio pro 
blemów ochrony środowisko. 
Kwestia ta  szczególnie ostro 
występuje na Górnym Śląs­
ku w rejonie katowickiej 
oalomeracji miejskiej. Kilka 
milionów ludzi ży je  tutaj w 
warunkach skróineao zdeara 
dowoneąo środowiska, w w a  
runkach bezpośredniego ro­

dziny. Mówiąc o potrzebie dy Ministrów - rozwiązały t ę  
zmian w strukturach produk- kwestię tak, by t a  interpela­
cji i usług ludzie pracy pos-  c j a  d e  facto stola się też in-
tuluja — stwierdził poseł — teroelacjg d e  iure. 
o zwiększenie udziału produk jeśli  chodzi o wniosek pos. 
tów standardowych o do-  R Bukowskiego w sprawie 

Takie ustawienie związków 
zawodowych czyni j e  współ­
odpowiedzialnymi za ogół 
stosunków pozostających w 
zakresie ich działania, wy­
znacza związkom zawodo­
wym uzasadnione granice 
ich. inicjatyw I działalności. 
Dlatego projekt ten jako c a  
łość można uznać za zado­
wala jący  I w zasadzie odpo 
władający aktualnym potrze­
bom społecznym. Takie jest 
też stanowisko koła posel­
skiego ChSS. 

Mimo pozytywnej oceny 
istnieje konieczność pew­
nych uściśleń i zmian no ty 
I» ważnych, ż e  trzeba ie roz 
ważyć w toku dalszych 
rroc nad ustawą. 

Pos. Alojzy Bryl (SD, Okr. 
Wyb.  w Gnieźnie): Klub Po­
selski SD popiera projekt u-
stowy o 7,,,:~7,'fl!-h zawodo­
wych, widząc potrzebę dal­

szych prcc i.-J jego uściśte 
niem. W świetle dotychcza­
sowych doświadczeń widzi­
my potrzebę stworzenia me-
chanizmów nied opuszczają­
cych d o  przekraczania 

brych cechach użytkowych powołania komisji - rozpa- działalności związków przypi 
-X. a .. « . SM 

u i s ,  * 3 
, U ' s D r n  ° s t a n i e  znale :,o- kra 

' y  n a  """«»•»* 
globalnego, wolno dopuścić, by choć y; , y l u u u i n c  _ . . 

^ ii k|V ÓW' . , e s t  stworzenie wa  przez chwilę nad losem Fol-
\ t *  ^ r > V s t a n i

P o k o i n e :  P ^ c y ,  wy- ski został postawiony znck . 
los ten znajduie V,Jstnieu . C a ł e i  energii, a zapytania; los 

V ^ V e K  ' . w  związkach za- s ię  c iągle  w naszych rękach, 
i y,?' ' w społeczeńs- Historia uczy, ż e  prócz w ęl 

u*1 Qo» ^ z y s t k i c h  organiz kich, brzemiennych w histo­
ryczne skutki błędów — w 

r ^ s t y i  , Przewodnim w e  dramatycznych momenlpch 
^UsjgJ? ' konfliktach • i w stać nas było na wielkie 

— iest zapewne- zrywy. Nadeszła t a k a .  poia 

zacji, o przede wszystkim 
j e j  robotniczego nurtu. Wza­
jemne poważne traktowanie 
s ię  to podstowa dyskusji 
między obu stronami. Uwd-
źam — stwierdził — ż e  pol 
skie problemy trzeba roz-

Ha ręce marszałka, w s z y w a ć  metodami palityciz 
Sejmu Polskiej Rzeczypo- nymi. Nie można jednak nie 
społlłej Ludowej pana dostrzegać ekstremalnego 
Stanisława Gucwy prze- nurtu w „Solidarności". 
syłam wszystkim człon- Wiele się mówi o popar-
kom najwyższego organu ciu dla rządu premiera Ja-
ustawodawczego w Pol- ruzelskiego. Najlepszym po- grożenia dla zdrowia, 
sce wyrazy wdzięczności parciem jest  uczciwa, co- Obecnie należałoby posto-
za nadesłane ml słowa I dzienna proca. wić sprawę modelu zarzadza 
wyrażone w nich uczucia nia w dziedzinie środowiska 
oraz życzenia po zama- ROMUALD BUKOWSKI naturalnego. Celowy iest 
chu dokonanym na moje <bezP-. Okr. Wyb. w Gdyni) wniosek o utworzenie samo-
życie na placu św. Pio- stwierdził, iż nie podjęto dzielneao orqonu centrolne-
Ira w Rzymie. Służba działań, które wydżwlgnęły- a d  ds. zarzadzonia ochrono 
wszechstronnemu dobru b V  k r a J  * kryzysu. Dopiero środowiska, któremu podpo-
każdego człowieka I każ- dzisiaj pojawił się konstruk-
dego narodu sianowi In- tywny element w propozy-
tegralng część mojej u- cjach premiera. 
niwersalnej misji w Koś- Naród polski pragnie jak 
ciele katolickim. Wypeł- nikł Inny żyć I pracować w 
niając tę misję pragnę pokoju, ustroju sprawiedli-
najleplej służyć także mo wości społecznej. Wierny 
jej ojczyźnie i rodakom, postępowym tradycjom i 
W tym także duchu skła wiecznie żywej idei toleran-

przy jednoczesnym ograniczę  t r 2 y  ^ Prezydium Sejmu I 
niu wyrobów luksusowych. zaimie stanowisko. 
Do szybszego rozwiązania Debata poselska nod wy-
pr obłemu mieszkaniowego stopieniem premiero dobie-
prryczyrHć się m o i e  q f a  końca. 
wspieranie budownictwa ied- Izbo podjęła następująca 
norodzinneqo przez udostęp- uchwałę: 
nianie terenów oraz materio- Sejm z aprobatę  przy}* 
łów budowlanych na dogod-  muje kierunki działanie n q  

rzadkowane byłyby również 
problemy gospodarki przes­
trzennej i wodnej. Nowe mi­
nisterstwo byłoby koordyna­
torem i dysoonentem środ­
ków rozproszonych obecnie 
po różnych resortach. 

nych warunkach. Wstepne 
szacunki wskozuia, że  20-30 
proc. młodych ludzi ubiega-
iacych s ię  o mieszkanie pod 
jęłoby s ie  trtidu wybudowa­
nia własneao domku. 

Wyniki oospodorcze I kwor 
tału świadcza — powiedział 
ooseł — o kompletnej dezor 
aonizocji aospodorki i nie 
odpowiadają żadnemu pra­
wu ekonomicznemu. W lei  
sytuacji konieczne iest oby 
jednostki oospodorcze nie 
czekały no pełno reformo 
aospodarczq, a już teraz 
wprowadzały t e  je j  elementy 
które moao przyczynić sie 
do poprawy organizacji pra­
cy. zwiększenia jej  wydainoś 
ci oraz wyeliminowania ba­
łaganu i marnotrawstwa. 
Aby system ekonomiczny 

du zawarte w Wormacji 
prezesa Rody Ministrów I 
udziela pelneqe poparcia 
przedstawionemu przezeń 
pr««iramewł. 

Sejm zwraca się do wszy­
stkich instytucji państwo­
wych 1 orqonfzoril społecz­
nych. do wszv$tk'ch oby-
wrtell o zan^re rft'"lcnve 
no rzecz stabilizacji I prze 
zwyciężania kryzysu. 

Sejm wzywa nad do do-
djęcla zdecydowanych dzla 
łań wobec wszelkich prze­
jawów naruszania prawa. 

Sejm podkreśla szczegól­
na potrzebę skuteczniej­
szego przeciwstawiania 
sfę wszelkim poczynaniom 
sprzecznym z konstytucyjny-

s a n e j  im roli i zadań statu­
towych. 

Przedłożony Sejmowi pro-
t ustawy należy d o  aktów 

prawnych najbardziej oczeki­
wanych przez ludzi pracy, 
stanowi spełnienie jednego 

Projekt określa pozycję u-
strojową związków zawodo­
wych, ich zadania oraz pra­
w a  i obowiązki. Odpowiada­
ła one wvmoaom i warun­
kom socjalistycznego rozwo­
ju społeczeństwa polskiego. 

z e  stanowiska ministra spra­
wiedliwości (przy 1 głosie 
przeciwnym I 14 wstrzymują­
cych się); Adama Kowolika 
z e  stanowiska ministra han-
dhi wewnętrznego I usług 
(przy 14 głosach przeciw­
nych I 25 wstrzymujących 
się);  Zbigniewa Rudnickiego 
z e  stanowiska ministra łączno 
ści (przy 8 głosach przeciw­
nych i 40 wstrzymujących 
się);  Jerzego Gabrysiaka ze 
stanowiska ministra — człon 
ka Rady Ministrów (przy 3 
głosach przeciwnych I 11 
wstrzymujących się). 

Sejm powołał: 
Zbigniewa Madeja ne sta­

nowisko wicepremiera I prze­
wodniczącego Komisji Plono­
wania przy Radzie Ministrów 
(przy 1 głosie przeciwnym i 
22 wstrzymujących się); Syl­
westra Zawadzkiego na stano 
wisko ministra sprawiedliwo­
ści (przy 1 głosie przeciw­
nym i 12 wstrzymujących 
się); Zygmunta Łpkomce na 
stanowisko ministra handlu 
wewnętrznego I usług (przy 
5 głosach przeciwnych 1 55 
wstrzymujących się); Włady­
sława Majewskiego ne sta­
nowisko ministra łączności 
(przy 7 głosach przeciwnych 
i 36 wstrzymujących się); 
Zdzisława Krasińskiego na 
stanowisko ministra — człon­
ka Rody Ministrów (przy 6 
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Izba została następnie poln 
formowana o interpelacjach 
poselskich jakie wpłynęły d o  
Prezydium Sejmu oraz o od-" 
powiedzioch no interpelacje 
przesłanych przez rząd. 

Poinłormowano też posłów, 
Projekt ustawy jest zgodny ż e  d o  Sejmu wpłynął list 
z Konstytucją PRL i uwzglę- otwarty uczestników krajowe-
dnia ratyfikowanie przez .Pol g o  zjazdu ZNP Oświato, w 
skę  konwencji Międzynaro- którym zwracają s ię  o przo­
d o w e j  Organizdcji Pracy, prowadzenie plenarnej deba-
Gworantuje s ię  swobodę w ty Sejmu poświęconej stano-
tworzeniu nowych związków wl i perspektywom rozwofo-
zawodowych, wszystkim zwią wym oświaty w Polsce, a tak. 
zkom zabezpiecza się równe ł e  wnoszą o przeznaczenie 
orawa. ich samorządność, z budżetu państwa niezbęd-
niezależność od organów a d  nych środków no realizacje 
ministracyjnych, 

Bardzo znamiennym ele-

Pos. Karol Małcużyński 
. . . (bezp,, Okr. Wyb. Biała Po- malozł prawo obywatelstwo 

dam szanownemu Panul cjl pragnie żyć w przyjaźni dłasko) wskazał, iż — wbrew  w naszej gospodarce, należy 
Wysokiej Izbie, której u- z sąsiadami | wszystkimi na- pochopnym nieraz opiniom, możliwie szybko dokonać 

ml zasadami ustrojowymi 1 mentem projektu ustawy jest 
socjalistycznym sojuszem prawne uregulowanie zagad 
naszego kraju. nienia sporów zbiorowych i 
Po przerwie przewodnictwo  c r a w o  d o  strajku. 

obrad objął . wicemarszałek ^os .  Jen  Waleczek (bezp. 
czucia zechciał Pen wy- rodami świata na zasadach wyrażonym w kraju i poza zmian cen na surowce i środ Sejmu - Andrzej Werblan. „PAX", Okr. Wyb.  Katowice'); 
razić, najlepsze życzenia, wzajemnego poszanowania, isco nrcnicami -— s a  w Pol- ki orodukcji. worowndrić sa- W kolejnym punkce  po- Projekt ustawy opiera się  o 

Jan Paweł II, papież. Są to tendencje, kt*re o- nnteżne siły spc!.2:zne jednostek rzqd!cu dziennego - pierwsze zasadę wolności zrzeszania godz. 0.30. 

kompleksowego programu roz 
woju oświaty.List ten zostanie 
przez Prezydium Sejmu roz-.  
patrzony na spotkaniu z pre­
zydiami komisji sejmowych 
— g d y  będzie ustalony pror 
jekt planu działalności Sej­
mu w II półroczu br. 

OhrnHv zakończyły sie 
( P A P )  
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IV Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Elblągu 
Referat Egzekutywy K W  PZPR 
wygłoszony przez I sekretarza KW J. Prusieckiego 

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
1 TOWARZYSZE! 

Dzisiejszo konferencjo wybor­
cza elbląskiej wojewódzkie}- or­
ganizacji paftyjnej  odbywa się 
w warunkach nakładających na 
partię szczególny obowiązek l 
odpowiedzialność. Społeczeń­
stwo oczekuje i wręcz żqda od 
naszej  partii, jako parti- rządzą­
c e j  — pełnego, bez żadnych 
niedociągnięć wyjaśnienia źró­
deł kolejnych coraz cięższych 
kryzysów, wyciągnięcia d o  koń­
c a  wniosków i konsekwencji o-
raz przyjęcia takich form spra­
wowania władzy, stworzenia ta­
kich gwarancji i mechanizmów 
demokratycznych, które uniemo 
żliwią powtórzenie dotychczaso­
wych wypaczeń. 

Źródła obecnego kryzysu w 
zgodne i opinr członków partii 
rodziły się jeszcze w lotach 
1948—1955 i nigdy, nawet po 
roku 1956 czy 1970, nie zosta­
ły do końca wyjaśnione i usu­
nięte. Prowadziło to d o  nara­
stania negatywnych form spra­
wowania włodzy przejawiających 
się no przykład: 

— w podejmowaniu arbitral­
nych decyzji politycznych i go­
spodarczych; nierzadko w za­
rządzaniu majątkiem narodo­
wym j a t  własnym, z jego przy­
właszczeń lem włącznie; 

— w nadmiernej, narastają­
c e j  centralizacj sfer życia po­
litycznego, społecznego ; gospo 
danczego oraz kierowania nimi 
za pomocą nakazów i wymu­
szeń. 

Nieskuteczność krytyki, brak 
Jub słaba reakcjo na zgłaszane 
wniosk1' doprowadziły d o  zani­
ku aktywności politycznej orga­
nizacji partyjnej 1 ich wzrasta­
j ą c e j  tolerancji nawet wobec 
nadużyć i jawnej niegospodar­
ności. 

Brak reakcji ze strony kiero­
wnictwa partii na konstruktyw­
ne propozycje zgłoszone w dy­
skusji przed VIII Zjazdem, uza­
sadniono niewiara w skutecz­
ność działań prowadzonych do­
tychczasowymi metodami dopro 
wadziły d o  sierpniowego prote­
stu przeciw wypaczeniom socja­
lizmu. Niemal od początku by­
liśmy w centrum wydarzeń I na 
ich podstawie kształtowane by­
ły kierunki naszego partyjnego 
działania, zarówno podstawo­
wych organizacji partyjnych jak 
i Komitetu Wojewódzkiego. Roz 
wój  sytuacji wymagał umiejęt­
ności partyjnego działania w 
nieswyWe złożonych, a dte 
członków partii w zakładach 
pracy, w e  wręcz bardzo trud­
nych warunkacłi. Wymagał du­
żego wyczucia i wyobraźry po­
litycznej, gdyż od początku bra 
kowa-ło nam wszystkim jasnego 
stanowiska kierownictwo parti', 
o prezentowane j e g o  fragmenty 
niekiedy daleko odbiegały od 
realistycznej oceny sytuacji. 

Czy w tych złożonych warun­
kach Komitet Wojewódzki, j e­
g o  Egzekutywa I Sekretariat 
podejmowały i podejmują pra­
widłowe decyzje I działania, 
czy nasze stanowisko wobec 
procesu przemian jest  prawidło­
we? 

Oceni to dzisiejsza konferen­
cja .  

Z dotychczasowych wypowie­
dzi na zebraniach i konferen­
cjach instancji partyjnych wy­
nika, ż e  pozytywnie ocenia się 
fakt, iż Komitet Wojewódzki nie 
przekazywał i nie bronił bez­
krytycznie każdego stanowiska 
Komitetu Centralnego, przez c o  
aktyw partyjny w wielu wypad­
kach uchronił się przed kom­
promitacją w oczach współto­
warzyszy pracy. Pozytywnie o-
cenia się również samodzielne 
inicjatywy jak uruchomienie 
kampanii wyborczej, konsultacje 
społeczne kandydatów no wo­
jewodę elbląskiego, ułożenie 
prawidłowych s%»sunków z ru­
chem związkowym. 

Nasze stanowisko w tych 
sprawach wpłynęło niewątpli­
wie również na kierunki decy­
zji centralnych. 

Oceny negatywne dotyczą 
najczęściej informacji wewnątrz­
partyjnej (ostatnio słychać rów-' 
nfeż głosy mówiące o j e j  po­
prawie). Krytykuje Się ciągle 
słabą więż instancji partyjnych, 
w tym szczególnie Komitetu 
Wojewódzkiego, z podstawowy­
mi organizacjami partyjnymi. 
Podstawowym zarzutem kiero­
wanym d o  władz wojewódzkich, 
a w jeszcze większym stopniu 
d o  centralnych, jest  jednak na­
rasta jące rozbicie ideologiczne 
partii, a także brak programu 
wyjścia z obecnego kryzysu, 
programu, który skonsolidował­
by organizacje partyjne wokół 
j e g o  realizacji. •' Potrzeba pro­
gramu partii jest oczywisto, je­
g o  przyjęcie jest jednym z głó­
wnych zadań IX Zjazdu partii, 
pierwszego w historii nasze j  
partii zjazdu nadzwyczajnego. 

Wojewódzko organizacja par­
tyjna wniosła już d o  materia­
łów na zjazd wiele uwag, w 
większości uwzględnionych, a 
prowadzona obecnie dyskusja 
niewątpliwie przyniesie dalsze 
konstruktywne propozycje. 

SZANOWNI DELEGACI! 

Zostaliście obdarzeni zaufa­
niem waszych organizacji par­
tyjnych, zobowiązani d ó  demo­
kratycznego ukształtowania 
władz wojewódzkiej organizacji 
partyjnej i wyboru delegatów 
na IX Zjazd oraz d o  przedsta­
wienia stanowisk i problemów 
waszego  środowiska. Wszyscy 
byliśmy aktywnymi uczestnika-

mi zebrań partyjnych , konfe­
rencji instancji miejskich, miej­
sko-gminnych, gminnych 1 za­
kładowych. k h  przebieg ł re­
zultaty oceniamy już z pewnej  
perspektywy skłaniającej d o  
refleksji. 

W referatach i dyskusjach 
przeważały oceny krytyczne i 
nurt rozliczeniowy. Niepokojące 
jest to, ż e  w większości wypo­
wiedzi, jako główne przyczyny 
kryzysu wskazywano jedynie 
błędy i złą wolę szeregu, ludzi 
sprawujących, odpowiedzialne 
funkcje bez  powiązania ich z 
błędami systemowymi. Maże 
to stworzyć wrażenie, ż e  same 
tytko zmiany personalne stano­
wią warunek rozwiązania obec­
nych problemów. Oczywiste, 
powszechne jest żądanie, oby 
wszystkich winnych pociągnąć 
d o  odpowiedzialności partyjnej 
: karnej. W naszym wojewódz­
twie zdecydowana większość 
spraw zostało już zakończona, 
jedno sprawa najbardziej skom­
plikowana skierowana zostało 
d o  podjęcia ostatecznych decy­
zji przez centralę Najwyższej 
Izby Kontroli. Z wielokrotnie 
składanych sprawozdań Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej wynika, że spraw o nad­
użycia stanowisk jest w naszym 
rsgiorre stosunkowo n ewlele > 
są one znacznie mniejszego 
rzędu niż w centralnej  1 połud­
niowej Polsce. 

Mało, bardzo mało było w 
dyskusji głosów oceniających 
sposób działania mtancji  par­
tyjnych i władz administracyj­
nych wszystkich szczebli w na­
szym młodym województwie. 
Najczęściej krytyko dotyczyła 
sposobu rozdziału środków na 
poszczególne regiony wojewódz 
twa. W Elblągu udowadniano, 
że środk inwestycyjne i moce 
wykonawcze kierowano poza 
Elbląg, w terenie wręcz odwro­
tnie — uważa się, ż e  korzyści 
z powołania województwa ód* 
niósł tylko Elbląg. Prawda nato­
miast jest  taka, że  ani w Elblą­
gu ani w terenie nie rozwiąza­
no żadnego z życiowych pro­
blemów społecznych d o  końca 
i wszędzie są one tok samo 
trudne. 

Krytycznie oceniano również 
pozbawienie prezydenta 1 na­
czelników wpływu na pracę te­
renowych jednostek gospodarki 
komunalnej. Cechą dyskusji by­
ło mała ilość konstruktywnych 
wniosków, które mogłyby być 
wykorzystane w programie wo­
jewódzkim 5 centralnym. Czę­
sto spotykane były wystąpienia 
przedstawiające oceny i fakty, 
które bez  przerwy powtarzane 
są od sierpnia 1980 roku, ogól­
nie akceptowane I na pewne 
słuszne, a l e  nie wnoszące ni­
czego  nowego. 

Społeczeństwo oczekuje od 
partii, ż e  — w miarę rozwoju 
sytuacji — będziemy ją kryty­
cznie oceniać '• wyciągać wnio­
ski zarówno d o  bieżącej  procy 
jak i d o  działań perspektywicz­
nych. Na taką krytyczną I twór­
czą dyskusję  odzwierciedlającą 
poglądy organizacji partyjnych 
i ludzi pracy jest  wielkie zapo­
trzebowanie społeczne. 

I wreszcie d o  rzadkości naje­
żały głosy mówiące o jakich­
kolwiek pozytywach i osiągnię­
ciach zarówno całego powojen­
nego okresu, jak I ostatnich 
l a l  Sprawia to wrażenie, że  
partia przeszła od propagandy 
sukcesu d o  propagandy klęski 
zapominając o starej, dobrej  za 
sadzie złotego środka. 

Zebrania ' konferencje doko­
nały wyboru nowych władz par­
tii, które w zdecydowanej wię­
kszości stanowią połączenie do­
świadczenia z młodością. W 
kiłku wypadkach nie ustrzegliś­
my się przed działaniem emo­
cjonalnym, następnie z trudem 
naprawianym. 

PROSZĘ TOWARZYSZY! 

W oparciu o dyskus ję  w o-
kresie kampanii sprawozdaw­
c z e j  wyłania się szereg proble­
mów, wobec których wojewódz­
ka konferencja powinno zająć 
stanowisko. Są one w różnych 
aspektach gorąco dyskutowane, 
różnie interpretowane ; pilnie 
wymagają ujednolicenia na­
szych poglądów. W sprawach 
wewnątrzpartyjnych dotyczy to 
kilku zasadniczych problemów, 
z którymi na c o  dzień stykamy 
się w naszej  działalności. Jak 
w aktualnych warunkach reali­
zować w praktyce kierowniczą 
rolę partii np. w zakresie poli­
tyki kadrowej, współdziałania z 
sojusH>iczymi partiami, z ru­
chem zawodowym i organiza­
cjom społecznymi? 

Wszyscy są zgodni co  d o  je­
d n e g o  — ż e  dawne metody nie 
są  akceptowane, a nowych je­
szcze nie wypracowaliśmy i w 
zasadzie jest tu stosowanych 
wiele rozwiązań zależnych od 
aktualnej sytuacji. Zaczyna prze 
ważać chyba prawidłowa, sto­
sowano przez Komitet Woje­
wódzki i Snstdtncje terenowe za­
sada,  że stawiając jako partio 
jakąkolwiek sprawę czy kandy­
daturę człowieka musimy dyspo 
nować przekonywającymi argu­
mentami, które mogą być bez 
oporów zaakceptowane. Niedo­
puszczalna jest  obrona przez 
nas  niesłusznych racji, gdyż 
stawia to partię no z góry prze 
granej  pozycji. 

Spełnianie kierowniczej ro;i 
to także umiejętność takiego 
ukształtowania współdziałano 
z partnerami, a b y  arw również 
przyjęli zasadę kierowania e >  
w decyzjach taktami i stosowa* 

walkę na argumenty, a nie na 
naciski pozaracjonałne. Na te­
mat spełniania kierowniczej ro­
li przez naszą partię będz'emy 
na pewno jeszcze długo dysku­
tował]. 

Innym, często kontrowersyj­
nym tematem, jest  sprawa de­
mokracji I centralizmu demo­
kratycznego, szczególnie w a s ­
pekcie tzw. struktur poziomych. 
Zdarzają się oceny krańcowe, 
jednak w wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej przeważa opi­
nia, że  dla sprawnego działa­
nia partii konieczne jest  prze­
strzeganie zarówno centralizmu 
jak i często naruszonej zasady 
demokracj' wewnątrzpartyjnej. 
Uważamy, że formy porozu­
mień poziomych nie wykracza­
jące pozo te granice są korzy­
stne dla partii, wnoszą wiele 
nowych form i treści d o  procy 
podstawowych organizacj par­
tyjnych całej  partii 

Do najbardziej dyskutowa­
nych, nie tylko na zebraniach I 
konferencjach partyjnych tema­
tów należy sprawa zagrożeń 
procesu socjalistycznej odnowy, 
kwestio istnienia lub nieistnie­
nia sił konserwatywnych, za­
chowawczych oraz sił antysoc­
jalistycznych, onarchizuiących. 
W tych sprawach jest w e ! e  
zdań ' mimo trwającej  ciągle 
dyskusj stanowiska są .daleko 
niejednolite, a proponowane o-
ceny często nie opierają się no 
faktach, a no własnych przeko­
naniach czy nawet dealistycz-
nych życzeniach. Również posłu 
gując  się przykładem naszego 
województwa nie możemy za­
pomnieć, że  w innych może 
być inaczej, o czym, świadczą 
choćby materiały katowickiego 
forum, czy nieodpowiedzialne 
wybryki antyradzieckie w Leg­
nickiem : innych regionach kra­
ju. Ostatnio zresztą również u 
nas pojawiły się tego typu fak­
ty, które świadczą, że ludzie 
walczący z naszym ustrojem 
nie s ą  wymyśleni przez propa­
gandę  partyjną. 

SZANOWNI TOWARZYSZE! 

Nasz stosunek d o  nowego 
ruchu związkowego określiliśmy 
w województwie dawno I jest 
on na doi aktualny. Wspieramy 
wszystkie działające u nas  zw ą 
zki | traktujemy j e  jako partne­
rów w rozwiązywaniu trudnych 
problemów społeczno-gospodar 
czyc'r województwa. Wspólnie 
podjęliśmy i rozwiązaliśmy 
tub '©zw,q3u*eroy wiele  s p r a w .  
5 dotychczas zawsze znajdowa­
liśmy drogę d o  porozumień ko­
rzystnych dla załóg l społeczeń 
stwa, nie odchodząc przy tym 
od pryncypialnego stanowiska 
partii. Mogło tak być, gdyż na­
sze  organizacje związkowe bar­
dzo rzadko wykraczały poza 
ramy statutowej działalności. 

Musimy jednak stwierdzić, że  
obecnie w toku kampanii wy­
borczej d o  miejskich komite­
tów „Solidarności", u niektó­
rych dziataczy przejawia s ię  
wyraźnie chęć d o  zdobycia 
mandatu na drodze taniej po­
pularności, i to  no zasadzie 
granra na bardzo niebezpiecz­
nych strunach antyradzieckości. 
Nasze dotychczas zgłaszane u-
wagi  nie znalazły, niestety, zro 
zumienia, mimo ż e  również o-
gnlwa „Solidarność " j członko­
wie załóg dobrze zdają sobie 
sprawę, ż e  nie ma to nic współ 
nago z działalnością związko­
wą a jest  czystą, przeciw pań­
stwu ludowemu I naszym soju­
szom skierowaną działalnością 
polityczną. J*st  odejściem od 
porozumień sierpniowych. 

W imię najżywotniejszych in­
teresów kmaju oraz zachowania 
spokoju społecznego w woje­
wództwie wzywamy raz jeszcze 
do natychmiastowego zaniecha­
nia propagandy antyradzieckie! 
w biuletynach „Solidarności'" 
elbląskiej  oraz d o  zdecydowa­
nego odcięcia s : ę  od inspirato­
rów te j  akcji. Leży to również 
w interesie „Solidarności". 

Jes t  rzeczą oczywistą, że  
prowadzenie procesu odnowy 
wymaga spokoju, działania zgo­
dnego z prawem oraz współ­
działania i współodpowiedzial­

n i e  możemy się zgodzić z k/n 
sowaną często tezą, iż za roz­
wój  sytuaćj' po Sierpniu odpo­
wiada tylko partia i rząd. Od 
tego momentu pojawił s ię  trze­
ci partner — nowe związki za­
wodowe, które obiektywnie, 
czy chcą to  przyznać czy nie, 
ponoszą określoną część odpo­
wiedzialności za to co się w 
naszym kroju i województwie 
dzieje. I za  to co jest pozytywne, 
i za to co jest złe. 

Na naszym terenie nie mie­
liśmy przypadków naruszania 
prawa przez służby stojące no 
straży porządku i bezpieczeń­
stwa. Panuje lepszy niż w in­
nych ośrodkach klimat dla pro­
cy Milicji Obywatelskiej, sądu 
i prokuratury, społeczeństwo pó 
pi era  :ch codzienną pracę, za­
pewniającą wszystkim poczucie 
bezpieczeństwa. Ten klimat mu­
simy wszyscy, dosłownie wszy­
scy utrzymać, gdyż nie brak 
nam marginesu społecznego, o 
stoimy u progu sezonu urlopo­
wego,  w którym zowsze jesteś­
my zasilani sporą liczbą pospo­
litych przestępców z terenu 
kroju. 

TOWARZYSZE DBLEOACtt 

W trakcie kompan R wybor­
czej, w procach komisji zjazdo­
w e j  l na zebraniach partyjnych 
stawiane byty również najistot­

niejsze sprawy gospodarcze 1 
społeczne województwa i kro­
ju. Od władz terenowych, a 
głównie wojewódzkich domaga­
no s ię  przedstawienia raportu 
o stanie gospodarki wojewódz­
two I wynikających z niego za­
daniach, które podjąć należy. 
Będzie o tym szczegółowo mó­
wił wojewoda tow. Zdzisław 
Olszewski. Żądano również o-
kreilenic się Komitetu Woje­
wódzkiego w polityce gospod ar 
czej  dotyczącej najistotniejszych 
problemów. 

Ustępujący komitet proponu­
je, w oparciu o opinie organi­
zacji i instancji partyjnych oraz 
decyzje Egzekutywy i Plenum 
KW przyjęcie d o  dyskusji po­
niższych tez: 

I. W budov^nktwle mieszka­
niowym i socjalnym 

— uzgodnienie ze społeczeń­
stwem, inwestorami i wykonaw­
cami wielkości oraz rozmiesz­
czenia terytorialnego obiektów 
mieszkalnych, towarzyszących, 
szkół i placówek służby zdro­
wia na horyzont czasowy mini­
mum 6—8 lat. Stworzenie sys­
temu gwarancji realizacyjnych; 

— zagwarantowanie terenów 
uzbrojonych i dokumentacji pod 
prcgr-am budownictwa w mieś-
c e i no wsi; 

— dokonanie zmian w usta-
'onej sieci osiedleńczej I dosto­
sowanie j e j  d o  potrzeb produk­
cyjnych rolnictwo; 

— tworzenie firmom budowlo 
nym warunków d o  wzrośtu po­
tencjału. 

II. W gospodarce komunalne}, 
komunikacji, handlu, oświacie, 
służbie zdrowia 1 kulturze 

— wyposażenie władzy tere­
nowej  w środki i uprawnienia, 
podporządkowanie jednostek 
prezydentom i naczelnikom. 

III. W rolnictwie 

— stosowanie jednolitej poli­
tyki wobec sektora państwowe­
go, spółdzielczego i indywidu­
alnego w oparciu o uzyskiwane 
wyniki produkcyjne i ekonomi­
czne; 

— zwiększenie samocłz elno-
<ci państwowych gospodarstw 
rolnych oraz ukształtowanie s k u  
kłur zarządzania według decy­
zji załóg; 

— skoncentrowanie się władz 
na tworzeniu warunków d o  roz­
woju produkcji rolnej, pozosta­
wień.o dec y?| produkcyjny** 
rolnikom i załogom . jednostek 
uspołecznionych; 

— koncentrowanie środków 
finansowych I mocy wykonaw­
czych na inwestycje rolne i za­
kupy sprzętu. 

IV. W przemyśle 

— przestawienie produkcj no 
wyroby rynkowe i eksportowe, 
odpowiednie przemieszczanie 
zatrudnienia; 

— ograniczen e nok ładów in­
westycyjnych i skierowanie ich 
jedynie na obiekty kontynuowa­
n e :  

— tworzenie kierownictwom 
zakładów warunków d o  pełniej­
szego  wykorzystana zdolności 
produkcyjnych. 

V. W budownictwie 

— utrzymanie poziomu pro­
dukcji i zatrudnienia w firmach 
budowlanych; 

— przeprowadzenie zmian or 
ganzacyjnych zapewniających 
rozmieszczenie potencjału i je­
g o  stabilne utrzymanie w po­
szczególnych miastach | mia-
stach-gminoch. Realizowanie tym 
potencjałem budów no terenie 
macierzystych jednostek admi­
nistracyjnych. 

W e  wszystkich działaniach 1 
decyzjach wojewódzkiego szcze 
bta władzy konieczne jest pod­
niesień e sprawności działania, 
jednakowe traktowanie wszyst­
kich jednostek administracyj­
nych, podejmowanie decyzji 
zgodnych z poczuciem sprawie­
dliwość społecznej, dotrzyma­
nie zobowiązań. 

Od centralnych władz pań­
stwowych oczekujemy wszyscy 
bardziej zdecydowanego działa­
nia. Nie wyjdziemy z obecnych 
trudności gospodarczych, nie za­
hamujemy c o  mies ą c  narasta­
jącego  spadku produkcji, bez 
poprawy zaopatrzenia surowco­
wego,  bez wprowadzenia re­
formy gospodarczej, tworzącej 
warunki d o  autentycznego zain­
teresowania załóg wynikami 
produkcyjnymi i ekonom.cznyrry 
zakładów, bez reformy admini­
stracji centralnej. . 

Oczekuje się powszechnie, że  
dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
p o a ę j m e  w te j  mierze decyzje 
kończące okres dyskusji o roz­
poczynające czas działań. 

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE DELEGACI! 

W imieniu 35 tysięcy człon­
ków naszej  wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej obdarzycie dziś 
zobow ązaniem d o  rzetelnej > 
uczciwej pracy, a także popar­
ciem i zaufaniem wielu towa­
rzyszy wybranych d o  władz i 
na delegatów. 

Pragnę od ustępującego Ko­
mitetu Wojewódzkiego złożyć 
Im życzenie, a b y  spożytkowali 
to zaufan e dla dobra Polski, 
społeczeństwa ziemi elbląskiej, 
dla odbudowania siły i autory­
tetu naszej  par+ri. 

U C H W A Ł A  
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IV Wojewódzko Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wybor 
cza PZPR w Elblągu jest  u-
koronowcmiem trwających 
od wielu miesięcy w elblą­
skiej  wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej przygotowań 
do IX Nadzwyczajnego Zjaz­
du partii. W przygotowa­
niach do konferencji brały 
udział szerokie rzesze człon­
ków nasze j  partii a tafcie 
bezpartyjni, zgłaszając wie­
le propozycji oraz pracując 
w Wojewódzkim i Tereno­
wych Zespołach Przedzjazdc 
wych. Udział całej wojewódz 
kiej organizacji partyjnej za­
owocował głęboką meryto­
ryczną dyskusją na IV Woje­
wódzkiej Konferencji oraz 
szeroką gamą wniosków do 
programu działania. 

Przed delegatami na kon­
ferencję stało szczególnie 
doniosłe zadanie wynikające 
nie tylko z odpowiedzialno­
ści za sformułowanie pro­
gramu działania i wyboru 
nowych wojewódzkich władz 
partyjnych, lecz również i 
powagi sytuacji, w jakiej 
znajduje się nasz kraj i na-
śza partia. Jes t  to sytuacja 
wyjątkowo dramatyczna, 
gdyż obok kryzysu gospo­
darczego, politycznego 
społecznego pojawiło się 
zagrożenie naszego suweren 
nego  bytu narodowego. W 
Polsce ważą się losy partii 
ł socjalizmu. Troska o dal­

sze  losy socjalistycznej Oj­
czyzny stanowiła główny 
nurt wystąpień delegatów, 
W poczuciu te j  wielkiej od­
powiedzialności wypowie­
dzi i wnioski delegatów ce­
chowała konstruktywność 1 
dbałość o dalsze losy kraju 
i województwa. 

Dorobek IV Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej stanowi 
wkład w przygotowania dc 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
partii i pozwala żywić na­
dzieję, ż e  spełni on swoje 
historyczne zadanie i odbę­
dzie się w planowanym 
terminie? 

IV Wojewódzka Konferen­
cja  Sprawozdawczo-Wybor-
cza PZPR dowiodła, że  el­
bląsko wojewódzko organi­
zacja partyjno jest gotowa 
umacniać jedność ideowo-
-oolityczną oraz organizacyj­
na partii na gruncie demo­
kratycznych, leninowskich 
norm życia wewnątrzpartyj­
nego, umacniać marksistów-* 
ske-leninowskie oblicze n a - .  
s z e j  partii oraz w pełni od­
budować je j  więź ze społe­
czeństwem województwa. 
Temu celowi służyć winna 
cała działalność ideowo-wy 
chowawęza i szkoleniowa, 

'której  zasadniczym trzonem 
musi być ideologia marksiz-
mu-łęninizmu. 

Konferencja przyjmuje wy­
tyczne d o  dalszego działa­

nia wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej zawarte w re­
feracie ustępującej Egzeku­
tywy KW PZPR oraz do dal­
szego rozwoju społeczno-go­
spodarczego województwa, 
przedstawione w referacie 
wojewody elbląskiego. 

Konferencja przyjmuje 
także sprawozdanie Woje­
wódzkiej Komisji Rewizyjnej 
z działalności za rok 1980 i 
I półrocze 1981 r. oraz irv̂  
formację Woj. Komisji Kon­
troli Partyjnej o działalno­
ści w okresie między III a 
IV Konferencją Partyjną. 

IV Wojewódzka Konferen­
cja  zobowiązuje nowo wybro 
ny Komitet Wojewódzki 
PZPR w Elblągu d o  rozpa­
trzenia wszystkich zgłoszo­
nych n a '  konferencji wnio­
sków. Zobowiązuje się Ko­
mitet Wojewódzki PZPR dc  
opracowania roboczego try­
bu ich realizacji. 

Zgłoszone na dzisiejszej 
konferencji oraz w trakcie 
kampanii przedzjazdowej 
wnioski stanowić winny istot 
ną część programu działa­
nia Komitetu Wojewódzkie­
g o  PZPR w Elblągu. Wnio­
skodawcy, których postulaty 
nie zostaną uwzględnione w 
programie działania winni 

. otrzymać no nie odpowiedz 
pisemną. 

Konferencja upoważnia 
delegatów na IX Zjazd PZPR 

do postawienia wniosku 
wprowadzenie do Sta j 
PZPR zapisu utrzymują 
ważność mandatów de»' 
tów na zjazd i na W #  

I 
każdego _ szcze 

przez całą kadencję. ^ 
ten powinien także okres 
tryb i częstość  spotkań 
legatów między z j a z d ^  . 
konferencjami oraz koW 
tencje takiego forum. 

Czas dzielący nas od 
Nadzwyczajnego  z , ° f 6 .  
PZPR musi być  wykorzy5

 $ 

dalszej  m p b i l <  

któr; 

2 El 

fJeC 
ny 
członków wojewódzkie) 
gcnizacji partyjnej na ' O Ł . p ,  z 
konsolidacji szeregów K 
tyjnych w działaniach * ^»»-1 

rzających do  zapewni 
socjalistycznego charł* 
procesu odnowy. W dzi 
niach tych znaczącą r°'5 L ^ 
winni odegrać  delegaci ^ •• 
prezentujący naszą  w 0 1  

S 

wódzką organizację P0 1  ,rty^ 

na IX Zjeździe partii, ^ 
przez udział w spotka0 ' 
w zakładach pracy, &rod 
skach społeczno-zaVr  

wych oraz z aktywem org6' 

nizdcji młodzieżowych 
łecznych. 

I V  W O J E W Ó D Z K A  

K O N F E R E N C J A  

S P R A W O Z D A W C Z O '  

• w y b o r c ^  
W ELBLA°U 

Elbląg, dnia 12. 06. 81 f '  h 
zapoczątkowanego na VI Ple-

W0JEWÓDZK1EJ KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR 

W ELBLĄGU 

Delegaci zgromadzeni no IV  Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wyborczej w Elblągu — jako 
reprezentanci wojewódzkiej organizacji partyjnej po 
zapoznaniu się z przebiegiem X I  Plenum KC PZPR 
udzielają swojego poetycznego i moralnego poparcia 
dla treści referatu Siwa Politycznego KC fZPR,  

Uznajemy wytyczne zawarte w Uchwale X I  Plenum 
KC Jaka konieczne warunki kontynuacji "dzieła odno­

wy socjalistycznej 
num KC. 

Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
uznaje stanowisko KC za kolejny krok zmierzający w 
kierunku przezwyciężenia głębokiego kryzysu społecz 
nego i umacniania ideowej  jedności i zwartości orga­
nizacyjnej szeregów partyjnych na gruncie leninow­
skich zasad życia partyjnego. 

Dzisiejsza debatą partyjną pragniemy zaznaczyć 
nasz udział i gotowość całej  wojewódzkiej organizacji 
partyjnej w dziele normalizacji życia społeczno-go­
spodarczego województwa i kraju. 

Elbląg, dnia 12 czerwca 1981 r. 
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Wystąpienie wojewody elbląskiego 
(Omówienie) 

Na w s t ę p i e  w o j e w o d a  e lb lą­
s k i  iwrócił  u w a g ę  n a  zasadni­
cze czynniki  o k r e ś l a j ą c e  s t a n  
gospodark i  w o j e w ó d z t w a  e l ­
b l ą s k i e g o  o r a z  ogranicza jące  
j e j  r o z w ó j .  Należą d o  nich:  

# Niewykorzys tan ie  nakła­
d ó w  i n w e s t y c y j n y c h  i w b u ­
d o w n i c t w i e  mieszkaniowym,  
s p o w o d o w a n e  niedostatecznym 
potencjałem w y k o n a w c z y m .  

# Naras tanie  dysproporc j i  
między  możliwościami pro­
d u k c y j n y m i  e l b l ą s k i e g o  prze  
mysłu, a f a k t y c z n y m  j e g o  w y  
korzystaniem,  ograniczonym 
.niedostatkiem energ i i  i mate­
riałów. 

# Ograniczony dopływ śród 
k ó w  do p r o d u k c j i  r o l n e j ,  co 
obniżyło w y n i k i  p r o d u k c y j n e  
i s topień zaspokojenia  potrzeb 
w y ż y w i e n i o w y c h .  

# Opóźnienia w r o z w o j u  b a  
z y  służby zdrowia,  o ś w i a t y ,  
k u l t u r y ,  mieszkań  i usług b y ­
towych,  które  pogłębiły t r u d ­
ne w a r u n k i  życia  mieszkań­
ców. 

# Zdekapi ta l izowana b a z a  
p r o d u k c y j n a  d r o b n e j  w y t w ó r  
czości, b r a k  p o d s t a w o w y c h  za 
kładów w w i e l u  mias tach  i 
gminach.  

# Nieoeiągnięcie p r z e z  r o l ­
nictwo potenc ja lnych w y n i ­
k ó w  w hodowli  i produkc j i  
roś l inne j  — m i m o  dobrych  
g l e b  i lepszego niż średnio w 
k r a j u  zmechanizowania.  

# N i e z a d o w a l a j ą c y  s t a n  in­
w e s t y c j i  mieszkaniowych  n a  
w s i ,  w t y m  w PGR nad­
to  niedostatek obiektów in­
w e n t a r s k i c h .  

# Powstanie  p o w a ż n e j  roz­
piętości między  dochodami 
mieszkańców a obrotami deta  
l icznymi.  Na t y m  t l e  b r a k i  a r  
tykułów przemysłowych i 
żywnośc iowych — w p r o w a d z ę  
n i e  s y s t e m u  r e g l a m e n t a c j i  n ie  
r o z w i ą z u j e  w y n i k ł y c h  ' s t ą d  
problemów.  

# Z b y t  n isk i  potencjał w y ­
t w ó r c z y  przeds iębiors tw b u ­
dowlano-montażowych w o j e ­
w ó d z t w a .  Na przestrzeni  la t  
1976—80 moc w y k o n a w c z a  
przeds iębiors tw b u d o w l a n y c h  
n i e  zwiększyła się.  Nie w y k o  
nano w i ę c  p l a n u  b u d o w n i c t w a  
mieszkaniowego,  t rudna  s y ­
t u a c j a  u t r z y m u j e  s ię  w 
spółdzielczości mieszkaniowej ,  
g d z i e  średni  o k r e s  oczekiwa­
nia n a  mieszkanie  wynos i  po­
nad  10 lat.  

# Zdekapi ta l izowane s ą  u -
u rządzenia gospodarki  k o m u ­
n a l n e j .  zwłaszcza sieci k a n a -
l izacy jno-wodociągowej ,  znacz 
n a  ich część w y m a g a  w y ­
m i a n y .  

# Duże b r a k i  w y s t ę p u j ą  w 
bazie  przedszkolne j  i szkol­
n e j ;  około 50 proc. dzieci w 
w i e k u  o d  3 do 6 l a t  ob ję tych  
j e s t  w w o j .  e l b l ą s k i m  w y c h o  
w a n i e m  przedszkolnym, j ed­
n a k  p r z y  znacznym przepełni* 
niu oddziałów. 

# Znacznie gorsza  niż prze  
ciętnie w k r a j u  j e s t  s y t u a c j a  
w służbie zdrowia  i" opiece 
społecznej. B r a k u j e  k a d r y  
l e k a r s k i e j ,  zaniedbano r o z w ó j  

o ś r o d k ó w  w i e j s k i c h ,  b r a k u j e  
m i e j s c  w d o m a c h  opieki  spo­
łecznej. 

# # W ochronie  ś r o d o w i s k a  
a l a r m u j ą c e  s ą  pogorszenie  s t a  
n u  czystości  w ó d ,  powietrza  i 
g leb.  Obecnie  n a  obszarze  ca­
łego w o j e w ó d z t w a  b r a k u j e  
s p r a w n i e  działa jących oczysz­
czalni  śc ieków.  

P o  zaprezentowaniu s tanu  
gospodarki  w o j .  e lb ląsk iego  
w o j e w o d a  O l s z e w s k i  s t w i e r ­
dził, że  obecnie nie  można w 
sposób  k o n k r e t n y  i w y m i e r n y  
okreś l ić  proporc j i  zadań i 
ś r o d k ó w  w poszczególnych 
działach gospodarki .  B r a k  j e s t  
k o n k r e t n y c h  d a n y c h  o s tanie  
gospodarki  k r a j u ,  wiadomo,  
że  w latach 1981—84 pode jmo­
w a ć  s i ę  będzie działania n a  
rzecz s tab i l izac j i  i u t r z y m a n i a  
pułapu 1980 roku.  Z kolei  w 
r o k u  1981 można oczekiwać  
obniżenia dochodu narodowe­
g o  o 14 proc. 

R y s u j ą  s i ę  j e d n a j  proble­
m y ,  k t ó r e  p o w i n n y  b y ć  uzna­
ne za n a j w a ż n i e j s z e .  S ą  to:  

R o z w ó j  p r o d u k c j i  p r z e m y ­
s ł o w e j  ae szczególnym | i -
względnieniem e k s p o r t u ,  rol­
nictwo i g o s p o d a r k a  ż y w n o ­
ściowa,  działania n a  rzecz  za­
opatrzenia  r y n k u ,  budownic­
t w o  mieszkaniowe,  r o z w ó j  pla  
e ó w e k  o ś w i a t o w o - w y c h o w a w ­
czych, służby z d r o w i a  i opie 
k i  spolecanej  o r a *  ochrona 
ś r o d o w i s k a  natura lnego.  

Należy szczególnie podkreś­
lić, ż e  o d  w y k o n a n i a  zadań i 
zobowiązań w p r o d u k c j i  e k s ­
p o r t o w e j  będzie  zależała po­
p r a w a  zaopatrzenia r y n k u .  

P o d s t a w o w y m  zadaniem w 
rolnictwie  pozostanie p r a w i ­
dłowa g o s p o d a r k a  ziemią. Na 
p o d s t a w i e  w n i o s k ó w  i u w a g  
z przeprowadzonych przeglą­
d ó w  pól p o d e j m o w a n e  będą  
działania d la  p r z e k a z y w a n i a  
ziemi z s e k t o r a  uspołecznione­
g o  rolnikom i n d y w i d u a l n y m  
po u z y s k a n i u  • zgody dotych­
czasowego u ż y t k o w n i k a  i s a ­
morządu w i e j s k i e g o .  R o z w ó j  
produkcj i  r o l n e j  w in ien  b y ć  
o p a r t y  o tzw.  Uchwałę Żuław 
ską .  W produkcj i  r o ś l i n n e j  za 
n a j w a ż n i e j s z e  u z n a j e  s ię  
zwiększenie  p r o d u k c j i  pasz.  

K i e r u n k i  r o z w o j u  produkcj i  
zwierzęce j  n a s t a w i o n e  będą 
n a  zwiększenie  produkc j i  mię  
s a  i mleka .  

Systematycznie  będziemy 
doskonalić — kontynuował  Z. 
Ol szewsk i  — obsługę rolnic­
t w a ,  w s p i e r a ć  i n i c j a t y w a m i  
p r o d u k c j ę  innych r e s o r t ó w  na  
rzecz rolnictwa.  P o z y t y w n y m  
przykładem j e s t  organizowa­
n a  przez  Zamech giełda pro­
ducentów sprzętu  rolniczego 
i części zamiennych. 
- A n a l i z a  potrzeb  w b u d o w ­

nic twie  uspołecznionym d l a  
ludności  m i e j s k i e j  w s k a z u j e ,  
że a b y  skrócić  czas  oczekiwa 
n i a  n a  mieszkanie  d e  5 l a t  n a  
leżałoby b u d o w a ć  rocznie 260 
tys .  m k w .  pow.  mieszkalnej .  

U w a r u n k o w a n i a  r e a l i z a c y j n e  
w s k a z u j ą ,  że  zadanie  to n i e  
b ę d z i e  mogło b y ć  w y k o n a n e .  
Real izac ja  w y m a g a ł a b y  po­
nad  3-krotnego zwiększenia  
mocy w y k o n a w c z y c h  w b u ­
downictwie  ogó lnym i inżynie  
r y j n y m .  W b r .  w n a j l e p s z y m  
p r z y p a d k u  o d d a m y  d o  u ż y t k u  
97 tys .  m k w .  

Z oceny obecnych możl iwo 
ści  n a  n a j b l i ż s z e  l a t a  w y n i k a ,  
że  zachodzić będzie  koniecz­
ność d a l s z e j  r e n e g o c j a c j i  u -
m ó w  społecznych. 

J a k o  p i lne  u z n a j e  s i ę  roz­
w i ą z a n i e  pot rzeb  b a z y  szkol­
n e j  d l a  nauczania  powszech­
nego.  W miastach dotyczy  to 
n o w y c h  osiedli w E l b l ą g u  i 
Kwidzynie .  W ośrodkach 
gminno-miejskich,  okreś lono 
hierarchię  potrzeb  i w t e j  k o  
le jności  będą  p o d e j m o w a n e  
decyz je .  

W szpi ta ln ic twie  s k u p i m y  
s i ę  głównie  n a  zakończeniu 
b u d o w y  szpi ta la  w E l b l ą g u  
oraz  n a  p r z y g o t o w a n i u  d o  roz 
poczęcia b u d o w y  szpi ta la  w 

. K w i d z y n i e .  Niezależnie od za 
d a ń  i n w e s t y c y j n y c h  p o d e j m o  
w a n e  b ę d ą  i n n e  działania:  r e  
monty b u d y n k ó w  i s tnie jących,  
przeznaczenie i zagospodaro­
w a n i e  innych o b i e k t ó w  n a  
potrzeby służby zdrowia,  w 
t y m  r ó w n i e ż  opieki  społecz­
n e j .  P o p r a w i e  m u s i  u lec  t r u d  
n a  s y t u a c j a  k a d r o w a  w służ­
b i e  zdrowia.  Pozyskanie  s p e ­
c j a l i s t ó w  i ich w ł a ś c i w e  roz­
mieszczenie, uzależnione j e s t  
od u z y s k a n i a  mieszkań.  

P o d s t a w o w y m  celem dzia­
łań n a  rzecz ochrony środo­
w i s k a  j e s t  p r o b l e m  ochrony 
czystości  w ó d  naszego w o j e ­
w ó d z t w a .  Dla real izac j i  tego 
zadania  n a l e ż y :  

— zakończyć będące  obec­
nie  w b u d o w i e  oczyszczalnie 
śc ieków w E l b l ą g u  i K r y n i c y  
Morskie j ,  

— n i e  dopuszczać do u r u ­
chomienia n o w y c h  zakładów 
bez  urządzeń oczyszczających 
i odpy la jących,  

— zdecydowanie  zaostrzyć 
w y m o g i  i d y s c y p l i n ę  w s toso 
w a n i u  ś r o d k ó w  chemicznych 
dla  celów rolniczych. Z l i k w i ­
dowanie  zagrożenia ekologicz 
negó w p a s i e  Mierzei W i ś l a ­
n e j  i za lewu,  to nie t y l k o  
s p r a w a  naszego w o j e w ó d z t w a .  
Skoncentrowanie muszą b y ć  
działania ogó lnokra jowe,  w s z y -  ' 
s tkich u ż y t k o w n i k ó w .  Zamie­
rzamy p o d j ą ć  w s p ó l n e  dzia­
łania z w o j e w o d ą  g d a ń s k i m  
w k i e r u n k u  ochrony w ó d  oka  
ła jących Mierze ję  W i ś l a n ą .  

P o p r a w a  zaopatrzenia r y n ­
k u  zależeć będzie  przede 
w s z y s t k i m  od w z r o s t u  produk  
cj i ,  w p r z e m y ś l e  i rolnictwie.  
Nasze lokalne możliwości  pro 
d u k c y j n e ,  n i e  mogą niestety  ' 
rozwiązać  is totnych proble­
m ó w  w t y m  zakresie.  J e d n a k  
duży  wys iłek  m u s i m y  skiero­
w a ć  n a  r e a k t y w o w a n i e  drob-
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n e g ó  p r z e m y s ł u  : 
miosła.  x i l s R ^ U  

Pilną potrzebą i e . s t  , V 1  
nie zmian organizm j ^ *a8r  

w budownictwie .  P/Lo* * s o c j  
j e  s ię  u tworzenie  P a . n L » ,  \ ? 1 
go  P rzeds .  Budownic* $ .  
gólnego w E l b l ą g u ,  n* pil 
Elb ląsk iego  Kombinatami a n .  
w l a n e g o  i Elbląskiego J j ^ 
B u d o w n i c t w a  P r z e r w y  V*.  s 

go. Konieczne j e s t  
włączenie do u two  .y j Jiij 
przeds iębiors twa  potenCJ 
konawczego z i n n y c h  o y • Wś, 
robót  inżyniery jnych,  ^ C1 

c y j n y c h  i sanitarnych,  wi / 
usamodzielnienia w l ' j .  (h <*nt 
p o d s t a w o w y c h  robót  J 
l i s tycznych i uzyskania  . i ^ 
wości  w kompleksowo  p L,ski« 
rea l izac j i  i n w e s t y c j i .  V ' 
dzynie  n a  baz ie  Zakł a  , [ 

dęwlano-Montażowego y' #^tii 
o r a z  K i e r o w n i c t w a  f l  L ' 
b ó t  Elb ląsk iego  P r z e d * j  ̂ C i  
d o w n i c t w a  P r z e m y s , e  i 
p r z e w i d u j e m y  utworze*) J % j 01 

modzielnego przeds ię" 1  j j r  
b u d o w n i c t w a  ogólnego- f ^ a 
ż y  uruchomić  m i e j s c O ^ H ^  
tencjał.  T a k i e  
znacznie p o p r a w i ą  pro' 
k o n a w s t w a .  I s tn ie je  
ność włączenia d o  P ° \ 3  J 
Kombinatu B u d o w n i c t ^  
munalnego  — potenc j i  ^ Wi 
row-nictwa G r u p y  ^ t 
Przeds .  Ins ta lac j i  P r z e  m ^ ? °  
s t a l "  i części oddziału J h J : 
s k i e g o  Przeds .  Robót  
r y j n y c h .  J f 

W t r a k c i e  b a d a ń i ^ ^ , ;  

ik'i 

t y z a c j i  p r o j e k t ó w  z i r  " 
s i ę  koncepc je  rozwiążą'• 
sługi i n w e s t y c y j n e j ,  
s t ę p u j e  z j a w i s k o  dubi  
s i ę  czynności l u b  też ^ | te 
p u j ą  o b s z a r y  działania» j , 
k t ó r y c h  nie  m a  j e d n o - ,  f 
okreś lonych k o m p e t e n c j i ^  
szczególnych  jednostek.  ^ • 
w i d y w a n a  j e s t  reorgaP J ^ 
i zmiana podporządk"  
w P a ń s t w o w y c h  P r z ^ '  
spodark i  Rolne j  z d n i e #  
c a  1981 roku.  

W t r a k c i e  b a d a ń  i k ° . 0 j  
c j i  z n a j d u j ą  s ię  nowo P f 

t o w a n e  s t r u k t u r y  ibsłue1 

d e z y j n e j .  Celem n a s z y 1 "  
włączenie w miastach P , 
s i ęb ior s tw  gospodarki  # \ n 
n a l n e j  i m i e s z k a n i o w e j  > 1  
r ę  zarządzania  t e r e n ó w  ,5t<1 
g a n ó w  admini s t rac j i  P ^ f j  
w e j  s topnia  podstawo i, ą 
Natomiast  ' p r z e w i d u j e ^ ' f |  
s p r a w y  ciepłownictwa . 
wodociągów i k a n a l i z a p y l  
zostaną n a d a l  w jedno 5  I W 
wojewódzkich.  % ,  Konieczne j e s t  nadt °  ^ 
s twierdził  w o j e w o d a  ^ 
wołanie społecznego, 
stycznego ośrodka  naU|*. ii % 
badawczego,  k t ó r y  l*n 
nie  uporządkowaną  d o t y c ,  ^ 
dokumentac ją  świadcz^.  
polskości ziemi e l b l ą s k i e J ' f  % 
. P o d e j m o w a n e  są  

działania w celu dostoso%f»j 
s t r u k t u r  o r g a n i z a c y j n y ^ ^  
d ó w  adminis t rac j i  pa1 1 5

 s 

w e j  do aktua lnych  w y ^ A ^ i  
i potrzeb e f e k t y w n e g o  ^ \ 
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IV Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wfyborcza PZPR w Elblągu 
°óczcnie s e  s t r .  1 d y s k u t o w a n y  w part i i ,  

nych.  Omówił t a k ż e  trud-
n e  społeczne 1 gospodarcze 
p r o b l e m y  m i a s t a  Ornety,  
k t ó r e  w i e l e  straciło p o  u-
tworzeniu  w o j .  e lbląskiego.  
O ile b o w i e m  poprzednio 
rozwi jało  s ię  t a m  b u d o w ­
nictwo, to w ostatnich la­
tach notowano n a  t y m  od­
c inku  nie  tylko- s tagnację,  
a l e  

NttP» l e n i a  w o j e w o d y  
k 4) p u b l i k u j e m y  

& S . »  

Podstawowych 
>?ć [. Partyjnych jes t  

l m a t  do d o b r e j  

tle / P r a r > '  
51 .UJagi mówca  po-

z £  i W o m  doskona-
by palności o r g a n ó w  
•ej *™ttinistra te-

£ 

^dv 6 ^ -  podnosił 
Niedobrych s k a t  

V i  gestii władzy 
S c h ^  s p r a w a c h  ko -

Jerzy Prusiecki 
i sekretarz KW PZPR 

w E l b l ą g u  

Wnioskował zateru. aby w 
małych miastach tworzono 
odrębne,  małe przedsiębior­
s t w a  b u d o w n i c t w a  d la  podję­
cia b u d o w y  mieszkań.  Przed-
stawił on  także trudną sytua-

P a r t y j n e  

V Leszek Wi tk ie  
1W J e k r e t a r z  KM 

l c  j i  społeczno-: t lego 
Na g 0 s p ° d a r c J e  

rot Państwowej  w 
w .  , sformułował 

C O  d o  p o ż ą  

e y j n  ^ s t r u k t u r  o r  
partii  i j e j  

51 w szczególności 
° Z w a ż e n i e  p r z y -

H . P°łecznego cha-
i ^ k c j i  sekre ta-

i. 0 t a ł
O l n i t e t a c h  gmin-

S a  ewentualności 
K ... r e j o n o w y c h  ko-
l ją c

P a r ty jnych.  K o n -
p o d j ę t e  

«mówcę w s k a -
fata lne  skutk i  

?rcza * r e f o r m ą  go-
i . .  ̂ z e d s t a w i ł  też 

B e z m i e r n i e  t r u d -
^ i e s ? i ! e i ? l 6 w  t rapią  -

| ^ t e ł i . a n c ó w  Malbor 

Zbigniew Stańczyk, ko­
mendant  K W  MO w 

'W r e f o r m y  a d  Elb lągu  przedstawił  s tan  
bezpieczeństwa n a  t e r e ­
nie w o j e w ó d z t w a .  J e s t  
ono nie na j lepsze  bo­
w i e m  n o t u j e  s i ę  spo­
r e  nas i lenie  przes tęps tw  
różnego rodza ju .  Podał licz 
n e  przykłady  uzasadnia ją­
c e  t e  tezy.  Przyczyną  j e s t  
spadek  dyscyp l iny  społecz 
n e j ,  a także  znacznie t r u d ­
nie j sza  p r a c a  o r g a n ó w  MO. 
Mówca p o d j ą ł  t a k ż e  prob­
l e m  a n t y  p a r t y j n y c h  publ i­
k a c j i  z a d a j ą c  pytanie :  
s k ą d  w robotniczej  „Soli­
darnośc i "  w E l b l ą g u  tyle  
eks t remalnych  w y p o w i e d z i  
n a  łamach z w i ą z k o w y c h  
b i u l e t y n ó w ?  Zaapelował do 
działaczy NSZZ „Solidar-

i i i n i w ł  n o ś ć "  b y  z w i ę k s z y m  roz­
s ł a w  K r u p i ń s k i  s ą d k l e m  i wyczuciem s y t u -

C a  w Elb ląsk im a c j i  po l i tyczne j  t rak towal i  
w s k a z y w a ł  s w o j e  w y d a w n i c t w a .  ' 

s i ł  w n a s z y m  Stanisław Sławek  — le-
k t ó r e  s t a -  k a r z  z K w i d z y n a  omówił 

l Q ( > r r * « e  d l a  pro-  p r o b l e m y  k w i d z y ń s k i e j  
Są '"Mistycznej od- służby z r r o w i a .  O d  l a t  — 

siły p o w i ą ż ą -  j a k  powiedział — j e s t  ona 
k r y t y k o w a n a  n a  różnych 
gremiach p a r t y j n y c h .  T y m ­
czasem szpital,  j u ż  120-let­
ni, o f e r u j e  chorym w a ­
r u n k i  u r ą g a j ą c e  przepisom 
sani tarnym,  nie  l e p i e j  też 
w y g l ą d a  s y t u a c j a  w lecz­
nictwie  o t w a r t y m .  

J e r z y  R y b i c k i  — I se­
k r e t a r z  K M  w K w i d z y n i e  
n a w i ą z u j ą c  d o  t r u d n e j  s y ­
tuac j i  gospodarcze j  k r a j u  
powiedział, że  b a r d z o  gorz  
k o  j e s t  b y ć  d z i s i a j  człon­
kiem PZPR. K l ę s k ę  partii  
zadało j e j  poprzednie  kie­
rownictwo,  gorycz  z a ś  t e j  
k l ę s k i  j e s t  udziałem m a s  
p a r t y j n y c h .  W naszym k r a  
j u  — powiedział — co 4 la 
ta  m i e l i ś m y  z j a z d  a co 10 
l a t  ka tas t ro fę ,  to  m u s i  s ię  

zW<>id 

^ami imper ia­
c h  działalność 

paral iąo 

> h ^Wierdzał d y s k u  
Sil P a w a  przebieg  

^ e d z i a z d o r  

lia.1,'jlH ,« w ś r ó d  de lega-
v w  z d a n i e m  M 

j e s t  t o  za-

H ^ k i e g o  c h a r a k  

'«doi S t ą C y
 o b r a d  ich prze  

T&i Z, Poinformował 
' '  g o d n o ś c i o w y c h  

rN J?® sz- j a k i e  wpły i a t  Katastroię, 10 m u s i  »1«; 
' 0 w y j  h i ^ X y b ^ S e m  k o n f e r e n  zmienić, lecz drogą  usta-

k X i &  posiania ® d  leń  instytucjonalnych,  któ-
'qC$M |L *c-1 orraniza-  »11 -rowcre 7an 

" T u  

b ^ L ^ k i e  w imię-
y 

organiza 
w ó r ą  z w o j .  el-

t S ? ! Z a c . ^  Par ty i-

» ? ^ k ż e W  E S r o ° :  

r%:: i w  6 i ° *  

m ł r o a  z a -

Tadeusz 

/ !^|(jS Zdzisław 
LEIIf{i V PRACOWNIK tfs \ 

Sza-
„ ny „ NBP 

\ 0 , 5 Jął  on prob-
— 

•&' 11f1 i„ A °dpowiedzial-
obecny k r a -

ostatnio bardzo 

r e  r a z  n a  z a w s z e  zapobie­
gać  b ę d ą  powtórzeniu sta­
r y c h  błędów. 

Franciszek Hilze z f a b r y  
k i  w e n t y l a t o r ó w  w Malbor 
k u  przedstawił  p r o b l e m y  
s w o j e j  f a b r y k i ,  m .  in. za­
gadnienia współpracy z 
f a b r y c z n ą  „Solidarnością", 
k t ó r a  tam układa s i ę  na 
ogół dobrze.  

O t rag icznym problemie  
egzystencj i  ludzi  biednych* 
mówił Władysław Soko­
łowski  — s e k r e t a r z  KM 
PZPR w E l b l ą g u  p o d k r e ­
ś la jąc ,  że  t y m i  ludźmi  p r z e  
d e  w s z y s t k i m  p o w i n n a  z a j  
m o w a ć  s i ę  admini s t rac ja  
— odbiurokratyzowana,  
s p r a w n i e j  działająca.  P r a ­
cownicy admini s t rac j i  żresz  
tą sami  chcą l e p i e j  praco­
w a ć  i d latego np. tworzą  
więz i  poziome m i ę d z y  o r -

Delegaci 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR 
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ganizac jami  p a r t y j n y m i  a d  
minis t rac j i ,  k t ó r e  w z m o c ­
nią ich p o z y c j ę  w u r z ę ­
dach i ins tytuc jach.  

Tomasz  Koncy jał  z F r o m  
b o r k a  apelował o o d b i u r o  
k r a t y z o w a n i e  par t i i  i j e j  
ins ty tuc j i .  Przedstawił  t a k ­
że tragiczny s t a n  w ó d  Za­
l e w u  Wiś lanego  skażonych 
nieczystościami z okolicz­
nych m i a s t  i miasteczek.  
Grozi to także  ka tas t ro fą  
r y b o ł ó w s t w u  za lewowemu,  
znaczącemu przecież n a  
n a s z y m  r y n k u  żywnościo­
w y m .  

Władysław M a ń k u t  — I 
s e k r e t a r z  KMiG w Pie­
niężnie s t a w i a j ą c  p y t a n i e :  
do kogo społeczeństwo nie 
m a  z a u f a n i a :  do parti i  czy 
j e j  k ierownictwa,  omówił 
problem Wiarygodności  
par t i i  i kroki ,  k t ó r e  m u ­
szą b y ć  p o d j ę t e  w PZPR 
d la  odzyskania  t e j  w i a r y ­
godności. 

J u l i a n  T u r k o  — nauczy­
ciel z E l b l ą g a :  P a r t i a  i ca­
łe społeczeństwo z I X  Z j a z  
dem PZPR w i ą ż e  wie lk ie  
oczekiwania,  z jazd  mus i  j e  
spełnić. 

Mówca przedstawił także  sy­
tuac ję  w e lb ląsk ie j  oświacie, 
u s t o s u n k o w u j ą c  się m .  In. d o  
o b o w i ą z u j ą c y c h  p r o g r a m ó w  
szkolnych,  a t a k i e  t r u d n y c h  
w a r u n k ó w  pracy nauczyciel i .  

Wito ld  Nowicki  z Cen­
tra l i  Nasiennej  w N o w y m  
S t a w i e  przedstawił  poglą­
d y  s w o j e j  organizacj i  na 
spadek  autorytetu  PZPR. 

' s t a r a j ą c  s ię  o odoowiedź 
na  ten problem, gdyż.  j a k  
powiedział, nie j e s t  to tyl­
ko s p r a w a  part i i ,  lecz ca­
łego naszego sp^-eczeń-

Szeroko t a k i e  przedstawił 
t r u d n y  p r o b l e m  zaopatrzenia 
roln ictwa w nasiona, narzę­
dzia p r a c y  itp. w da l szym 
ciągu n ie  zaspoka ja jącego  p o ­
trzeb  r o l n i k ó w  

Kazimierz  D ą b k o w s k i  
nauczyciel ze S t e g n y  przed  
s tawił  w a ż n y  p r o b l e m  s ta­
t u t u  , PZPR a p e l u j ą c  p j e  
go przestrzeganie,  g d y ż  
zbyt często niestety  sami  
łamiemy s t a t u t  part i i .  O -
mówił  t a k ż e  trudności,  w 
jakich  p r a c u j ą  nauczycie­
le  w j e g o  gminie.  

Z b i g n i e w  B a u m a n  — 
nauczyciel  z E l b l ą g a  w 
długim i bardzo  interesu­
j ą c y m  w y s t ą p i e n i u  p r z e d ­
stawił s w o j e  przemyślenia  
n a  t e m a t  f u n k c j o n o w a n i a  
par t i i  i u w a r u n k o w a ń  w 
jak ich  mus i  ona pracować.  

Z kolei Władysław Ga­
j e w s k i ,  mis t rz  w m a l b o r -
s k i e j  f a b r y c e  „MAWENT" 
w y r a ż a ł  n iepokój  o nieza­
d o w a l a j ą c y  poziom infor­
m a c j i  w e w n ą t r z p a r t y j n e j .  

Proponował także w i e l e  
z m i a n  wr st atucie : 1 w 
H .ząMÓach 
postulaty  t e  wnitefjtaiy, ogól­
n i e  biorąc, d o  zwiększenia  
w p ł y w u  p a r t y j n y c h  m a s  człon 
k o w ś k i c h  na  działalność władz  
partii.  

Natomiast  Józef Opacki, 
w i c e d y r e k t o r  POM w g m i  
nie  K w i d z y n ,  skupił  s i ę  n a  
s p r a w a c h  gospodarczych, 
w szczególności z w i ą z a ­
nych z r e f o r m a .  

Wyraził  w ą t p l i w o ś ć  co d o  
s topnia  k o m p e t e n c j i  g r e m i ó w  
p r z y g o t o w u j ą c y c h  p a ń s t w o w e  
p r o j e k t y  r e f o r m y .  Zwrócił też  
m .  In. u w a g ę  n a  słabości d o ­
tychczas w d r o ż o n y c h  rozwla-
z a ń  z a w a r t y c h  w *  z n a n e j  u -
c h w a l e  118 B a d y  Ministrów. 

A n d r z e j  Kal ińsk i  z Za­
kładu Rolnego w N o w y m  
S t a w i e  omówił s y t u a c j ę  
społeczną i s tnie jącą  w 
p a ń s t w o w y c h  gospodar­
s t w a c h  rolnych, w a r u n k i  
p r a c y  i płacy robotników 
rolnych.  

. Przedstawił  w i e l e  w n i o s k ó w  
zmierza jących  d o  p o n r a w y  o-
becnego stanu rzeczy  postu­
lu jąc,  b y  znalazły s le  one  w 
c e n t r u m  u w a g i  n o w y c h  w ł a d z  
p a r t y j n y c h .  

W i e s ł a w  W i ś n i e w s k i  — 
R e j o n o w e  Przeds .  Meliora­
c y j n e  w Pasłęku:  — L u ­
dzie z a j m u j ą c y  s i ę  melio­
r a c j ą  z r o k u  n a  r o k  m a j ą  
coraz m n i e j s z e .  możliwości 
p r a c y  na  rzecz rolnictwa.  
W i ą ż e  s i ę  to z b r a k i e m  
sprzętu,  b r a k i e m  części za­
miennych do u ż y t k o w a ­
nych m a s z y n  i urządzeń.  
Żuławy,  t a  nasza  n a j b a r ­
d z i e j  żyzna ziemia w Pol­
sce, w y m a g a  ogromnych 
nakładów, w y m a g a  reno­
w a c j i  urządzeń m e l i o r a c y j ­
nych, s t a c j i  pomp, unowo­
cześniania całe j  s ieci  m e ­
l i o r a c y j n e j .  Jeżel i  s t a n  o -
b e c n y  nie ulegnie  zmianie, 
to p r z y  i s tnie jących nakła 
dach i potencja le  j a k i m  d v  
s p o n u j e  s ię  w mel ioracj i  
d la  potrzeb Żuław, pracy  
s ta rczy  n a m  na  101 lat.  T a k  
b o w i e m  niewielki  j e s t  w 
gruncie  rzeczy potencjał. Nawiazał do  z n a n e j  Uchwa­
ły Żuławsk ie j  P r e z y d i u m  
Rządu,  która nada l  jest d o ­
k u m e n t e m  b e z  pokrycia.  

Norbert  Ber l ińsk i  — I 
s e k r e t a r z  K Z  w Zamechu 
poświęcił s w o j e  w y s t ą p i e ­
nie oczekiwaniom j a k i e  spo 
łeczeństwo w i ą ż e  ze z jaz­
dem. Musi z jazd  p r a ­
cować w w a r u n k a c h  spo­
k o j u  społecznego i ładu. 
Energię  społeczną trzeba 
z u ż y w a ć  nie  na  jałowe 
s p o r y  i dysputy ,  lecz na  
oczyszczanie par t i i  z ele­
m e n t ó w  karverowiczow-
skich.  Równie  w a ż n y m  p r o  
b l e m e m  j e s t  o d n o w a  S e j -

T u t a i  nawiązał  d o  koniecz­
ności w y p r a c o w a n i a  n a  z jeź­
dzie  s tanowiska  odnośnie  t y c h  
oosłów, k tórzy  w Selmie  n i­
k o g o  j u ż  n i e  reprezentują.  
Mówca przedstawił  także  sta­
n o w i s k o  zamechowsk ie i  orga­
n i z a c j i  p a r t y j n e j  w snrawie  
n a j w a ż n i e j s z y c h  p r o b l e m ó w  
współczesnej  s y t u a c j i  w par­
tii 1 generalnie  w k r a j u .  

J e r z y  Ławick i  — W S S  
„Społem"  ; w Pasłęku 
mówił o konieczności 
j e d n e j  sprawiedl iwość 1  

dla  wszys tk ich  o b y w a ­
teli  PRL.  Nawiązał w t y m  
aspekc ie  do tych  p r z e ­
s t ę p s t w ,  k t ó r e  stały s i ę  
przyczyną  głębokiego k r y ­
z y s u  w part i i ,  a k t ó r e  do 
t e j  p o r y  n i e  zostały s p r a - .  
w i e d l i w i e  u k a r a n e .  

Wniósł także  wn iosek.  b y  
30 proc. składek party jnych 1 '  
pozostawało w gestii  POP dla 
potrzeb  organizowania  szko­
l e ń  itD. 

Stanisław B r a t e k  z K w i ­
dzyna przedstawił  s w ó j  
pogląd  na  p r o b l e m y  rozli­
czeniowe w part i i .  Ape lo­
wał, b y  czynić to rozsąd­
nie. z umiarem,  g d y ż  ła­
t w o  j e s t  s k r z y w d z i ć  po­
chopnymi decyz jami  ludzi, 
k tórzy  nic nie zawinili  w 
minionym okresie.  

Władysław Kaleta  — o-
f i c e r  W P  n a w i ą z u j ą c  do 
uchwał X I  P lenum powie­
dział, że W o j s k o  Polskie  w 
pełni popiera l inię w y p r a ­
cowaną przez plenum. l i ­
nię  o d n o w y  życia w par­
tii  i k r a j u .  J e s t  to rok n a ­
dziei — podkreślił  — t a k ­
że rok odrodzenia oart i i .  

Soora cześć s w o j e g o  wv$ta-
nienia noK\v;ccił t i k ż e  wvch'1 
w a w c z e  i roli w o s s k ?  Mówił ó 
t v m .  że w in  ('za w k r a i u  my­
si b v ć  silna. ale i snrav-i^d-
l l w s :  no=tuk'wał b v  k e n f p -
r e n c j a  pooarła uchwały  X I  
P l e n u m  KC PZPR. 

Zbigniew C h o d o r o w s k i  7. 
Przeds  Obrobki  Metali w 
Sztumie omówił problemy 
samorządności  organizacj i  
terenowych,  oodujac  liczno 

t a k ż e  p r o b l e m a t y k ę  cen w 
rolnictwie.  

R y s z a r d  Zima z Zakła­
d u  Rolnego w D w o r k u  a -
pelował o to, b y  n i e  dzie­
lono rolnictwa n a  i n d y w i ­
dualne  i uspołecznione. Roi 
nictwo j e s t  j edno  i j e d n o  
j e s t  j e g o  zadanie:  p r o d u k ­
c j a  żywności .  Polemizował 
z tymi  głosami, k tóre  k r y ­
tykowały  rolnictwo uspołe 
cznione. J a k  mogło b y ć  
dobrze  w PGR, g d y  k toś  
da leko z a  b i u r k i e m  decydo 
w a ł  i le  h e k t a r ó w  m u s i m y  
obsiać pszenicą, a i le  b u ­
r a k a m i .  To  nie  w i n a  pra­
cowników PGR, że nonsen 
s o w n i e  zarządzano gospo­
d a r s t w a m i  rolnymi.  L u ­
dzie. robotnicy rolni  i ich 
żony, a także  często i dzie­
ci, ciężko pracowały n a  
ziemi i za  to na leży  im 
s i ę  szacunek a n i e  obelgi,  
k tórych  n a m  s i ę  n i e  szczę 
dzi. Było to pełne goryczy  
w y s t ą p i e n i e  człowieka ko­
rzeniami wrośniętego w 
s w ó j  zawód. 

Roman Zabókiicki  — r y  
bak  ze Sztutowa szeroko 
przedstawił  problemy r y ­
bołówstwa przybrzeżnego 
s t w i e r d z a j ą c ,  że jeżeli s y ­
tuac ja  nie ulegnie  popra­
w ę ,  g d y  chodzi np. o w ą -
r u n k i  p r a c y  r y b a k ó w ,  mo­
żliwości n a b y w a n i a  przez  
nich .sprzętu, coraz m n i e j  
bttdz.:e r y b  na rynku.  Sil-

k t y c e  niewie le  r o b i  s i ę  d la  
t e j  t u r y s t y k i ,  czego p r z e ­
j a w e m  j e s t  b r a k  tych 
s p r a w  w dokumentach kon 
f e r e n c j i .  Przedstawił  w 
o b s z e r n y m  w y s t ą p i e n i u  
s t a n ,  możliwości i pot rzeby  
t u r y s t y k i  w o j e w ó d z t w a  
także  w aspekcie  organiza­
c y j n y m  

Stanisław K w i a t k o w s k i  
— nauczyciel  z B r a n i e w a  
mówił o w a ż k i m  proble­
m i e  nauki  historii  n a j n o w  
s z e j .  Młodzi ludzie niewie­
l e  na  ten  t e m a t  wiedzą  i 
s t ą d  rodzi s i ę  w i a r a  w n a j  
b a r d z i e j  z a s k a k u j ą c e  i nie­
p r a w d z i w e  plotki, j a k i e  
k u r s u j ą  po k r a j u .  Nauka 
polska  powinna  energicz­
n i e j  w z i ą ć  s i ę  za ten p r o ­
b l e m  i rzetelnie opraco­
w a ć  p r o g r a m  nauki  współ 
czesne j  historii,  w zgodzie 
z p r a w d ą .  Stanisław K r a j e w s k i  — 
l e k a r z  z Ornety  ponownie  
nawiązał  do t rag iczne j  s y ­
tuac j i  lecznictwa w tym 
mieście 

Powiedział również,  jak ! 
n iektórzy  . lego p r z e d m ó w c y  
że PO Dowołaniu n o w e g o  w o ­
jewództwa.  miasto  ..zyskało" 
to. że  n i e  miało szans n a  ja­
k i k o l w i e k  rozwó j ,  zwłaszcza 
w zakresie budownic twa.  Od 
lat  bez  s k u t k u  m ó w i  s ie  nt>. 
o b u d o w l e  nrzychodn i  lekar­
s k i e j .  D e c y z j e  o małych mia­
steczkach — Dowiedział w 
k o n k l u z j i  — żenada ia w w o ­
jewództwie.  a s k u t k i  t v c h  de 
c v z j i  nonosza władze małych 

notowany,  dz i ś  j e s t  przed­
miotem k r y t y k i  i k p i n .  

Nauczyciel że. Sz tumu 
Z b i g n i e w  Wierzbick i  za 
s p r a w ę  niezmiernie w a ż n ą  
uznał p o p r a w ę  jakości  i 
skuteczności p r a c y  p a r t y j ­
n e j .  

N a w i ą z u j ą c  d o  charakterys­
tycznych  aspektów min ionego  
okresu  stwierdził, ż e  part ia  i 
w przeszłości miała d o b r e  p r o  
g r a m y ,  ale zabrakło instru.  
m e n t ó w  kontrol i  ich realiza­
c j i  1 zawied l i  też  ludz ie  od­
powiedz ia ln i  z a  i c h  w d r o ż e ­
nie.  Ludz i  t y c h  n a l e ż y  rozli­
czyć, np.  byłego min is tra  K u ­
berskiego, k t ó r y  — zdan iem 
dyskutanta  — „rozłożył" o- . 
śwlate.  a teraz jest k ierowni­
k i e m  w y d z i a ł u  w KC. 

Odnosząc s ie  d o  o b e c n e j  
k a m p a n i i  w y b o r c z e j  d y s k u ­
tant zauważył,  że d o  n o w y c h  
władz  p a r t y j n y c h  w c h o d z i  
w i e l u  ludzi  młodych — chęt­
n y c h  d o  Drący, a le  b e z  do­
świadczenia  1 rzete lne j  w i e ­
d z y  marks is towskie j .  Z. Wie­
rzbicki  wyraz i ł  pogląd.  Iż na­
leży  u m a c n i a ć  rangę  aparatu  
par ty jnego.  

I s e k r e t a r z  K Z  PZPR w 
k w i d z y ń s k i e j  „celulozie", 
Wojciech W e r y k ,  ubolewał 
nad słabością intelektual­
nego zaplecza part i i  poda­
j ą c  za przykład ż e n u j ą c y  
poziom n i e d a w n e j  d y s k u s j i  
t e l e w i z y j n e j  z udziałem 
przedstawicieli  WSNS. 
Zgłosił wnioski  z m i e r z a j ą ­
ce do usprawnienia  prze­
biegu o b r a d  z j a z d u  part i i  
— n p  o ukonsty tuowanie  
s ię  merytorycznych zespo­
łów zjazdowych'  jeszcze 
przed rozpoczęciem z jazdu.  

Wśród Innych w ą t k ó w  ieero 
w y p o w i e d z i  w a r t o  w y o d r ę b n i ć  
r>ostulat-v r.rtnośnie «osoodar-
ki z iemia które powlazsł  z 
k w :-st; a m i  i d eol og'. ozn vmi 
;'trzcba orzeciwdztałać nlebc?-

przykłady b r a k u  możl iwoś  
ci działania organizac j i  s a ­
morządowych.  

Józef D e j e w s k i  — rolnik  
z Aniołowa, poinformował  
k o n f e r e n c j ę  o swoich  oce­
nach przyczyn k r y z y s u  ż y ­
wnościowego w k r a j u .  Po­
dawał  przykłady nonsenso 
w n e j  polityki  rolnej ,  zwła 
szcza g d y  chodziło o t a k  
istotną s p r a w ę  j a k  gospo­
d a r o w a n i e  ziemią. Omówił 

n i k  do łodzi, k t ó r y  k i e d y ś  
kosztował 56 tys .  złotych, 
obecnie k o s z t u j e  ponad 180 
tys .  złotych, natomiast  r y ­
b y  j e s t  coraz  mnie j .  Po­
dobnie  j e s t  z innym s p r z ę  
tern, np. łodziami-

B e n e d y k t  Kamiński  — 
d y r .  „Orbisu"  w E l b l ą g u :  
W o j e w ó d z t w o  w s w o ­
i m  p r o g r a m i e  t u r y s t y k ę  
t r a k t u j e  j a k o  trzecią g a ­
łąź gospodarki .  A l e  w p r a  

A d a m  S i k o r a  z wagono-
w n i  w Malborku  przedsta  
wił obecną bardzo  t rudną  
s y t u a c j ę  w n a s z y m  k o l e j ­
nictwie  i n a  t y m  t le  w 
Malborku.  Utrudnia  t ę  s y ­
t u a c j ę  w r ę c z  k a r y k a t u r a l ­
n y  s y s t e m  organizac j i  p r a  
c y  n a  kolei, wie lopiętro­
w e  s t r u k t u r y  b iurokratycz­
ne. Dopuszczono dó u t r a t y  
autory te tu  p r z e z  ko le ja rzy .  
Z a w ó d  n i e g d y ś  w y s o k o  

kułactwa), k w e s t i e  nronorcio-
r.thip.i renresroRtacji ovRr.niza-
cii n a r t v m v c h  w instanc jach  
f w e d l f  l iczebności).  non owi  r-
n<e nostulatu ważnośc i  m a n -
riaffyw c1el"<;at6w na caja  >:f-
(ienc.ie. Zanrooonował także. 
h v  v>od ariresem r o b o t n i k ó w  
Wybrztż.a s k i e r o w a ć  nodzicko-
w a n i e  za z a i n i c i o w a n v  w sier 
nnhi  orocee o d n o w y .  

Bohdan Gierszanin — 
aktor  Teatru.  Dramatycz­
nego w E l b l ą g u  przedsta­
wił w s w o i m  wys tan ien iu  
p r o b l e m a t y k ę  k u l t u r y  w 
mieście i w o j e w ó d z t w i e ,  
trudności  na drodze j e j  
dalszego rozwoju .  

Józef  E r l m a n  — rolnik  
z Gardei  mówił o zaopa­
t r y w a n i u  rolnictwa w śród 
ki produkc j i  s t w i e r d z a j ą c ,  
że są  o n e  daleko n i e w y ­
s tarcza jące .  Omówił t a k ż e  
p r o b l e m y  e m e r y t u r  dla  roi  
ników.  Podniósł także  pro­
b l e m  podziału admini s t ra­
c y j n e g o  k r a j u  w aspekc ie  
s w o j e j  g m i n y .  

Marianna Cebula  — s e ­
k r e t a r z  K M  z Malborka  
mówiła o błędach popeł­
nionych p r z e z  p a r t i ę  i j e j  

k ie rownictwo i koniecznoś­
ci o d b u d o w y  a u t o r y t e t u  
par t i i  w społeczeństwie. ; 
Wniosła o w y p r a c o w a n i e  
f o r m  dia logu par t i i  z e s p o  
łeczeństwem takich, k tóre  
zostałyby przez  społeczeń­
s t w o  akceptowane.  

Ogłoszono w y n i k i  uprzed 
nio o d b y t y c h  w y b o r ó w  do 
władz  p a r t y j n y c h  w o j e ­
w ó d z t w a  Na 320 obecnych 
na  sali de lega tów głosowa­
ło 315 w y b i e r a j ą c  91 człon­
k ó w  K W  PZPR, 23 zastę­
p c ó w  członków K W .  19 
członków K o m i s j i  Rewi-zyj 
n e j  o r a z  31 członków W o j .  
Komis j i  Kontroli  P a r t y j n e j .  
Spośród członków K W  j e ­
go plenum w y b r a ł o  I s e ­
kretarza  K W  PZPR- Zgło­
szono z sal i  ty lko  jedną 
k a n d y d a t u r ę  — '  Jerzego 
Prusieckiego.  Mimo apeli  
przewodniczącego zebrania,  
delegaci nie zgłosili żad­
n e j  i n n e j  k a n d y d a t u r y .  J e ­
rzy  Prusiecki  poprosił, b y  

•głosowanie odbyło s i ę  t a j ­
nie,- g d y ż  to dopiero b ę ­
dzie sprawdzianem woli  de 
l e g a t ó w  na konferencję .  
Głosowanie , t a k : e  odbyło 
s ię  i J e r z y  Prusiecki  otrzy­
mał w nim 277 na  311 od­
danych głosów. 

Przewodniczący Komi­
s j i  S k r u t a c y j n e j  przedsta­
wił także w y n i k i  w y b o ­
r ó w  delegatów e l b l ą s k i e j  
w o j e w ó d z k i e j  organizacj i  
n a  I X  N a d z w y c z a j n y  Zjazd  
PZPR. W p i e r w s z e j  turze  
s tosowan a w y b r a n o  12 de 
legatów, wśród nich wice­
premiera  Mieczysława J a  
•rielskieęo, k tóry  otrzymał 
na i w i ę k s z a  ilość ełosów — 
282 ora/. J e r z e g o  P r u s ' e c -
k''e«o, I sekre tarza  K W  
PZPR — 220 głosów. 

Z kolei .głos zabrał w i ­
cepremier  Mieczy j a w  J a ­
gielski .  Przypomniał on 
w y d a r z e n i a  s i e r p n i o w e  i 
s w ó j  w nich udział, s t w i e r  
dza jpc.  że było to przeży­
cie któr-"?o n igdy  nie za­
pomni M!a>o ono ogrom-

• ny  woły w na z a j m o w a n e  
przez  niego s tanowisko o d ­
nośnie w i e l u  węzłowych 
p r o b l e m ó w  k r a j u .  

W dalszym ciatru s w o j e ­
go w y s t ą p i e n i a  Mieczysław 
Jagie l sk i  omówił s y t u a c j e  
gospodarcza k r a j u ,  ro lę  i 
znaczenie R W P G  i k r a j ó w  
zaprzy jaźnionych,  a zwła­
szcza ZSRR. k t ó r e  nadal  
udz ie la ją  Polsce pomocy 
mater ia lne j .  Mówca usto­
sunkował  s ię  także  do m i ę  
dzynarodowych u w a r u n k o ­
w a ń  w jakich  obecnie o d ­
b y w a  s ię  kampania  s p r a ­
wozdawczo - w y b o r c z a  w 
part i i  o r a z  przygotowania  

,do I X  Nadzwycza jnego 
Z j a z d u  PZPR. Stwierdził  
także,  że proces o d n o w y  
drogą  negocjac j i ,  zapocząt­
k o w a n y  n a  V I  P lenum KC, 
j e s t  n a d a l  przez, p a r t i ę  i 
j e j  k ie rownictwo realizo­
w a n y ,  g d y ż  j e s t  to j e d y n a  
d o  p r z y j ę c i a  d r o g a  przez 
społeczeństwo i part ię.  

Co j e s t  g w a r a n t e m  na­
s z e j  o d n o w y  — zapytał 
mówca — i wyliczył sze­
roko k o m e n t u j ą c  poszcze­
gólne p r o b l e m y :  s ta tut  
PZPR, którego» odnowiona 
t r e ś ć  j e s t  nadal  przedmio­
tem t w ó r c z e j  d y s k u s j i ,  u -
macnianie ładu na gruncie 
praworządności  i wreszcie,  
r e f o r m a  gospodarcza.,  o-
gromne przedsięwzięci?, 
przed k t ó r y m  stoi c a i j  
nasz  k r a j .  

• Dzięku jąc  za zaufanie  j a ­
k i m  obdarzyl i  g o  w y b o r c y  
Mieczysław Jagie l sk i  wśród 
o k l a s k ó w  . zebranych za­
kończył s w o j e  przemówie­
nie . 

W y s t ą p i e n i e  wicepremie  
ra  Jagie l sk iego  w zasa­
dzie zakończyło d y s k u s j ę  
na konferenc j i ,  b o w - e m s p o  
r a  liczba_ zgłoszonych zre­
zygnowała z zabrania  gło­
s u  Był już  r a n e k .  W so­
botę, 13 b m .  k o n f e r e n c j a  
j e d n a k  nada l  t rwała,  o d b y  
wały  s i ę  b o w i e m  kole jne  
(barażowe) t u r y  w y b o r u  • 
de legatów na  I X  Nadzwy 
c/.ajny Zjazd parti i .  Dopie­
ro w w y n i k u  c z w a r t e j  e-
d v c j i  głosowania udało s : e  
skompletować  20-osobowv 
skład reprezentantów el­
b l ą s k i e j  w o j e w ó d z k i e j  or-
2an ;7.acji p a r t y j n e j  na IX 
Zjazd-

K o n f e r e n c j a  uchwaliła 
d w a  dokumenty  — u c h w a ­
łę i rezoluc ję  — k t ó r e  p u ­
b l i k u j e m y  oddzielnie. Zna­
cznie odnowiony został 
skład K W  PZPR. Egzeku­
t y w a  i S e k r e t a r i a t  K W  zo 
s t a n ą  w y b r a n e  w te rmi­
nie późniejszym. 

W a r t o  odnotować, że spo 
śród 5 człónków dotych­
czasowego Sekretar iatu,  
k tórzy  kandydowal i  do 
składu K W ,  ponownie  w y -
b r ą n y  został t y l k o  J e r z y  
Prusiecki .  . 

Również przewodniczący 
W K K P  zostanie w y b r a n y  
w terminie  późnie jszym.  
Natomiast  przewodniczą­
c y m  W K R  został w y b r a ­
ny  Józef  Makowski .  

I V  W o j e w ó d z k a  K o n f e ­
r e n c j a  Sorawozdawczó-
-Wyborcza  PZPR w El­
b l ą g u  zakończyła s i e  w s o  
botę  o 9 rano (po 23 g o ­
dzinach obrad)  odśp iewa­
niem „Międzynarodówki".  

Zespól delegatów ha l)( Zjazd 
województwa gdańskiego 

rozpoczął pracę 
Zgodnie z uchwałę Woje­

wódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
w ub. piątek odbyło się pier 
wsze spotkanie Zespołu De-
-aatów woj. gdańskiego na 

IX Zjazd partii. Celem spot­
kania było omówienie spraw 
organizacyjnych. Wybrano 
prezydium zespołu, którego 
przewodniczącym został l 
sekretarz KW PZPR —• Ta­
deusz Fiszbach. Ponadto w 
iego skład weszli, jako wice 
przewodniczący: Andrzej Su­
rowiec — sekretarz KW 
PZPR r>rnz Karol Hajduga —* 
gł. specjalista ds.  rozwoju w 
Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na. Zbigniew Kowalski — I 
sekretarz KU PZPR Politech­

niki Gdańskiej, przewodniczą 
cv Woj. Komisji Przedzjazdo-
w e j  i Czesław Waniek — 
kierownik Wydziału Usług 
Żegluoowych Zarzgdu Portu 
Gdynia. 

Na spotkaniu wybrano też 
przedstawicieli woj.  gdań­
skiego d o  Centralnego Zes­
połu Delegatów — Józefa 
Baehórza — nauczyciela a-
kademickiego w Uniwersyte 
cie Gdańskim i Jana Łabęc­
kiego — ! sekretarza KZ 
PZPR Stocżni Gdańskiej im. 
Lenina. Uzgodniono także 
tryb dalszej  pracy zespołu. 

W trakcie spotkania Tade­
usz Fiszbach przedstawił in­
formacje o przebiegu obrad 
XI Plenum KC PZPR. 

Powstała Rada Konsultacyjna 
samorządów pracowniczych 

przemysłu naftowego 
W czasie k o l e j n e g o  spotka­

n i a  k o n s u l t a c y j n e g o  samorzą­
d ó w  pracowniczych  przemysłu 
r a f i n e r y j n e g o ,  które  odbyło 
sie ostatnio w Gdańsk ich  . Za­
kładach R a f i n e r y j n y c h ,  zebra­
n i  powołal i  Rade Konsultacy.ł-

N e g a t y w n i e  us tosunkowano  
s ie  d o  i s tn ie jących p lanów 

tekście u c h w a ł y  tego samo­
rządu.  Uznano również ,  że  
n i e z w y k l e  p i l n a  sprawa, jest  
opracowanie  przez  resort  kon­
cepc j i  w y k o r z y s t a n i a  wol­
n y c h  m o c y  p r z e r o b o w y c h  w 
polskich raf iner iach.  które 
kształtują s ie  w granicach 30 
proc. zdolności  p r o d u k c y j n e j  
tych  przedsiębiorstw.  

Opowiadano  sie z a  n o w y m  b a r  
techniczno-ekonomicznych obu d z i e j  s p r a w n y m  m o d e l e m  or-
w i ą z i f j a c y c h  w Zjednoczeniu  
..Petrochemia". Plany te bo­
w i e m  n i e  w y k o r z y s t u j ą c  m o c y  
p r z e r o b o w y c h  instancj i  pro­
d u k c y j n y c h .  n i e  Uwzgledniaja 
t y p ó w  poszczególnych instala­
c j i .  Stad p r e f e r o w a n y  t / w  
płytk i  przerób  r o p y  n a f t o w e j  
p o w o d u j e  m a r n o t r a w s t w o  -cen­
n e g o  s u r o w c a  oraz obn iża  m o ż  
l l w e  d o  uzyskan ia  e f e k t y  eko­
nomiczne.  Przedstawiciele  sa­
m o r z ą d ó w  pracowniczych  wy­
razi l i  r ó w n i e ż  pogląd.  1* sto­
s o w a n y  d o  t e j  p o r y  . system 
zarządzania d y r e k t y w n o - n a k a -
z o w y  jes!  zasadniczo sprzecz­
n y  z istota działania t y c h  sa­
morządów.  Samorząd  pracow­
n i c z y  — twierdzono  — nie  mo­
ż e  działa w nlesarf iorządnym 
przedsiębiorstwie.  W czasie 
spotkania  w y r a ż o n o  m .  i n .  opi 
nie.  i ż  samorządy  pracowni­
cze m u s z a  pełnić f u n k c j e  or­
g a n ó w  zarządzających a n ie  
wspólzarzarlzajacych.  zaś dy­
rektor  przedsiębiorstwa w i ­
n i e n  real izować w tyńt  kou-

g a n i z a c y j n y m  „stąd też rodzą 
sie wątp l iwośc i  co d o  sensu 
przynależności  t y c h  przedsię­
biorstw d o  Zjednoczenia  ..Pe­
trochemia".  Zebrani  postulo­
wa l i  r ó w n i e *  przyspieszenie  
p r a c  n a d  o p r a c o w a n i e m  i 
w p r o w a d z e n i e m  n o w y c h  (real­
nych)  cen. j a k o  p o d s t a w o w y  
w a r u n e k  powodzen ia  r e f o r m y  
g o m o d a r e z e j .  

Mimo trudnej sytuacji gospodarczej 
bogpta oferta handlowa 

na 53 Międzynarodowych Targach Poznańskich 
W niedzielę 14 b m .  ot­

w a r t e  zostały 53 Międzyna­
r o d o w e  T a r g i  Poznańskie. 
Uczestniczy w nich około 

targ i .  W b ieżącym r o k u  są  S z w a j c a r i i ,  Włoch, S z w e c j i  
o n e  nieco s k r o m n i e j s z e  niż i innych k r a j ó w .  
z a z w y c z a j ,  co w y n i k a  z j e d  Sporo u w a g i  członkowie 
n e j  s t rony  ze s p a d k u  tia- de legac j i  poświęci l i  pawi-

3500 f i r m  z 37 k r a j ó w  >til- szych o b r o t ó w  handlowych łonowi U S A ,  w k t ó r y m  po-
k u  kontynentów.  Na o t w a r ­
cie t a r g ó w  p r z y b y l i  przed­
stawicie le  n a j w y ż s z y c h  
władz:  członkowie B i u ­
r a  Politycznego, s e k r e ­
t a r z  K C  PZPR Tadeus*  
G r a b s k i  i wicepremier  
Mieczysław J a g i e l s k i  oraz 
wicepremier  A n d r z e j  Jedy­
nak.  Obecni b y l i  członko­
w i e  o f i c j a l n y c h  delegacj i  
r z ą d o w y c h  n a  MTP. Ze 
Z w i ą z k u  Radzieckiego p r z y  
.byli m .  in. zastępca prz3-
Iwodniczącego R a d y  Minis­
t r ó w  ZSRR Walent in  Ni'<o-
łajewicz  M a k i e j e w ,  a m b a ­
sador  n a d z w y c z a j n y  i peł­
nomocny ZSRR w Polsce 
Bor i s  A r l s t o w .  

W i t a j ą c  w s z y s t k i c h  gości 
minis ter  handlu  zagranicz­
nego i gospodarki  n l o r s k i e j  
— R y s z a r d  K a r s k i  s twier-

n a  w y r a ź n e  dostosowanie 
ekspozyc j i  d o  bieżących po 
t rzeb  i za interesowań na­
szego k r a j u .  Dotyczy to 

_ . ekspozyc j i  Franc j i ,  RFN, 
proszeni goście zwiedzil i  W i e l k i e j  Brytani i ,  Aus t r i i ,  

z zagranicą a z d r u g i e j  u -  kazano w b ieżącym r o k u  
realnienia  ekspozyc j i  po- „wszys tko  d l a  rolnictwa",  
przez  r e z y g n a c j ę  z akcen- Rzecz charakterystyczna,  
t ó w  propagandowych.  że  to w i e l k i e  mocars two 

Delegacja  n a  dłużej  za- przemysłowe i technologicz 
trzymała s i ę  w pawi lonie  n e  w y s t a w i ł o  o b o k  m a s z y n  
radzieckim. ZSRR — nasz  i u rządzeń  o n a j w y ż s z y m  
n a j w i ę k s z y  p a r t n e r  handlo-  s topniu skompl ikowania  
w y  — poprzez s w o j ą  e k s -  t a k ż e  szeroki  w a c h l a r z  n a -
p o z y c j ę  pokazał w sposób, rzędzi ręcznych:  wideł, ło-
w y r a z i s t y  i pełny społecz- pat,  szuf l i ,  z g r a b i a r e k  itp. 
no-gospodarcze osiągnięcia uła twia jących  p r a c ę  rolni-
i w k ł a d  K r a j u  R a d  w roz k o m  i hodowcom. 
W i j a j ą c ą  s i ę  pomyślnie,  w p r z e g l ą d  tegorocznych 
ramach soc ja l i s tyczne j  m -  t a r g ó w  w s k a z u j e ,  ż e  m i m o  
tegrac j i ,  współpracę nauko-  p r z e ż y w a n y c h  trudności  
wo-produkcy jną  i handlo- gospodarczych . P o l s k a  po-
wo-gospodarczą z k r a j a m i  z o s t a ł a  a t r a k c y j n y m  p a r t i e  
soc ja l i s tycznej  wspólnoty  r e m  h a n d l o w y m .  (PAP) 
w ś r ó d  k t ó r y c h  Polska  j e s t  
j e d n y m  z n a j w i ę k s z y c h  
p a r t n e r ó w  handlowych.  

W w i e l u  pawi lonach za­
granicznych zarówno k r a ­
j ó w  socjal i s tycznych j a k  

Spotkanie 
gdyńskiego 

aktywu 
partyjnego 

W Komitec ie  Miejskim 
PZPR w G d y n i  w u b .  piątek 
odbyło  ale .spotkanie p o n a d  
20e-osobowego a k t y w u :  człon 
k ó w  m i e j s k i e j  i n s t a n c j i  i I se 
k r e t a r z y  POP z członkami KC 
PZPR z Czesławem Drozdowl-
c z f m  1 H e n r y k i e m  L e w a n d o w ­
s k i m .  Uczestnicy zostali  poin­
f o r m o w a n i  o przeb iegu  1 at­
m o s f e r z e  o b r a d  X I  P l e n u m  
K C  PZPR. W d y s k u s j i ,  k tóra  
prowadził  I sekreter* KM 
Z y g m u n t  Rosiak, przeważały  
Kłosy a k c e p t u j ą c e  d e c y z j e  X l  
P lenum,  choć b y ł y  t a k i e  
u w a g i  k r y t y c z n e  co d o  w y s t a  
p i e ń  i pos taw prezentowa­
n y c h  przez  n i e k t ó r y c h  Nszłon 

G d y ń s k i  a k t y w  p a r t y j n y  
stwierdził, ł e  p o z y t y w n ą  stro­
n ą  o s t r e j  d y s k u s j i  n a  p l e n u m  
była  w y r a ź n a  p o l a r y z a c j a  po­
g l ą d ó w  1 s t a n o w i s k  w i e l u  to­
w a r z y s z y  z centra lnych  w.ładz 
p a r t y j n y c h .  W y r a ż o n o  Badzie 
Je, ł e  ł a d n e  p a r t y k u l a r n e  i n ­
teresy  n i e  zakłócą przygoto­
w a ń  d o  I X  N a d z w y c z a j n e g o  
Z j a z d u  PZPR. 

d a r z  imprezy  w y s t ę p u j e  w 
t y m  r o k u  z ekspozycją,  
k tóra  w y n i k a  z obecnych 
możliwości  p r o d u k c y j n y c h .  

Delegacja r z ą d o w a  1 za-

Plenum Zarządu Woj.  TPPR 
W u b .  p iątek  12 b m .  odbyło 

s ie  w Gdańsku,  z udziałem 
a k t y w u  m i e j s k i e g o  1 gminne­
go, posiedzenie  p l e n a r n e  Za 
rządu  W o j e w ó d z k i e g o  TPPR. 

Uczestnicy plenum skoncen­
t rowa l i  s w a  u w a g ę  n a  sprecy­
z o w a n i u  z a d a ń  TPPR w o j e -

W skrócie 
12 b m .  zakończyła sie 3-doio 

w a  o f ic ja lna  wizyta.  Jaką zło 
żył w n a s z y m  k r a j u  n a  zapro 
m e n i e  ministra s p r a w  .zagrani­
cznych PRL, Józefa Czyrka 
minister «praw zagranicznych 
repub l ik i  g r e c k i e j  — Constan-
tln MitsoUkis. 

„Byt taki czas służby" 
W ab.  czwartek  w sali k i-  krótko  zdołał opanować  sta­

rta „Gedania"  odbyła sie pra-  c j e  w Chojnicach, skad  został 
premiera polskiego f i l m u  do- s z y b k o  w y p a r t y ,  a poprzedza-
k u  menta lnego  _pt. ..BVŁ TA- .;aca e o  m o t o r o w a  drezyna  
X l  CZAS SLTjZBY . F i lm,  ścigana przez  d w i e  polskie  
w y p r o d u k o w a n y  prze* W y -  l o k o m o t y w y  została ostatecz-
twórn ie  F i l m ó w  Dokumental-  n i e  dopadnieta  i s taranowana 
n y e h  w Warszawie, poświeco- n a  stac j i  w K v t l u .  

jest  pamięci  bohaterskich 
kole jarzy,  którzy  w n o c y  z 31 
s ierpnia  n a  1 września  1833 
r o k u  u n i e m o ż l i w i l i  w o j s k o m  
n i e m i e c k i m  opanowanie  z 
p ierwszego uderzenia l ini i  ko­
l e j o w e j  (tzw. tranzytowej ) .  
o4-v strony Prus Wschodnich 
przez teren b. Wolnego Mia­
sta Gdańska, przez m o s t  n a  
Wiśle i Tczew, a d a l e j  przez 
Chojnice  d o  Niemiec. 

N i e m c y  zaatakowal i  pocią­
g a m i  pancernymi  z o b u  krań­
c ó w  t e j  l ini i .  W r e j o n i e  Tcze­
w a  d z i ę k i  postawie  kole jarzy,  
zwłaszcza stacj i  S z y m a n k ó w  o, 
polscy saperzy zdołali n a  czas 
w y s a d z i ć  w powietrze  m o s t  
na  Wiśte. ż dru s iego krań­
ca pociąg pancerny ty lko  na  

W f i l m i e  bierze udział S ko­
le jarzy .  którzy  w ó w c z a s  b y l i  
uczestnikami  l u b  św iadkami  
w s p o m n i a n y c h  w y d a r z e ń .  Sa 
to:  A n t o n i  Bell ing, Franci­
szek Wojc iechowsk i  . A l f o n s  
Lesnau, A n d r z e j  Steinke i 
Paweł Mielke. Czterech z nich 
(prócz A l f o n s a  Lesnau a) było 
o b e c n y c h  n a  premierze.  

Scenarzysta tego kolorowe­
g o  (na taśmie  16 m m )  f i l m u  
jes t  Jerzy Strzałkowski,  reży­
serem A n d r z e j  Soroczyński, 
k i e r o w n i k a m i  p r o d u k c j i  Jolan 
ta Miller-Wirska j Krzysztof  
Latoś. F i l m  bedzie  p o k a z a n y  
w świetl icach jednostek  kole­
j o w y c h  okręgu gdańskiego.  

w ó d z t w a  gdańskiego p r z e d  
I X  N a d z w y c z a j n y m  Z j a z d e m  
PZPR oraz n a  ocenie przebie­
g u  k a m p a n i i  sprawozdawczo-
- w y b o r c z e j  w p o d s t a w o w y c h  
o g n i w a c h  t o w a r z y s t w a  

Po re ferac ie  w p r o w a d z a j ą ­
c y m .  w y g ł o s z o n y m  przez  człon 
k a  P r e z y d i u m  Z W STEFANA 
OŻGĘ rozwinęła s ie  ożywiona  
dyskus ja ,  w czasie k t ó r e j  pod­
kreślane.  ł e  a k t y w  c z y n n i e  
uczestnicząc w d y s k u s j i  przed­
z i a ł o w e j ,  w n o s i  w i e l e  cen­
n y c h  w n i o s k ó w ,  wzbogaca jąc  
j ą  o i d e e  p r z y j a ź n i  z Kra­
j e m  Rad. k o n s o l i d u j e  s w e  siły 
i k o n t y n u u j e  w y k o n y w a n i e  
s w y c h  s t a t u t o w y c h  obowiąz-

W p r z y j ę t e j  u c h w a l e  precy­
z u j ą c e j  aktua lne  zadania  to­
w a r z y s t w a  podkreś la  sie m .  
im. potrzebę r o z w i j a n i a  pracy  
oropagatorskiej .  lepszego słu­
żenia słusznej  s p r a w i e  przy­
jaźni.  a w oparciu o w y p r ó ­
b o w a n y  a k t y w .  zwiekszenie  
e f e k t y w n o ś c i  działania w ś r ó d  
społeczeństwa, w t y m  zwłasz­
cza w ś r ó d  młodzieży.  Nawia-
z u j a c  d o  potrzeby  przyspie­
szenia a k c j i  sprawozdawczo-
- w y b o r c z e j  w p o d s t a w o w y c h  
ogniwach p o s t u l u j e  sie b y  d o  
ich zarzadów wesz l i  działacze 
cieszący s ie  szacunk iem 1 au­
torytetem w ś r ó d  społeczeń­
stwa.  W u c h w a l e  podkreśla  
sie. że  uczestnicy p l e n u m  
orzyłaczaja  sie d o  społeczne­
go nrotestu w o b e c  w y s t e o u j ą -
rvcH T T v n a d k A w  bezczeszcze­
nia m ' e j s c  pamięci  n a r M o w e j .  

Posiedzenie Krajowej 
Komisji Wyborczej „Solidarności" 

W ubiegły  p i ą t e k  12 b m .  
G d a ń s k u  JŁfa-

WyborczaNSZZ 
..Solidarni- O m ó w i o n o  pro­
p o z y c j e  w s p r a w i e  -podziału 
terytoria lnego z w i ą z k u  n a  13 
reg ionów.  K i e r o w a n o  s ie  1 p r z y  
t y m  zasad*, iż  przyszły  po­
dział reg iona lny  w i n i e n  u w z g l ę  
dn iać  rzeczywiste  potrzeby  w y  
n i k a j ą c e  z zasad p r a w i d ł o w e j  
organizac j i  pracy.  Z d a n i e m  
K K W  a k t u a l n y  podział admi­
n i s t r a c y j n y  k r a j u  jest  sztucz­
n y  i n i e j e d n o r o d n y ,  stąd „ w p i  
s a n i e "  w ten  podział s truk­
t u r  z w i ą z k o w y c h  byłoby  nie­
właściwe.  

Zaleta natomiast  proponowa­
n e g o  s y s t e m u  jes t  to. ż e  u m o ż  
l i w i  u k o n s t y t u o w a n i e  sie przy­
szłej  K r a j o w e j  K o m i s j i  w 
oparciu o zasadę proporcjo­
nalności  oraz u m o c n i  siłe od­
dz iaływania  z w i ą z k u  n a  apa­
rat  admin is trac j i  t e r e n o w e j .  

Propozyc ja  podziału teryto­
rialnego „Solidarności"  n a  13 
reg ionów m a  t a k i e  n a  celu 
w p r o w a d z e n i e  czterostopnio­
w e j  s t r u k t u r y  z w i ą z k u ,  od 
podstawowego  szczebla — ko­
m i s j i  zakładowej .  poprzez  

okręg,  region,  d o  K r a j o w e j  
K o m i s j i  i j e j  p r e z y d i u m .  

Reg ion  g d a ń s k i  o b e j m o w a ł ­
b y  p r z y k ł a d o w o  oprócz w o j .  
gdańsk iego  t a k i e  w o j .  słup­
s k i e  i w l e k s z »  część elbląskie­
go.  K o l e j n y  r e g i o n  Uczyłby  
t e r e n y  Pomorza Zachodniego. 
Następne t o :  r e g i o n  p o m o i -
s k o - k u j a w s k i ,  w ie lkopolsk i ,  r t  
g l o n  dolnośląski,  ś ląski,  z iemi  
łódzkiej,  małopolski.  region 
południowo-wschodni,  święto­
krzysk i .  reg ion  środkowo­
wschodni ,  mazowiecko-podla-
s k i  oraz reg ion  mazursko-su-

Ustalono, i ż  członkowie  Kra  
j o w e j  K o m i s j i  W y b o r c z e j  p o  
konsu l tac jach  w s w o i c h  śro­
d o w i s k a c h  przedstawia  e w .  
dalsze  p r o p o z y c j e  w t e j  spra­
w i e  n a  k o l e j n y m  posiedzeniu.  
Następnie  mater iały  t e  zosta­
n ę  przekazane  z j a z d o w i ,  k tóry  
p o d e j m i e  s tosowne d e c y z j e .  

W k o l e j n y m  p u n k c i e  posie­
dzenia  d y s k u t o w a n o  n a d  pro­
j e k t o m  z m i a n  w rozdziale  IV 
statutu  dot .  t r y b u  w y b o r u  
oraz zakres  k o m p e t e n c j i  włada 

Ekspresem przez Wybrzeże 
# W zespole p o r t o w y m  

Szczecin . — Świnoujśc ie  . za­
o b s e r w o w a n o  w ostatnich ki l­
k u  dii iach zwiększoną p<#daż 
ładunków polskiego h a n d l u  za 
granicznego, zwłaszcza r u d y  
s p r o w a d z a n e j  z k r a j ó w  zamor­
sk ich  dla przemysłu metalur­
gicznego, zboża oraz surow­
c ó w  chemicznych.  Wzrosły tak 
że d o s t a w y  polskiego węg la  
na  eksport. 

Wolna sobota * b y ł a  d n i e m  
n o r m a l n e j  p r a c y  d o k e r ó w  
Szęzpcina i Świnoujśc ia.  . Przy  

nabrzeżach c u m u j ą  
33 statki k r a j o w y c h  i zagrani 1  

cznych armatorów o łącznej  

X** tys.  ton.  Na kil­
kunastu  z n i c h  prowadz i  się 
i n t e n s y w n e  prace przeładunko 

• P r e z y d i u m  R a d y  Narodo­
w e j  miasta Zakopanego 1 g m i ­
n y  tatrzańskiej  przyznało ostat 
n i o  załodze statku PLO „Za­
k o p a n e "  n a d  k t ó r y m  władze 
miasta s p r a w u j ą  patrona* zb io  
rową odznakę „Za Zasługi dla 
Zakopanego". Wyróżnienie  t e  
przekazane zostanie załodze l i­
n iowca PLO p o  zakończeniu  
najb l iższego re jsu,  w k t ó r y m  
uczestniczy r ó w n i e ż  matka  
chrzestna ms. „Zakopane"  p. 
A l i c j a  Domaniecka. 
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Wakacje 
na własny 
rachunek 

J a k  i n f o r m u j e  szkol-
~y komendant OHP w 
Przyzakładowej  Zasad­
niczej  Szkole Zawodo­
w e j  Lokomotywowni 
P K P  Zajączkowo Tczew 
s k i e  w Tczewie m g r  Mi­
k o ł a j  Torbicz — 88 ucz 
n i ó w  i uczennic t e j  
szkoły spędzi część te­
gorocznych w a k a c j i  p r a  
c u j ą c  na koloniach w 
Gdańsku.  Za pracę w 
zaopatrzeniu, p r z y  po­
rządkowaniu  obiektów 
kolonijnych | socjalnych 
o r a z  j a k o  pomoc k u ­
chenna uczestnicy zaro­
bią  w c iągu  3 tygodni  
około 3000 zł. Za zaro­
bione pieniądze dalszą 
część w a k a c j i  młodzież 
będzie mogła spędzić 
j u ż  n a  własny rachunek 
b ą d ź  przeznaczyć j e  n a  
ks iążki  i pomoce szkol 

(I.K.) 

Mieszkańcom 
Młynar 

Załoga Przedsiębior­
s t w a  Budownictwa Rol­
niczego w Pasłęku wzno 
s i  w pobliskich Młyna­
rach d w a  b u d y n k i  8 -  i 
12-rodzinne dla  praco­
w n i k ó w  miejscowego z a  
kładu rolnego. P r z e k a ­
zanie  ich do zasiedlenia 
złagodzi t rudną  s y t u a ­
c j ę  mieszkaniową w t e j  
miejscowości.  (i 

Wybory w ZSMP 
W Malborku odbyła 

s i ę  I V  Miejska  K o n f e ­
r e n c j a  Sprawozdawczo-
-Wyborcza ZSMP. P r z e ­
wodniczącym został po­
nownie  H e n r y k  K r z e ­
mianowa k i .  Dokonano 
również  w y b o r u  9 dele­
g a t ó w  n a  konferenc ję  
w o j e w ó d z k ą .  (am) 

Dla piekarń 
w kraju 

Spółdzielnia Pol i g r a f  f -
czno-Papiernicza „No 
w a t o r "  — oddział v 
Tczewie, p r o d u k u j e  n a  
lepki n a  chleb  d la  p i e  
k a r ń  w całej  Polsce. W 
m a j u  w y d r u k o w a n o  80 
m i n  s z t u k  takich n a l e ­
pek.  K a d r a  spółdzielni 
iczy 17 osób,  k t ó r e  

prócz  d r u k o w a n i a  nale­
p e k  z a j m u j ą  s i ę  w y k o  
n y w a n i e m  usług d l a  l u  
dności. W a r t o ś ć  ich Jest 
niewielka.  W a h a  s i ę  w 
granicach 2 tys .  zł m i e ­
sięcznie. W r a m a c h  tych 
usług klienci z a m a w i a j ą  
d r u k  w i z y t ó w e k  o r a z  
zawiadomień.  (bk) 

Nleplękna 
wizytówka 

Piętrowy pawilon rze 
mieślniczy, usytuowany 
naprzeciw dworca kolejo­
wego we Władysławowie, 
jest miejscem chyba naj 
częściej odwiedzanym 
przez mieszkańców, jak 
też / zjawiających się jui 
coraz liczniej wczasowi' 
czów. Chociaż sam nowy 
pawilon prezentuje się 
doii okazale, jego cale 
otoczenie nie stanowi naj 
lepszej wizytówki miasta. 
Trochę za duio tu niepo­
rządku i braku troski gos­
podarzy terenu o jego wy 
glqd. Warto, by miejscowi 
rzemieślnicy, a także ma­
jące w pawilonie swoją 
siedzibę Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu i Usług, 
bardziej zadbali o estety­
czne zagospodarowanie 
placyku przed pawilonem, 
urządzając tu np. zieleń-

(ml) 

Wiejski kabaret 
Od kilku tot w Starym 

Dzerzgoniu działo kaba­
ret „Wieśniacy", grupu­
jący miejscową społecz­
ność. Ostatnio zyskał on 
stałe miejsce na występy 
oroz sa lę  prób. Za ciętq 
satyrę, której nie brak w 
repertuarze kabaretu, zdo 
był on wyróżnienie na 
wojewódzkim przeglądzie 
dorobku zespołów oma-
torskch klubów „Ruchu". 

. (om) 

Co dalej z pustą fabryl ą tfomrr? 
NA temat b u d o w a n e j  

w Tczewie F a b r y k i  
Domów napisano w i e  

le. Zwiedzali j ą  dziennika­
rze  różnych czasopism, 
dzienników. Ostatnio nieco 
m n i e j  o n i e j  w prasie,  te  
lewiz j i ,  za to w i ę c e j  słów 
gorzkich p a d a  z u s t  o b y w a  
teli n a  ses jach  Mie j sk ie j  
Rady Narodowej,  plenach 
KM PZPR w Tczewie. Szef 
rozruchu f a b r y k i  — m g r  
inż. F. Leszczyński  nie  
m a  ochoty na rozmowę. 
Powiada,  że  temat to o-
k lepany  i że  n a w e t  proku  
rator  dobrał s i ę  do t e j  f a  
b r y k i .  

Prawie  w y b u d o w a n y  gigant 
miał w p i e r w s z e j  w e r s j i  po­
siadać Jedną l inię technolog: 
c iną.  produkującą docelowo 
• tya. i z b  w roku.  Po oblicza 
u lach wyciągnięto  wnioski ,  *c 
6 tye. n i e  osiągnęła dotych­
czas żadna z tego t y p u  fa­
bryk.  ale 4 tys.  izb to tak. 
W t e d y  p o d j ę t o  decyz ję ,  a b y  
b u d o w a ć  drugą l inię technolo 
giczną, t a k  a b y  obie w s u m i e  
dawały około 7306 izb. Zaczę­
ły się przeróbki, dodatkowe  
koszty, dla których  n i e  doko­
n a n o  szczególowego rozezna­
nia, zestawienia kosztów.  

„Historyczna" 
budowa  

Szósty r o k  t r w a  b u d o w a  
Szkoły P o d s t a w o w e j  w 
Marzęcinie i nadal  da leko 
do j e j  zakończenia. W t y m  
czasie zdążyła obrosnąć  j e ­
ś l i  nie  t r a w ą ,  to  na  p e w n o  
mało krzepiącą legendą.  
B u d o w ę  rozpoczęto. j a k  
poinformował Oddział W o  
jewódzki  NBP w Elblągu,  
w 1975 r o k u  z narusze­
niem zasad dyscypl iny  in­
w e s t y c y j n e j ,  z m y ś l ą  o 
s iedzibie  Urzędu Gminne-
go, posterunku MO i do­
m u  mieszkalnym. Wkrótce,  
na  s k u t e k  k o r e k t y  admini­
s t r a c y j n e j ,  z l ikwidowano 
g m i n ę  w Marzęcinie. w o ­
b e c  czego i n w e s t y c j ę  p r z e  
k w a l i f i k o w a n o  n a  szkołę 
pods tawową z budynkiem 
mieszkalnym dla  nauczy­
cieli. Od tego momentu t e r  
m i n y  ukończenia przesu­
nięto trzykrotnie.  Ostatni  
(koniec r o k u  ubiegłego) 
uchwałą n r  184/79 w y z n a ­
czyła Rada Ministrów. 

Cóż znaczą r z ą d o w e  n a ­
kazy,  s k o r o  w o j e w o d a  
przesunął  te rmin  R a d y  Mi 
n i s t r ó w  na czerwiec  b r .  1 
ten. zdaniem b a n k u ,  n i e  
będzie  dotrzymany,  bo­
w i e m  d o  zakończenia b u ­
d o w y  pozostało 63 proc.  r o  
bót  budowlano-montażo­
w y c h .  

C i e k a w i  n a s .  j a k i e  to 
p r z y c z y n y  skłania ją  w y ­
konawcę.  n o w o d w o r s k i e  
PBRo!. d o  przesuwania  w 
nieskończoność b u d o w y  
marzęc ińsk ie j  szkoły. 

(wok) 

Modelową „ p r a b a b k ą "  
tczewskie j  f a b r y k i  i in­
nych tego t y p u  była w y ­
twórnia  garaży  produkowa 
n a  w RFN. Metodą skła­
dania poszczególnych węz­
łów technologicznych kupio  
no coś na  kształt w y t w ó r ­
ni pol igonowej  elementów, 
z k t ó r e j  to k r a j o w i  kon­
struktorzy  mieli zrobić 
szczyt techniki. Zadania 
tego podjęły s ię  d w i e  p r a ­
cownie:  W a r s z a w s k i e  Biu­
r o  P r o j e k t o w e  „Biprodex*  
i Wrocławskie  Biuro  Kon­
s t r u k c y j n o  - Technologicz­
n e  „Zrenib". Z tą j ednak  
różnicą, że  ci d r u d z y  do 
s p r a w y  podeszli z godno­
ścią pro jektantów,  unika­
j ą c  pomyłek; właściwie 
ich powielania p o  w y b u d o  
w a n i u  p i e r w s z e j  f a b r y k i .  
Nie uczyniło tego w a r s z a w  
s k i e  b iuro  i e f e k t  j e s t  t a ­
k i  j a k i  jest ,  n ie  ty lko  w 
Tczewie. 

W rejonie,  w k t ó r y m  
miała s tanąć  f a b r y k a  nie 
było kotłowni, k tóra  d a w a  
łaby p a r ę  technologiczną. 
Zaprojektowano w i ę c  (chy 
b a  prawidłowo) kotłownię 
tymczasową.  F a b r y k a ,  m i ­
mo że z błędami b u d o w a ­
ła s i ę  szybko,  trzeba było 
zamknąć  temat  — j a k  
p o w i a d a j ą  budowlani .  Spra  
w a  kotłowni odwlekała s ię  
Trudno dziś  o przyczyny 
tego s tanu rzeczy, dość, 
że w Zespole Generalnego 
Realizatora Inwes tyc j i  
p rzy  Gdańskim Zjednocze­
niu Budownictwa  zrodził 

s i ę  pomysł, a b y  zbudować 
kotłownię n a  bazie... trzech 
kotłów parowozowych,  k t ó  
r e  kupiono uprzednio dla 
f a b r y k i  domów w Gdyni. 
„Dzięki" parowozom f a b r y  
k a  doznała „zaszczytu", o 
k t ó r y m  wspomniałem na  
początku.  

Powierzchnia  u ż y t k o w a  fa­
b r y k i  w y n o s i  około 17 ha, n a  
t y m  terenie  u s y t u o w a n o  po­
tężne hale  p r o d u k c y j n e ,  ma­
gazyny,  składowiska. Widząc 
taki  stan rzeczy kierownic­
t w o  rozruchu fabryk i ,  odpo­
wiedz ia lne  m .  In. aa przygoto 
w a n i e  do  eksploatacj i  zakłada 
— doprowadziło d o  opracowa­
n i a  tego pomysłu.  Skierowa­
n o  n a  różne  strony świata, 
w t y m  d o  Gdańskiego ZJedno 
czenla Budownictwa,  petyc je .  
N e g a t y w n e  co d o  zastosowa 
nia, tego w n i o s k u  oceny  przy  
szły o d  inwestora czy l i  Gdań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
d o w n i c t w a  Miejskiego. K w e ­
stionował ten pomysł Insty­
tut  Technik i  Ciep lne j  Polite­
chnik i  Gdańskie j ,  oraz w i e l e  
i n n y c h  specjal istycznych pla­
cówek.  T o  nic. ż e  op in ie  prze 
k r z y k i w a i y  się na temat  strat 
ekonomicznych.  w a r u n k ó w  
b h p .  Zespól Generalnego Re 
Rlizatora Inwestyc j i  był  upar­
ty.  Parowozy do jechały  pod 
f a b r y k ę  i a b y  cz-.sami same 
n i e  chciały wracać rozkręco­
n o  i m  szyny.  Stoją s m u t n e  I 
rdzewie ją,  z o twartymi  pale­
niskami,  w k t ó r y c h  widnle.ią 
resztki w ę g l a  (chyba p o  pró­
bach). Pedrunek  d o  potężnych 
palenisk miał się o d b y w a ć  rę­
cznie. A w i ę c  w p r a w o  lopa 
tą d o  węglarkt  i w l e w o  — 
d o  paszczy parowozu,  prze? 
calutką szychtę. Zastanawiam 
się s k ą d  taka pokuta  dla 
tczewskich palaczy kotłowych.  

D o d a j m y  jeszcze, że  kot  
ły n i e  dały ani  metra  p a ­
r y  technologicznej, a w 
m a j u  b r .  minął  te rmin  u -

żywalności  technicznej o-
w y c h  kotłów. Trzeba  b y  
j e  sk ierować  na przegląd,  
r e w i z j ę  do Zakładów Na­
prawczych Taboru  Kole jo­
wego.  Kotłownia nie d;i 
j u ż  ciepła, mimo że gorą­
co s i ę  robi  tia myśl ,  j a k  
s i ę  słyszy, że w y d a t k o w a ­
no n a  ten cel 27 min zło­
tych. B u d o w a  kotłowni 
tymczasowe j  miała koszto­
w a ć  24 m i ń  złotych (sic!). 

REJESTR  niedostat­
k ó w  j e s t  dosyć ob­
szerny.  Ograniczmy 

s ię  do k i lku  na j i s totn ie j­
szych. Należy do nich spo­
sób  rozwiązania  składowa­
nia k r u s z y w a ,  k tóre  pozo­
stawiono na  dz:ałan'e w a ­
r u n k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h  
w szczególności wody,  ś m c  
gu, mrozu, co p r z y  pełnej  
automatyzacj i  dozowanir  
k r u s z y w a  ogranicza ser.< 
i e j  stosowania l u b  całko­
wicie  e l iminuje.  Trzeba 
dodatkowych r ą k ,  spycha­
czy, b y  k r u s z y ć  składowa­
n y  materiał. W ą t p l i w e  j e r t  
też zastosowanie ż u r a w i  
na magazynach w y r o b ó w  
gotowych.  Si lnie jsze pod­
muchy  w i a t r u ,  sztormu do­
c iera ją  i do Tczewa.  Win­
n y  w i ę c  b y ć  tu  suwnice,  
których ponoć zabrakło w 
k r a j u .  Zabrakło ich też 
do hal  produkcy jnych.  Ku­
piono w i ę c  sprzęt  r u m u ń ­
ski.  Ze w z g l ę d u  na inne 
p a r a m e t r y  techniczne 

(większe przyśpieszenie,  
szybkość  jazdy)  . niebez­
pieczny p r z y  pracy.  

Ulica ks. Roszczynialskiego 
M i j a j ą  właśnie  d w a  lata 

o d  momentu identyf ikac j i  
g r o b u  księdza prałata Ed­
m u n d a  Roszczynialskiego, 
wie lk iego  pat r io ty  i społe­
cznika, dziekana Dekana­
t u  W e j h e r o w o ,  j e d n e j  z 
n a j b a r d z i e j  popularnych 
postaci n a  Kaszubach w 
latach trzydziestych. Mo­
giłę prałata o d k r y t o  w Ce­
wicach pod Lębork iem — 

p o  34 latach od zakończe­
nia w o j n y .  W e  wrześniu  
1979 r .  odbyła s i ę  e k s h u ­
m a c j a  szczątków wielkiego 
Polaka* k t ó r y  spoczął n a  
w e j h e r o w s k i m  cmentarzu 
— w mieście, * k t ó r y m  
związał s w o j e  życie. 

K s .  Roszezynlalski  b y ł  pro­
boszczem w e j h e r o w g k i e j  f a r y .  
Swą powinność  duszpasterską 
łączy! * n e r  oką działalnością 
społecmą l charytatywną.  Pe l  

wmmcm 
I Coraz bardziej drama­

tycznie przedstawia s ię  sy­
tuacja w gdańskim ciepłow­
nictwie. Potrzebne sq inwe­
stycje, tylka nie m a  ich kto 
wykonywać. 

1 Z a k o ń c z y ł  ^ 
no doroczny przeglqd dorob 
ku twórczego Morskiego To­
warzystwa Fotograficznego. 
Oceny dokonali sami zwie-

PUBISKACJf 
TELEFONY 

DLA NIEWIDOMYCH 

PbaHśmy ostatnie  n a  temat  
dość l icznych  zapotrzebowań 
ludz i  n i e w i d o m y c h  w w o j .  el­
b ląsk im n a  te le fony.  Wspo­
m i n a l i ś m y  równie*  o sympa­
t y c z n y m  geście w o b e c  elbląt-
k iego  oddziału Polskiego Zwią 
z k u  N i e w i d o m y c h  w Elblągu, 
która t o  p lacówka n i e b a w e m  
otrzyma własny  telefon.  

Na p u b l i k a c j e  prasową ti> 
reagował W o j e w ó d z k i  Urząd 
Te lekomunikac j i  w Elblągu. W 
korespondencj i  d o  r e d a k c j i  pl  
sze e n  m .  In.: „Zgodnie  z na­
szymi  przepisami  w n i o s k i  o 
założenie t e l e f o n u  (złożone 
w r a z  z zaświadczeniem s twler  
d z a j ą c y m  Inwal idztwo)  szcze­
gólnie  o s o b o m  n i e w i d o m y m  
załatwiane są yt p i e r w s z e j  ko­
l e j n o ś c i  O i l e  j a k i e k o l w i e k  
wn iosk i  • te le fon  zalegają,  t o  
Jest t o  wyłączn ie  p o w o d e m  
trudności  technicznych,  b ą d ś  
b r a k u  w o l n y c h  n u m e r ó w  w 
centrali  te le foniczne j .  p r z e .  
w o d n l c z ą c y m  kół t e r e n o w y c h  
Polskiego Z w i ą z k u  Niewido­
m y c h  w Malborku I Branie-
w i e  u r z ą d  będzie  mógł zało­
ż y ć  te le fony  dopiero  w II po-

Wnioski  o te le fon  z lotone  
przez n i e w i d o m y c h  mieszka ją­
c y c h  w Elblągu będą p o n o w ­
n i e  rozpatrywane  1 s u k c e s y w ­
n i e  załatwiane".  (hb) 

SZTUMSKI USŁUGOWY 
TO* PRZESZKÓD 

W odpowiedz i  n a  naszą p u ­
b l ikac ją  z d n i a  13 m a j a  br., 
zatytułowaną „Sztumski usłu­
g o w y  tor przeszkód",  otrzyma-
Mimy w y j a ś n i e n i e  naczelnika 
miasta l g m i n y  w Sztumie — 
m g r .  Bolesława Grabowskie­
go.  z nadesłanego p isma d o ­
w i a d u j e m y  się. t e  barak,  k tó­
r y m  Interesowali s i t  sz tumscy  
rzemieślnicy,  n i e  m o ż e  b y ć  
w y k o r z y s t a n y  p o d  usługi. Po­
w o d e m  tego Jest f a k t ,  ś e  pro­
g r a m  z a b u d o w y  mieszkanio­
w e j  S z t u m u  n a  lata 19łl—SS o-
pracowany  przez W o j e w ó d z k i e  
Biuro  Planowania  Przestrzen­
n e g o  Arch i tektury  i Nadzoru 
Budowlanego  w Elblągu prze­
w i d u j e  w mie j scu,  w k t ó r y m  
u s y t u o w a n y  Jest barak,  inten­
s y w n e  b u d o w n i c t w o  mieszka­
n i o w e  t a k  spółdzielcze Jak I 
zakładowe.  T a k  wiąc,  z d a n i e m  
władz  Sztumu,  b a r a k  m u s i  
b y ć  rozebrany.  Niezależnie o d  
p o w y ż s z y c h  p o w o d ó w  naczel­
n i k  zawiadamia  nas.  1* b a r a k  
z n a j d u j e  sią w z ł y m  stanie 
technicznym, b r a k u j e  w n i m  
urządzeń sanitarno-k-analiza-
c y j n y c h  1 w z w i ą z k u  z tyra 

n i e  m o ż e  n a w e t  tymczasowo  
pełnić f u n k c j i  l o k u m  d la  za­
kładów usługowych.  W bara­
k u  mieszczą s ię  aktua ln ie  m a ­
g a z y n y  WSS „Społem" w 
Sztumie. Gdzie  o w e  magazy­
n y  będą przeniesione — z pis­
m a  n i e  d o w i a d u j e m y  się. 

Natomiast UM1G i n f o r m u j e  
nas, ±e n a  terenie  Sztumu są 
wyznaczone  działki p o d  budo­
w n i c t w o  usługowe, a le  brak  
.test zainteresowania z e  s t rony  
rzemieś ln ików budową war­
sztatów. Myśl imy więc.  że  
wszyscy  ci  rzemieślnicy,  któ­
rzy  zaplanowal i  r o z w ó j  swo­
ich  zakładów, zainteresują się 
tą in formac ją  1 skorzysta ją  z 
możl iwości  zagospodarowania 
w y z n a c z o n y c h  w mieście  tere­
n ó w .  (bk) 

dzojqcy. Palmo pierwszeń­
stwa przypadła W .  Stefano­
wiczowi. 

• Zaproszony do udziału 
w Krajowych Konfrontacjach 
Ruch* Artystycznego > 
ży w Starym Sączu Zespół 
Pieśni I Tańca „GDAŃSK" 
prawdopodobnie nie skorzy­
sta z tego  zaproszenia z po­
wodu kłopotów z transpor­
tem. Czy ktoś pomoże „Gdań 
s towi"?  

• .Z nadmorskiego bulwa 
ru w Gdyni skradzionych zo­
stało 1000 krzewów róż. 

(HED) 

n i l  f u n k c j ę  prezesa Towarzy­
s t w a  Czytelni L u d o w y c h ,  za­
kładał kółka samokształcenió-
w e ,  organizował kursy... h a f t u  
kaszubskiego, był  współredak­
t o r e m  „Gazety Kaszubsk ie j" .  
Za umacnian ie  polskości  n a  
t y c h  z iemiach został o d z n a c z y  
n y  orderem Polonia Restituta. 

T e n  o d w a ż n y  i niezłom­
n y  człowiek n i e  zaniechał 
działalności patr iotycznej  
n a w e t  p o  z a j ę c i u  mias ta  
przez  hit lerowców. W paź­
dzierniku  1939 r .  t w o r z y  
t a j n ą  organizac ję  pn.  „Po­
moc Polakom".  P o  areszto­
w a n i u  z o s t a j e  osadzony w 
w e j h e r o w s k i m  więzieniu, 
s k ą d  wywiez iono g o  w k i e  
r u n k u  Lęborka .  T a m ,  w 
Nadleśnictwie Cewice, „ n a j  
b a r d z i e j  niebezpieczny Po­
l a k  n a  K a s z u b a c h "  z o s t a j e  
przez  h i t le rowców zamor­
d o w a n y .  

Na os ta tn ie j  s e s j i  Miej-

i&rówie" 'ustalono, 
n a  ogólne życzenie m i e j ­
scowego społeczeństwa j e ­
dna  z ulic mias ta  n a z w a n a  
zostanie imieniem księdza 
społecznika. Ulica k s .  Rosz 
czynialskiego zlokalizowa­
n a  będzie  w pobliżu n o w e ­
g o  kościoła, k t ó r y  zostanie 
wznies iony u zbiegu ulic 
R y b a c k i e j  i K a s z u b s k i e j .  

(r.os.) 

Wlutym b r .  b a n k  za­
wiesił inwestowanie  
obiektu ogranicza­

j ą c  płatność jedynie  do 
zobowiązań f inansowych z 
l a t  ubiegłych, za fakturowa  
nych robót zabezpieczają­
cych inwestycję,  dokumen 
tacj i  projektowo-koszto-
r y s o w e j .  Trzeba będzie 
więc  doprowadzić do w e ­
r y f i k a c j i  kosztów t e j  i n w e  
stycji,  w skład k t ó r e j  
wchodzi:  część p r o d u k c y j ­
na, zaplecze warsztatowe,  
transportowe, szkoła z in­
ternatem, hotel i potężna 

Niedawno opowiadano m-
anegdotę. Mówi o n a  o trzech 
w y b u d o w a n y c h  oborach:  z 
bct.cnu d r e w n a ,  ccety. Kiedy  
;:cdn?dzcr.o k r o w y ,  zwierzaki  
weszły d o  d r e w n i a n e j  budow­
li. DC-tem d o  t e j  z eeg'y.  Nł 
jak  ni?, m o ż n a  było i ch  zapę­
dzić w b e t o n o w e  m u r y .  Lu­
dzie zawsze robi l i  na  przekór 
przyrodzie,  teraz też. Łatwo 
ich p r i e t o  znnedzić w beiono-
w e  ściany. Ty le  żartu, który 
m a  w sobie nieco p r a w d y .  

V.7-elita płyta pochłania 
pporo energii,  materiałów. 
Wbudownnn p o w o d u j e  
straty  ciepła, j e s t  bardzo 
dokuczliwa przez s w o j a  
-kustyczność.  Wyraźne  
b r a k i  s u r o w c o w e  nie  d a j ą  
szans tanym tego t y p u  f a ­
b r y k o m ,  cóż dopiero tczew 
sk iemu noworodkowi.  Nie 
można jednak  rozmonto­
w y w a ć ,  p r a w i e  g o t o w e j  f a ­
b r y k i ,  trzeba szukać inne j  
technologii, k tóra  w opar­
ciu o i s tnie jące  urządzenia 
mogłaby b y ć  real izowana 
w t y m  obiekcie. Mogły to 
b y ć  lekkie  e lementy t w o ­
rzone na  bazie  ceramiki .  
W t y m  celu t rzeba  b y  r u ­
s z y ć  zdewastowane  cegiel­
nie w re jonie  Tczewa.  
S u r o w c a  w postaci g l iny  
d o b r e j  jakości  n i e  b r a k u ­
je .  P r z y  t y m  j e s t  to ' b a r ­
dzo d o b r y  materiał  i tani. 
Nie moim zadaniem ba­
w i ć  s ię  w „podpowiada-
cza".  O d  tego s ą  f a c h o w ­
c y .  J e s t  t ragedią,  że  d la  
p u s t e j  f a b r y k i  b r a k  j e s t  
obecnie p r o g r a m u  produk­
c j i .  Na mater iały  czeka b u  
downictwo spółdzielcze, in­
dywidua lne .  Dlatego słusz 
na  w y d a j e  s ię  propozycja  
powołania Tczewskiego 
Przeds iębiors twa B u d o w ­
nictwa,  które  zabezpiecza­
łoby b u d o w ę  mieszkań w 
południowej  części nasze­
g o  w o j e w ó d z t w a .  

W T c z e w i e  można usły­
szeć różne w e r s j e  co d o  
przydatności  tego obiektu.  
Raz  m a  t u  b y ć  u lokowana 
p r o d u k c j a  k a b l i  energetycz  
nych,  innym r a z e m  pro­
d u k c j a  tab le tek  o d  bólu 
głowy i innych m e d y k a -

g o t o w y  zakład stał s i ę  ku lą  
u nogi d la  tego resortu,  
k t ó r y  go wzniósł. 

Józef  ZIÓŁKOWSKI 

PS.  Osobny temat  to 
s p r a w a  o b i e k t ó w  t o w a r z y ­
szących t e j  f a b r y c e .  Wróci  
m y  do tego t e m a t u  nieba­
w e m .  

117(11233)15 

Trzy parowozy m a j ą c e  „ruszyć" fabrykę 
wyobraźni twórców polowej kotłowni. 

stały się klasycznym _ p r z y k ł o g y  g "  J 

Nie wszyscy 
wrócili cało z 
weekendu... 
Fot. 

J .  Folwarczny 

> E  

O „Spotkaniu w Krainie 
Piegusa", zorganizowanym 
przez Komendę Hufca w 
Elblągu w ubiegłą niedzielę 
w Parku Modrzewie informo­
waliśmy na naszych łamach. 
Trzeba przyznać, ż e  pomimo 
wielu organizacyjnych kłopo 
łów, impreza sprawiła tysig 
com małych elblążan dużo 
radości. Dzieci z właściwa s o  
bie pasją,  zaangażowaniem 
zdobywały „Piegusy" jedyną 
w tym dniu walutę, za któ 

rą mogły nabywać łakocie 
i napoje, a także korzystać z 
przejazdów jednostkami har­
cerskiej flotylli po rzece 
Elbląg, zwiedzać Ośrodek 
Szkoleniowy im- Rodziny Na-
lazków, czy przelecieć się 

i popła 
dla dzieci  or9®nl?*y 
datikując z łundu 
nych niemałe k f l  
cel. Tylko w W f  j Ą  
uczestniczyła zal® / kL 
ka milusińskich 

r pr«snscieu siy niu do tysięcy " p ^ ..... 
nad swoim miastem samolo drzewie. W k r , 0 l "L itT sfe f 
tem. Była to zatem udana 
impreza, a mogła być jesz­
cze lepsza, gdyby nie par­
tykularnym zakładów pracy 

Każde przedsiębiorstwo w 
Elblągu na własną rękę coś  

> j 

du na to, czy 

Kto zatruwa Wdę? 
Wda (Czarna Woda) — to 

jeden z najbardziej atrakcyj 
nych wodnych szlaków tury 
stycznych Pomorza Gdańskie 
go.  Kilkanaście lat temu rze 
ka ta była zanieczyszczana 
przez Zakłady Płyt Pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie. W 
wyniku uruchomienia skute­
cznych urządzeń oczyszczają 
cych, przywrócono j e j  czy­
stość. Teraz znowu nad j e j  
wodami zawisło niebezpie­
czeństwo. 

Działacze ochrony przyro­
dy PTTK, przebywający w 
Borach Tucholskich stwierdzi 
li, ż e  w niedzielę 7 czerw­
c a  br. ok. godz. 12—13 wo­
dy powierzchniowe rzeki 

Kiermasz 
sztuki ludowej 

W Elblągu po raz szósty 

sg: 
Jak  każdego ro­

ku będzie to prezentacja 
twórczości połączona ze  
sprzedażą dzieł. 

Równolegle z kiermaszem 
zaprezentują się zespoły pieś 
ni i tańca z Kwidzyna, No­
w e g o  Stawu, Pasłęka, Czer 
nina i Elbląga. 

Impreza odbędzie s ię  
21 bm. w amfiteatrze przy 
ul. Moniuszki. 

(wok) 

Kolejna reglamentacyjna decyzja 
OTO najnowszy meldu­

nek o sytuacji rynko­
w e j  w woj.  elbląskim. 

Okazuje się, co  brzmi nie 
mai jak kiepski żart, ż e  rytm 
produkcji w elbląskich zakła 
dach regulują... papierosy. 
Ludzie odchodzą od war-
sztatów i biurek w chwili 
g d y  d o  pobliskiego kiosku 
przywożą papierosy. I stoją 
przez całe kwadranse. 

Przyczyna sytuacji jest  pro 
zaiczna: w II kwartale br. 
przydział (wynosi 219 min 
sztuk) dla woj.  elbląskiego 
jest  e 130 min sztuk popie 
rosów mniejszy niż w tym 
samym czasie  ubiegłego ro 
ku. Przemysł wywiązuje s ię  
z zamówień, d e  niego więc 
nie można adresować zarzu­
tów. 

Aby uporać się i proble­
mem (zwłaszcza stratami w 
produkcji na skutek wysta­
wania palaczy w kolejkach) 
wydział handlu wraz z przed 
stawlclelaml „Solidarności" 
zdecydowali e reglamentacji 
papierosów. 

Od 12 czerwca obowiązu­
j e  już „przydział" 6 paczek 
na jedną osobę dorosłą, któ 
ra  nie jest  kobietą w ciąży 
lub matką karmiącą. One 
przecież palić zdecydowanie 

nie powinny ze  względu no 
zdrowie dziecka. Ten system 
(przy wykorzystaniu kartek 
na cukier C-2) obowiązuje 
na razie tylko d o  końca 
czerwca, a l e  chyba będzie 
kontynuowany w następnych 
miesiącach. 

Optymistyczniej rysuje  s ię  
natomiast sytuacja no rynku 
mleczarskim, zwłaszcza w po 
równaniu z niedawnym jesz­
cze  okresem, gdy  po mleko 
trzeba było wystawać1  w ko-

ich dojrzewania, co  z kolei 
wymusza sytuacja:  zwiększa 
ny popyt na sery w związku 
z brakiem innych artyku­
łów. 

Jest  nieźle na rynku wa­
rzywno-owocowym. Zdecydo­
wana poprawa nastąpiła w 
ostatnich dniach w zaopatrzę 
niu w ziemniaki. Zarówno 
WSOP jak i WSS gwarantu­
ją dostawy a ż  do pojawie­
nia się młodych ziemnia­
ków. 

dek skupu mięsa wołowego, 
co  wpłynie z pewnością na 
pogorszenie zaopatrzenia w 
mięso II grupy. Mniejsza jest 
też niż najeżałoby podaż dro 
biu. W sytuacji, gdy  brako­
wać  będzie mięsa II grupy 
podjęta niedawno decyzjo 
o możliwości zamiany drobiu 
na mięso II grupy przestaje 
być rozwiązaniem... 

HANDLOWCY czynią 
starania o dodatkowe 
przydziały podrobów z 

przeznaczeniem no produkcję 
wędlin,.sprzedawanych poza 
systemem kartkowym. Do-

Na elbląskim  rynku 
le jce już o 6 rano. Jeszcze 
w końcu kwietnia dzienny 
skup mleko w województwie 
elbląskim osiągał 420—430 
tysięcy litrów, obecnie zaś  
.040 tys. I. Wprawdzie jest 

to ilość mniejszo niż w tym 
samym czasie 1980 r., jednak 
gwarantująca pełne zaopa­
trzenie ludności w mleko i je  
g o  przetwory. 

Jeszcze przez pewien czas 
narzekać będziemy na ja­
kość serów twardych. Przy­
czyną jest  zbyt krótki okres 

Sporo jest  różnych nowali 
jek, do których jeszcze chy­
ba  trzeba zaliczyć truskaw­
ki. Cena, na razie dość wy 
soka, spada jednak z dnia 
no dzień. A spodziewany 
jest w tym roku bardzo do­
bry urodzaj tych owoców. 

Trudniejsza jest sytuacja 
na rynku mięsno-wędliniar-
smm. Wprawdzie woj.  elblą­
skie jest pod tym względem 
samowystarczalne jednak nie 
odbywa siię bez kłopotów. 
Odnotowuje s ię  ostatnio spa  

tychczasowe zabiegi przynio 
sły dobre rezultaty. Wędlin 
tych było więcej  niż w tym 
samym czasie ubiegłego ro 
ku. 

W grupie artykułów prze­
mysłowych najtrudniej jest  z 
zaopatrzeniem w środki pio 
rące. Gdyby nie zalecenie 
premiera, a b y  n:e rozsze­
rzać zakresu reglamentacji w 
poszczególnych województ­
wach, to pewnie w Elblą­
skiem wprowadzono by  już 
sprzedaż ograniczoną prosz-

SZOPKA POLITYCZNA 

W p r a w d z i e  t e  czerwiec,  a 
n i e  t r a d y c y j n y  czas szopek 
(Nowy Rok), Jednak właśnie  
„szopka pol i tyczna"  odwiedz i  
n i e b a w e m  Elbląg. W dnlaćh  
o d  27 d o  28 b m .  w sai l  k i n a  
„Zamech"  o godz.  18 1 28 n a  
scenie p o j a w i ą  al* z n a n e  po­
stacie, m .  to. Lech Wałęsa, 
Czesław Miłosz, Wiktor  Zin.  

Bi lety  n a  t ę  Imprezę rozpro  
w a d i a  „Orbit".  (J) 

ku d o  prania (na przykład 1 
paczkę na 2 miesiące dl?  
jednej  osoby). Podobnie rzecz 
s ię  ma ze  smalcem i ole­
jem, które w odróżnieniu 
np. od Gdańskiego w woj. 
elbląskim można kupić bez  
ograniczeń. 

Generalnie, wracając  do 
artykułów przemysłowych — 
na skutek działań handlu i 
administracji wojewódzkiej 
wzrósł udział lokalnych pro­
ducentów w zaopatrzeniu 
miejscowego rynku. W su­
mie, od początku roku do 
chwili obecnej  w sprzedaży 
znalazły się dodatkowo to­
wary wartości 400 ryln zł. 

Żle jest z opałem. Zaleg­
łości w dostawach wynoszą 
13 tys. ton. Ten brak doty­
czy zwłaszcza ciepłowni 
WPEC, mniej z a i  ludności. 
Myśląc już o zimie należy 
się jednak przezornie za­
wczasu postarać o opał la­
tem. 

Niewesoło jest sytuacjo w 
stacjach benzynowych. Pali­
wa  brakuje, kolejki wyczeku 
ją godzinami. W t e j  sytuacji 
wprowadzono zakaz sprzeda 
że benzyny d o  kanistrów. 

Trafne jest powiedzenie, 
ż e  musimy nauczyć s ię  żyć 
w kryzysie... 

<ig> 

Wdy w okolicach wsi  Młyńsk 
pokryte były niebieskawą cie 
ezq, zawierającą ropę, ben­
zynę, ole je  lub inne smary. 
Mimo bystrego nurtu po­
wierzchnią płynęła b e z  przer 
wy trująca ciecz. 

Prokuratura Wojewódzka 
oraz Woj. Stacja Sanitarno-
Epidemiologiczna w Gdań­
sku powinny przeprowadzić 
dochodzenie w t e j  sprawie. 
Sądzimy też, ż e  wspomnia­
na alarmująca wiadomość 
pobudzi d o  działań tych, któ 
rzy dokonują zanieczyszcza­
nia wód t e j  rzeki (oby nie 
było ża późno!). W świetle 
katastrofy ekologicznej, któ­
ra nastąpiła w Zatoce Gdań 
sklej  szczególnie obecnie nie 
dopuszczalne jest zatruwanie 
wód dorzecza Wisły, powo­
dujące  ciągle  zwiększanie 
stopnia zanieczyszczenia 
gdańskich wód przybrzeż­
nych. 

(CS.) 
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GDYNIA.  Muzyczny.  Wielki  
#wiat.  g .  19, 

i i  

BRANIEWO, P 
o d  15 i .  t f S e r  

KISIELICE, 1, 
taż, ang., o d  od p\ 

NOWY DWOR. . 
Coma, USA, od $ fe... 
sJcir 

o d  18 } 
k r a s n o l u d k i  po*-

PASŁĘK, ' 
USA. o d  15 1.; L t  
Baby  1 40 ro>zt>6^ 
Od 12 1. 

•P 0 0  " C W, t 
ORNETA, w r ł « i ;  i % X 
a, f r  o d  18 / ' ^ 

® e l *  ̂  

W Gdańsku Pecety 1 Teleko­
munikac j i ,  W g. 1»—18. 

W Helu Rybołówstwa w g. 
9.30—17 30 

W P u c k u  Ziemi  P u c k i e j ,  w 
g.  14—17. 

W Rozewiu  Latarnia Mor­
ska w g. 8-12 i. 14-17. 

W Sztutowie  Stutthof ^ g 

SUSZ, Syrena, 
n u  poi., o d  15 l . f ,  

TOLKMICKO. 1 
sówkarz,  USA, od j 
s tyn i  i w puszczy-
pol. 

h§ 
i s s i a  

PONIEDZfA 

Program 
, 08 , t f  

w w o j .  g d a ń s k i m  

HEL. Wicher,  Na tropie  So­
koła, NRD, g. 17; Zabó js two  
ch ińsk iego  maklera,  USA, o d  
18 1.. g.  19.30. 

JASTARNIA Żeglarz, FIST, 
USA. o d  18 1.; Brat kata,  NRD. 

K A R T U Z Y  Kaszub,  Ojciec 
chrzestny II, USA, o d .  18 1.; 
Zdarzyło s ie  nocą, radź., o d  

KOLBUDY. Wyzwolenie,  Gil 
n a  czy ła jdak,  fr., od 18 L; 
W n u k  s w o j e j  babci,  radz. 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, — 
Wierna  żona, fr.,  o d  18 1.; Z e m  
sta r ó ż o w e j  pantery,  ang., o d  
12 1 ' 

PELPLIN, Wierzyca, Con­
stans pol., o d  15 I.; S p o k o j n y  
ur lop.  czes. 

PUCK, Mewa, Miś, pol., o d  
15 1.; Colargoi 1 c u d o w n a  w a  
i lzka.  pol. 

REDA Zacisze, Nic n i e  stoi 
n a  przeszkodzie, pol., o d  12 1.; 
Detektyw,  radz., o d  15 1. 

SKARSZEWY, Odrodzenie — 
T r o p e m  tygrysa,  radz.; Szcze 
k i .  USA. o d  15 1. 

S T A R A  KISZEWA. Szarotka, 
Robotnicy 80, pol., o d  12 !.; 
Żółtodziób radz. 

STAROGARD, Sputnik,  — 
Skrzydełko cz*y nóżka.  f r .  

TCZEW. Wisła, Polonia Re-
-stituta I cz.. pol., od.  15 1.  
g 17 19. 

WŁADYSŁAWOWO. A l b a ­
tros, Ciosy. pol., od 15 . 1.; 
Orkiestra K l u b u  Samotnych 
Serc sierżanta Peppera.  USA. 

WEJHEROWO, Swlt. Bitwa 
o Młdway, USA. od 12 1. 

w w o j .  e lb ląsk im 

ELBLĄG. Swiatowlt,  Uciecz­
k a  n a  Atenę,  ang., o d  15 I., g .  
16, 18, 20. 

. . . »  - s t u d i o  

— Przegląd 
brzeża, 16.50 - J M  
— Komentarz  a 
Muzyka — stereo , . 

— stereo, 17.50 % » 
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18.05 - Muzyka " ( } f ,  
— Solidarność n* 
n y  środowiska 
L. Dąbrowskie j .  
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16.55 — Program 
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18.50 — Dobranoc 
19.00 - „Echa Sta 
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23.10 - Dziennik ^ 
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20.00 — Studio  Bl» 
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oświet lanie  

a k t u a l n y c h  p r o b l e m ó w  po­
l i tycznych,  spdłeczflych, g o  
spodarczych i k u l t u r a l ­
nych, służące p r z e d s t a w i e ­
niu i p ropagowaniu  o k r e ­
ś lonych przekonań,  opinii i 
poglądów;  z t e j  r a c j i  p u ­
b l i c y s t y k a  odznacza sią w y  
r a ź n y m  zaangażowaniem i 
o c z y w i s t a  tendencją .  (...)" 

Wyraziłem zdanie, że  
publ icys tyki  n a u c z y ć  n i e  
można. To, e o  można w 
t y m  z a k r e s i e  zrobić s p r o ­
w a d z a  s i ę  d o  techniki  f o r ­
mułowania  m y ś l i  ( w p i e r w  
w głowie, potem w p i ­
śmie). w i ę c  r o z u m o w a n i a  
w zgodzie z logiką,  j a s n e j  
ekspozycj i ,  w a r s z t a t u  j ę z y  
kowego.  A l e  z a  istotę p u ­
bl icys tyki .  w a r t o ś ć  własną 
i s e n s  u p r a w i a n i a  n a  u ż y ­
t e k  powszechny t r z e b a  u -
w a ż a ć  samodzielność m y ­
ślenia.  A t e  j e s t  cecha maj  
zupełniej  osobista.  Niko­
m u  n i e  można j e j  n a d a ć  
w procesie n a w e t  n a j d ł u ż ­
szego  nauczania:  można j e  
d y n i e  ułatwić  j e j  rozwinię  
cie i pogłębienie, j e ś l i  po­
s i a d a j ą  j ą  o b i e  s t r o n y  e -
d u k a c y j n e g o  procesu:  u -
cząca i ucząca się. L I C Y T A C J A  

POZORÓW 

Pojęc ie  p u b l i c y s t y k i  s t a ­
ło s i ę  u n a s  b a r d z o  roz le­
głe. niestety,  z o s t r ą  ten­
d e n c j ą  w dół. Zalicza s i ę  
d o  n i e j  a r t y k u ł y  p r a s o w e  
np.  n a  t e m a t  potocznych 
n iedomagań h a n d l u  i u -
sług, u s t e r e k  w b u d o w n i c ­
t w i e  l u b  z j a w i s k a  b u d e k  
z p i w e m ,  p r i y  c z y m  s k u t ­
k i  i o b j a w y  dolegl iwości  
m y l i  s i ę  z a z w y c z a j  * j e j  
przyczynami  l u b  s i ę  e nich 
milczy.  W r e d a k c j a c h  p r a  
c u j ą  zas tępy  dziennikarzy,  
k t ó r z y  noszą e t a t o w y  t y ­
tuł publ icys tów,  a u p r a ­
w i a j ą .  potrzebną s k ą d i n ą d ,  
i n t e r w e n c j ę  lokalną  czy  
też  o p i s u j ą  w i z y t y  w f a ­
b r y c e  a l b o  n a  w s i .  Nie 
chodzi o u m n i e j s z a n i e  t r u  
d u  i e w e n t u a l n y c h  zasług 
k r o n i k a r z y  dnia.  Nie j e s t  
to  j e d n a k  p u b l i c y s t y k a .  Nie j e s t  n ią  r ó w n i e ż :  t 

p o w t a r z a n i e  k o m u n i k a t ó w  
i oświadczeń o f i c j a l n y c h  
słowami m n i e j  l u b  w i ę c e j  
innymi,  w y k ł a d  o słusznoś 
ci, pouczanie, mora l izowa-
me,  o d k r y w a n i e  A m e r y k i ,  
polemika  z oponentem, k t ó  
r e g o  p r a w d z i w e  l u b  d o -

m n i e m a n e  p o g l ą d y  — i 
zwłaszcza ich  a r g u m e n t a ­
c j e  czyte ln ik  może p o ­
znać j e d y n i e  ze s treszczeń 
polemis ty  i n a  r e p l i k ę  n i e  
m a  c o 1  czekać,  czyli  g r a  
r;a j e d n a  b r a m k ę .  Zresztą  
długo można b y  wy l iczać  
l i s t ę  „nie",  a w i e m y  p r z e ­
l e ż  o c o  chodzi. 

I s t n i e j ę  t a k ż e  w y ż s z y  
f o r m a l n i e  poziom m a n i p u  
lac j i  pozorami, a o p i e r a  
sit, on  głównie  n a  d u ż e j  
s p r a w n o ś c i  pióra,  t z w .  bły 
skotl iwości,  e fekc iar s twie ,  
dezynwolturze .  Niekiedy 
t e k s t y  t e j  prowenienc j i  
czyta  s ię  z p e w n a  p r z y j e ­
mnością i rozbawieniem, 
a l e  częście j  jeszcze z nie­
chęcią, b o  n i e  należy  czy­
te ln ikowi  d a w a ć  d o  zrozu­
mienia.  ż e  o d b y w a  s i ę  cor 
rida, k i e d y  m a m y  d o  czy­
nienia .z w y ś c i g i e m  f a f i -
k ó w .  L e k k i  ton i d o w c i p  
d o d a j ą  publ icys tyce  polo-
r u .  n i e  pot ra f ią  j e d n a k  w y  
czarować  m i ę s i s t e j  treści.  

Wreszcie  nierzadko sic; 
zdarza  w i n d o w a n i e  t e m a ­
t ó w  d r u g o p l a n o w y c h  do 
rzędu zasadniczych — w 
zastępstwie,  pod nieobec­
ność. I n a w e t  t r u d n o  s ię  
o to gn iewać,  j e ś l i  t a  s u b ­
s t y t u c j a  w y n i k a  n i e  z za­
mysłu  a l b o  m a t e r i i  pomie 
szania,  t y l k o  szczupłości 
pola m a n e w r u .  

SZLACHCIC 
W CZERWONYM 

KONTUSZU 

Przytoczone s f o r m u ł o w a ­
nia encyklopedii  w y d a j ą  
m i  s i ę  dość przekonujące,  
t a k ż e  odnośnie d o  . .wyra­
źnego zaangażowania i o -
c z y w i s t e j  t e n d e n c j i "  z za­
strzeżeniem jednak,  że  t a  
z g r a b n a  f o r m u ł a  n i e  p r z e  
m y c a  a p r o b a t y  d l a  nie-
własnych przekonań i nie-
samódzielności  myś lenia .  
Publ icys ta  powinien b y ć  
o t w a r t y  n a  k o n t r a r g u m e n  
t y .  Jeże l i  z g ó r y  zakłada, 
ż e  j e d n a  s t rona  m a  z a w ­
s z e  ł w e  w s z y s t k i m  r a c j ę ,  
j e s t  w i e l k o d u s z n a  ' i d a l e ­
kowzroczna,  a d r u g a  t y l ­
k o  w t e d y  s i ę  n i e  m y l i .  g d y  
w c z y m ś  zgadza  s i e  z t ą  
p i e r w s z ą  — p r z e s t a j e  b y ć  
publ icys tą,  p r z y j m u j e  s t a ­
t u s  f u n k c j o n a r i u s z a ,  w y ­
p a d a  z k o n k u r e n c j i .  Za­
t e m  „oczywista  tendenc ja" ,  
w m o i m  rozumieniu,  ozna 
cza p e w i e n  przechył a r g u  

m e n t a c y j n y  | polemiczny 
n a  rzecz p r e z e n t o w a n e j  
c z y  popierane j  tezy.  n a j ­
k o r z y s t n i e j s z e  p r z e d s t a w i e ­
n i e  s w o i c h  przesłanek, n i e  
s p r o w a d z a  s i ę  j e d n a k  d o  
zagłuszania cudzych  tez, d o  
totalnego o d m a w i a n i a  p r z e  
c i w n i k o w i  rozumu,  czci, 
d o b r e j  w i a r y .  Zresztą  roz  
s ą d n y  polemista  w i e .  ż e  w 
r o z g r y w c e  o pozyskanie  o -
pinii  — o co przecież w 
publ icys tyce  chodzi — m e  
toda pałki działa s a m o b ó j  
czo. 

Miel iśmy i m a m y  p u ­
b l icys tów zaangażowanych 
i w granicach u m i a r u  l e n  
d e n c y j n y c h .  a jednocześnie 
o t w a r t y c h .  C h a r a k t e r y s t y ­
cznym ich przykładem był  
K s a w e r y  P r u s z y ń s k i ,  t r a ­
gicznie zmarły przed 25 
l a t y  w w i e k u  z a l e d w i e  42 
lat.  Cechowała g o  szcze­
g ó l n i e  niezależność poglą­
d ó w  i osobista  lo jalność 
w o b e c  przeciwników,  co, w 
połączeniu z inte lektem i 
ta lentem p i s a r s k i m  s p r a ­
wiało. że w y w i e r a ł  s i lny  
w p ł y w  n a  m y ś l ą c y c h  czy­
te lników.  n a w e t  tych. k t ó ­
rzy nie  podzielali  j ego  
przekonań politycznych. W 
k r ę g a c h  e m i g r a c j i  w o j e n ­
n e j ,  zwłaszcza w ś r ó d  w o j ­
s k o w y c h ,  z w a n o  g o  „szlach 
cicem w c z e r w o n y m  kon-
tuszu" .  W i e l u  zwalczało 
RO, n a w e t  nienawidziło, u -
z n a j ą c  w n i m  j e d n a k  prze  
c i w n i k a  w y s o k i e j  k l a s y ,  
s t ą d  też nader  niebezpie­
cznego. 

P r u s z y ń s k i ,  n i e  z a j m u ­
j ą c  (z w y j ą t k i e m  k u j b y -
s z e w s k i e g o  epizodu) of ic jał  
n y c h  s t a n o w i s k  i n i e  (Jzier 
żąc  a n i  k a w a ł k a  f o r m a l ­
n e j  władzy,  należał prze­
cież — właśnie  dz ięki  s w e j  
pub l icys tyce  — d o  pol i ty­
c z n e j  czołówki emigrac j i ,  
uczestniczył w j e j  poczy­
naniach, poczuwał s i ę  d o  
współodpowiedzialności.  I 
pozos ta jąc  w ś r o d k u  — ż a ­
r l i w i e  dążył  d o  z m i a n y  j e j  
or ientac j i .  K i e d y  przeko­
nał się, ż e  to  niemożliwe,  
w y c i ą g n ą ł  pełne wniosk i .  
I os tatni  jeszcze, dobitnie  
ś w i a d c z ą c y  o pos tawie,  
g e s t  n a  rozstanie:  przed  
p o w r o t e m  z A n g l i i  d o  P o l  
s k i  porucznik  P r u s z y ń s k i  
poszedł  d o  -generała B o r a -
-Komorowsklege,  ówcześnie  
naczelnego w o d z a  w L o n ­
dynie .  „ e d m e l d e w a e  s i ę " .  
Przeds tawic ie le  przec iwsta­
w n y c h  koncepcj i  pożegna­
li s i ę  n a  s a w u e  wściekłem 
dłoni. 

L a t a  bezpośrednio p o ­
p r z e d z a j ą c e  I I  w o j n ę  ś w i a  

tową,  w o j e n n e  i p i e r w s z e  
po w o j n i e  s p r z y j a ł y  r o z ­
w o j o w i  po l sk ie j  publ icysty  
ki.  S k a l a  napięć, r o z m i a r y  
k o n f l i k t ó w ,  w a g a  rozs t rzy  
g n i ę ć  pobudzały w y o b r a ź ­
n i ę  i w y s i ł e k  inte lektual­
n y ,  popychały d o  opowie­
dzenia się, z a j m o w a n i a  s t a  
n o  w i s  k .  S t a l e  dokonywał  
si-i przepływ p r ą d ó w  m y ­
ś lowych.  Czy późnie j  n u r ­
t y  i n s p i r a c j i  osłabły? Chy­
b a  nie, w k a ż d y m  raz ie  
nie  powinny.  Z pewnością  
przesunęły się.  Odpadła 
śmiercionośna d r a m a t y c z -
ność  s t a w e k .  Za t o  posze­
rzyły s i ę  p e r s p e k t y w y  dzia  
łania, a j e g o  s k u t k i  o b i e ­
c y w a ł y  trwałość.  . .Kwestie  
n a  dobie"  stały s i ę  b a r d z o  
t r u d n e  i zarazem a t r a k c y j  
ne. za tem t y m  gorętszych 
w y m a g a ł y  penet rac j i  i b o  
j ó w  publ icys tyki .  

NAM STRZELAĆ 
NIE K A Z A N O  

Publ icys tyka  przybladła 
Nie b r a k  n a m  głów m y ­
ślących.  ani  s p r a w n y c h  
piór; co p r a w d a  nie b r a k  
też miotaczy ogni  sztucz­
nych, a l e  i d la  nich w a r t o  
zachować margines .  Z m m e j  
szenie roli p u b l i c y s t y t i  i 
,ie: rezonansu społecznego 
t rzeba  z a p e w n e  przypisać  
czynnikom zewnętrznym,  
n i e j a k o  — z p u n k t u  w i ­
dzenia autorsk iego  — o-
b i e k t y w n y m .  B y ć  może 
przyczynia  s ię  d o  tego ró­
wnież  umasowienie  publ i­
cznej  k o m u n i k a c j i  słowa. 
Ogólny  s z u m  s p r a w i a ,  że 
pojedyncze  głosy uchodzą 
u w a g i .  P u b l i c y s t y k a  l iczy s ię  
solowo l u b  kamera ln ie .  

Solistą był.  a technicz­
nie też  pozostał S t e f a n  K i ­
s ie lewsk i .  Przykład  to j e ­
d n a k  n iezbyt  zachęca jący,  
g d y ż  w y k a z u j e ,  j a k  źle 
w p ł y w a ć  p o t r a f i  osamot­
nienie  ( w  sens ie  b r a k u  
bezpośrednie j  r e a k c j i )  na  
samopoczucie publ icys ty .  
Kis ie lewski ,  czasem w spo 
s ó b  ż e n u j ą c y  dopomina s ię  
i w r ę c z  prosi  o z w r a c a n i e  
n a  niego u w a g i .  N a w e t  n i e  
n a  problem czy  pog ląd  a u ­
tora, t y l k o  n a  n iego  s a ­
mego. P r o b l e m  i pogląd 
s i  -jak g d y b y  pre teks tem.  
Można odnieść  wrażenie,  
ż e  t e n  publ icys ta,  p o  l a ­
tach s p e k t a k u l a r n e j  i n i e ­
w ą t p l i w i e  i n t e r e s u j ą c e j  
działalności, p r o w a d z o n e j  
przecież z j a k i m ś  p r o g r a ­
mem, t e r a z  j e j  ce l  u p a t r u  
j e  w robieniu  w r z a w y  w o  
kół protagonisty .  T ę  p o ­
t rzebę  serca  można zrozu­
mieć, j a k  r o z u m i e  s i ę  t ę ­
s k n o t ę  a u t o r a  d o  scenicz­
n y c h  świateł;, ś w i a d c z y  o 

n a  j e d n a k  0 obniżeniu l o ­
tu, co gorsza., o z a c h w i a ­
niu w i a r y  w e  w ł a s n e  po­
wołanie. To  ostatnie  może  
nie j e s t  obce  l i c i n y m  to­
w a r z y s z o m  cechowym.  

Za przedstawicie la  głosw 
w chórze można uznać.  
w ś r ó d  w i e l u  innych.  J 6 s e -
f a  Winiewicsa .  P o  długich 
latach wrócił  d o  pióra,  a l e  
widocznie  p r z e r w a ,  w y p e ł  
niona o f i c j a l n y m i  f u n k c j a ­
mi.  nałożyła p i ó r u  t a k  
krótk ie  wodze, że  m o ż e  
s ię  ono poruszać  ty-lkó w 
w ą s k i e j  koleinie. W r e z u l ­
tacie  zamiast  publ icys tyk i  
o t r z y m u j e m y  b r y k .  s t resz­
c z a j ą c y  i k o m e n t u j ą c y  nvi 
s t r z ó w .  ze s templem nihil  
obstał.  

Posłużyłem s ię  p a r u  i -
m i e r n y m i  przykładami  n i e  
po to, a b y  konkretn ie  d o  
kogoś  s i rzedać  l u b  c h n .  
c;aż k o m u ś  dogryźć,  t y l k o  
zeby unaocznić ooglady 
k tóre  próbowałem w y ż e j  
przedstawić.  Z d a j e  sobie  
s p r a w ę  z ogólnikowości  
moich s formułowań:  i ró­
w n i e ż  z tego. że ślizganie'  
się po powierzchni,  s w o i ­
s t a  r e w i a  na  lodzie — s ta­
nowi  cieżkie niebezpieczeń 
s t w o  d l a  publ icys tyk i .  Cza 
s e m  j e d n a k ,  r e b u s  s ic  s t a n -
t ibus.  t r z e b a  s t a w i ć  mu 
c/oła. 

Lech S a d k o w s k i  

K O M U N I K A T Y  
Zebranie  K o m i s j i  W y ­

borcze j  regionu g d a ń s k i e ­
g o  odbędzie  s i ę  w ponie­
działek 15 b m .  o godzinie 
18 w s iedzibie  Przedsiebior  
s t w a  Robót K o l e j o w y c h  12 
(PRK 12) n a  Przymorzu  
(róg u l i c y  Kołobrzeskie j  i 
Grunwaldzkie j ) .  Obecność 
o b o w i ą z k o w ą .  

Uwagi ,  dotyczące o r d y ­
n a c j i  w y b o r c z e j  p r z y j m u ­
j e  s e k r e t a r i a t  reg iona lne j  
K o m i s j i  W y b o r c z e j  w po­
k o j u  n r  3 M K Z  Gdańsk  
d o  d n i a  dzis ie j szego godz. 
17.00. Propozyc je  zmian n a  
leży  zgłaszać w f o r m i e  p i ­
s e m n e j  z podaniem n o w e j  
t reści  k w e s t i o n o w a n e g o  p a  
r a g r a f u  w r a z  z a d r e s e m  i 
n u m e r e m  te le fonu  a u t o r a  
p o p r a w e k .  

Czy wygramy wybory? 
w egłym kroju nosi  rucn 

zwiqrtowy  j n o j d u j e  się w o-
kresie kompanii w y b o r a e j  
d o  włgd* regionoinyck, a p o  
tern knejowych. Skeócsy* m e  
••0 n iebawem przedłużojgcy 
s i l  ctggle  okres „lymczoie-
w o ś d M  składu włods lw ig iku  
• a  rse<* sespehi  kierowni­
czego, pechedsqcego « wy­
boru. Jesteśmy wiec w prze­
dedniu woźnego momentu 
naszego życia zwiqzkowego 
Nie przeceniojqc j ego  zna­
czenia dla dalszego rozwoju 
„Solidarności" trzeba jednak 
iH stwierdzić, że bardzo du­
żo zależy od teqo, jakich lu­
dzi wybierzemy I i a  jakimi 
tezoni  programowymi opo­
wiemy się. 

Ten wybór, zależny prze­
cież tylko od nas, wyznaczać 

' będzie bowiem kierunek dal-
sreqo marszu, a wybór kie­
runku będz ie  miał istotne z n e  
czernie n ie  tylko d l a  związku, 
a le  I d la  kraju. Czy będzie 
to dalsze  kroczenie drogq 
negocjacji — strateqii, za któ 
<q opowiedziano się na bu­
rzliwym posiedzeniu marco­
wa-kwietniowym KKP? Czy p o  
zostaniemy jeszcze na jakiś 
czos' ruchem rewindykacji s p o  
łecznych i obywatelskich, czy 
też opowiemy się już z a  współ 
odpowiedzialnością w rzą­
dach jako partnera adminis­
tracji? Czy przyjmiemy mo­
del demokracji wewnqtrzzwiqz 
kowej toki, który d a j e  duże 
uprawnienia naszym wła­
dzom, uprawnienia, o-
parte na mandacie zau­
f a n a ,  czy też  odwrotnie, 
zv«!qżemy ich ściśle instruk­
cjami swoich wyborców i zo­
bowiążemy do permanentnej 
konsultacji? Czy opowiemy 
s ię  za powołaniem zespołu 
ekspertów przy MKZ czy też 
n;e? Czy głosować mamy no 
luczi, w sensie ich osobis­
tych walorów, czy też na pro 
qramy, za którymi będq  się 
opowiadali? Sqdźę, ż e  między 
innymi nad tymi ważnymi py 
tania mi rozwinie się dysku­
s j e  w kampanii wyborczej. 

Dyskusja tako nie jest łat­
wa  b o  i pytania, przed któ 
rym i stajemy, nie sq ani łat­
we, ani rozwiqzania oczywi­
ste czy jednoznaczne. Kożdo 
z tez dyskutowanych ma swo 
j e  „za" i „przeciw" i % tych 
wszystkich , 4 0 "  i „przeciw" 
trzeba wybrać rozwiązanie 
najlepsze. Być może tym n a j  
lepszym roiwiqzamem będzie 
tylko rostwiqzanie kompromi­
sowe kilku koncepcji. I tek 
np. w orcyważnym zagadnie 
niu modelu demokracji we-
wrqtrzzwiazkowej 1 model 
„postaiSca" ma swoje  głębo­
kie wody I me | e  model nie 
skrępowanych uprawnień dla 
przywódców lwiqzku. 

Ten pierwszy - poleqajqcy 

głównie ne funkcji reprezen­
towania jedynie zwigzku w 
rozmowach czy negocjacjach, 
lecz bez uprawnień decyzyj­
nych, o za to  2 nałożonym 
obowiązkiem ciggłego kon­
sultowania z ciałami kole­
gialnymi, jakie stanowisko 
zcjmowoć — znany jest prze­
cież w naszej historii przed­
rozbiorowej, jako krępujący 
posłów na tyle, ż e  mogli on; 
reprezentować tylko interesy 
swoich sejmików, a nie ogól­
nonarodowe. Ten drugi - zna 
n* jest znów z nowszej n:-
storii, jako prowadzący tak­
i e  d o  wielu nieprawidłowości. 

Prawie na pewno najlep­
szym rozwiqzaniem będzie tu 
ocwien kompromis: duża ro­
lo I określone kompetencje 
cial kolegialnych (MKZ. KKP, 
•tp.), pewien konieczny za­
kres konsultacji w woźnych 
sprawach z załogami zakła­
dów pracy, ale i pewne uprą 
wnienia dla przywódców zwiq 
zku, nadanie im określonych 
kompetencji w oparciu o mon 
dat zaufania tok, aby dać im 
możliwość pewnej swobody 
monewęu' w różnych rozmo­
wach czy pracach. Osobny 
problem, to  zagadnienie, jak 
taka konsultacjo zwiqzkowa 
praktycznie ma wyglądać, je  
żeli skuteczność działania wy 
mogać często bedzie podję­
cia szybkiej decyzji? 

Być może prawidłowe roz­
wiązanie w kwestii eksper­
tów, to zupełnie inna ich ro­
lo dzisiaj, niż w początko­
wym okresie rozwoju nasze­
g o  ruchu, bo, że s g  oni po­
trzebni, t o  rzecz oczywista; 
c l e  sprawa ich ustawienia w 
życiu zwigzkowym, t o  iuż zc-
aodnienie dyskusyjne. 

Być może, że w sprawach 
personalnych tym prawidło­
wym rozwiązaniem bedzie 
właśnie niewybraoie kogoś, 
kto dotychczas dla rozwoju 
ruchu miał pewne zasługi, b o  
nastała inna sytuacja społe­
czna w kraju i trzeba nem 
ludzi o innych cechach oso­
bistych, aniżeli w początko­
wym okresie powstania zwiqz 
ku. Te jasne, że pewne ce­
chy  osobowości; jak odwa­
go w podejmowaniu decyzji, 
poczucie odpowiedzialności, 
uczciwość czy ideowość sq 
potrzebne w każdej sytuacji, 
ale sg I cechy charakterys­
tyczne dla danego etapu pro 
cy jakiegoś ruchu. To pew­
ne, że kwestie, zwigzane z 
wyborem najwłaściwszych !u-
dz. na naszych delegatów i 
d o  władz beda najtrudniej­
sze. Najtrudn'ejsze dlate-
qo. że  tok łatwo postawię 
możno na błyskotliweao kan­
dydata, o nie na człowieka, 
który iest skromny, ale repre 
zentuje c ś sobo. który nie 
tylko, i e  jest uczciwy i Ideo­

w y , :  a l e  również ma duże 
wyrobienie społeczne i umie 
patrzeć perspektywicznie. A 
takich ludzi z perspektywicz­
nym spojrzeniem i olbrzymig 
ir.tuicjg w stosunku d o  ludzi 

•praw n a m  potrzeba.  
Zatem, przyszłemu działa­

czowi zwigzku przyjdzie pre-
coWać i negocjować w sytu­
acjach dużego ryzyko 1 nie­
pewności, co d o  dobrej wo­
li partnerów, gdzie osobiste 
brani w intuicji 1 przezornoś­
ci nie da  się zastgpić zaufa­
niem, b o  jest ono w na­
szych stosunkach społecz­
nych zniszczone i dużo czasu 
upłynie, nim się je powsze­
chnie odbuduje. Sprawa wy 
boru odpowiednich ludzi jest 
najtrudniejsza też dlatego, że 
n e jako w naturze ludzkiej 
tkwi to, iż skłonni jesteśmy 
myśleć o sobie raczej do­
brze i podejmujemy sie nie­
kiedy obowiązków, które nas 
przerastają lub na których. 
się me znamy. 

Takich I innych spraw jesf 
wiele do rozstrzygnięcia. 
Wielka to dla nos próbo, by 
wybierać roztropnie i rozwa­
żnie. me kierować się żadny­
mi partykularnymi interesami 
ciy względami osobistymi, o 
tylko dobrem sprawy. Nie l i e  
my tutaj  na żadna zbiorowg 
mqdrość, b o  może być I zbio 
rowa sugestia. Jasne jest, 
że  w osobistym zastanowie­
nia sie nad różnymi propozy­
cjami i kandydaturami nikł 
nas nie : . wyręczy. Możemy 
tylko wybierać a lbo świado­
mie wedle swej  najlepszej 
wiedzy i woli, a lbo  też lek­
komyślnie w oparciu o sym­
patie i antypatie, emocje, ła­
t w e  opinie czy inne niepożą­
dane i szkodliwe motywacje. 
Nasze ustosunkowanie się do 
problemu wyborów, poważne 
czy lekkomyślne jest jedno-. 
cześnie sprawdzianem nasze­
g o  stosunku d o  związku, ia-
ko takiego. 

Ciąży więc n o  nos olbrzy­
mia odpowiedzialność, aby 
głosować n o  właściwych lu­
dzi i właściwy program. To 
leży, jak już wspominałem, 
całkowicie w naszych rękach, 
i jeśli wybierzemy nieprawi­
dłowe rozwiązania — bedzie-
my mogli mieć pretensje tyl 
ko d o  siebie. Tak więc py­
tonie, w tytule postawione z o 
stało . tutaj  całkiem seno. 
Wygrać, wybory, to znaczy je­
dnocześnie zdać egzamin z 
dojrzałości społecznej; prze­
grać, .to oczywiście znaczy coś 
odwrotnego. I jeszcze jedne 
- skutki „przegrania" odczu­
je  nie tylko związek, a l e  i-
całe społeczeństwo, które w 
„Solidarności" widzi główne-
q j  gwaranta odnowy. 

JERZY GRZYWACZ 

ui^łr? * a I e r a  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  2. W. 
n »Rle  w Wenec j i ,  orzeływsey,  l a t  36 

*yn. brat  i szwagier  

Z d z i s ł a w  k ł u s a k  

J ,,.w w Gdyni. 
:«• o godz. 14 n a  

r ł łębok im ża lu  

1 

l A t >Wl6Al  . - . . W Ł A D Y S Ł A W A  
S M l E T A Ń S K A  

j L V '  o*1»1"1* odprawiona  Metanie d n i e  II. 

• Córka, w n u k o w i *  

<<!hS ° K Y  P R A C  DOKTORSKICH 

'3 5 <6y Oublicrne o b r o n y  r o z p r a w  doktor-
1 ^ t 1 ; 0 ' 6 6  m « r .  Romana  RONKOWSKIEGO 
,%.łS 6 r t v * * ? , a n i a  w przed s iebiorstwie  *e#lii-

° ^ r ;  ^ ' as tosowaniu  i n f o r m a t y k i " .  
d r  hab.  A l f r e d  CzerntiAaki, 

" W .  A n d r z e j a  W A M T M  

mater ia lne  gospodarstw »o-

^ i -  d r  hab.  Mirosław Krsyss to f iak .  

^ . « - « S s s r s a - L % %  * » "  
K-«70 

:§$ .| 
Z ł o t y c h  CZEKA W ..JANTARZE" 

ZAGRANICZNE WYCIECZKI 
DOMKI 
SPRZĘT 
LICZNE PREMIE 
ROWNIEZ CZEKAJĄ.  

W A R T O  ZAGRAC IT CZERW­
CA - ZAPRASZAMY. 

••Jantarze»» p o d a j e  teł. Mx 

t r a f i e n ł a  n lue  d o d a t k o w a  n o  zł 
3 t £ ł S u  B o ,  8 1  5087,-

t) , t r l « 6 n i *  n o  ? dodatkowa e e  zł 24!.— 
y | | ^ 8 5 3 E .  

traf ienia  p l u s  d o d a t k o w a  o o  eł 

| f c " : p E 5 ^ >  «*««-
l 4 )  ' K l M  2 ł :  23-343883 27-01*1% 39-548458. 
A l A j  ®03Sle 5 8 - '«530 61-053534, 76-3752«. 
. . / • l A '  ISs-87rZ;. I02-436725. 106-59159$. 115-913507. 

6 > i  213-82^ 167-881052, 174-743900, 177-685811, 
Zł? 8 * 1 ^#.  216-$35808. 123-681711, 287-1*1801. 

K % ' ;  
k ° ń c 6 w k i  b e n d e r o l  n r  ,.1018" p o  xl  

z s ,  -„r, % t ,  % =  

k .  r j ! ł y c h  Pomieezczeń n a  k o l e k t u r y  
< e i -  35-60-17. 32-16-41. Pilne.  

K - « l i  

82-03885« 132-51488«, 1M-1118M. 

głębokim ialera z a w i a d a m i a m y .  że  d n i a  11 
1981 r. zmarła nasza na jukochańsza  Ma­

m a  i Babcia 

J A D W I G A *  R O H R D A N Z  
* d .  KLASZEWSKA 

Maza i w .  żałobna odprawiona  zostanie 13 czerw­
ca 1981 r o k u  o godz. 8 w Katedrze Ol iwskie j .  

Pogrzeb t e g o  s a m e g o  d n i a  o godz. 18 n a  cmen­
tarzu  w Oliwie.  

Pogrążeni  w s m u t k u  
eórka i w n u k i .  

MARIA FfcLEBORN 

Maza św.  żałobna odprawiona  zostanie w d n i u  
18.68.1981 r. o godz. 8.36 w kościele  p a r a f i a l n y m  
Sw. Krzyża  p r z y  u l .  Mickiewicza 11 w e  Wrzes i-

Pogrzeb odbędz ie  sie w t y m  s a m y m  d n i u  o go­
dz in ie  14.36 n a  cmentarzu  Centra lnym Gdaftsk-
Srebrzyako. 

o c z y m  zawiadamia  pogrążona w głębokim « n u -

r ę d z i n *  w k r i  z a  eranics.  
G-16765 

M A T R Y M O N I A L N E  

WDOWIBC. p o  aseśćdeie. 
siatce, mater ia ln i*  d o b r z e  
s y t u o w a n y ,  p o z n a  w d o w ę  
d o  sześćdziesiątki (z m i e ­
szkan iem >. Cel m a t r y m o ­
n i a l n y .  O f e r t y  GM 14064. 
B i u r o  Ogłoszeń. 80-886 
Gdańsk.  

WOLNY, l a t  48, wzrost  11» 
(z mieszkaniem)  kul tura l­
n y .  b e z  nałogów, nożna 
u c z c i w a  1 s y m p a t y c z n a  pa­
n ie .  Cel m a t r y m o n i a l n y .  
Oferty  GM 14088. B iuro  
OgłOszeń, 80-888 Gdańsk.  

K A W A L E R ,  pozna  panną  
d o  l a t  40. z wykształce-
cenlem średn im.  Cel m a ­
trymonia lny .  O f e r t y  GM 
14133. B iuro  Ogłoszeń, 
86-858 Gdańsk.  

ROZWIBDZIONA, l a t  38. 
p o z n a  uczc iwego  p a n a  d o  
l a t  48. Cel  m a t r y m o n i a l n y .  
Ołerty GM 14288. B i u r o  O-
głoszeń. 80-868 Gdańsk.  

„TYLKO T Y "  — t o  1est 
to !  Najmłodsze  polskie  
b i u r o  matrymonia lne .  Biel­
sko-Biała 1. akrytka  pocz­
t o w a  434. K-21S7 

PSYCHOLOG p r o w a d z i  u-
sługi matrymonia lne .  Łódź 
7 s k r y t k a  83. K-4068 

N I E R U C H O M O Ś C I  

GOSPODARSTWO 1 ha 
w r a z  z « . b u d o w a n i e m ,  
g m i n a  Stężyca, wo.1. gdań­
sk ie  sorzedam.  Wiado­
mość:  Ż u k o w o  f u  J.Z. 
Ptach) Zofia Młyńska. 

DZIAŁKĘ b u d o w l a n a  n a  
terenie  T r ó j m i a s t a  — ku­
pi*. Oferty  * cena 146«. 
Biuro  OCłosseń. 86-686 
Gdańsk.  

PIĘKNE d w a  mieszkania,  
spółdzielcza 1 własnościo­
w e .  3-pokojowe.  komfort ,  
c.e.. te le fon.  Wrzeszcz 1 
Przymorze  — zamien ia  ń a  
d o m e k  j e d n o r o d z i n n a  l u b  
pół wltit.  O f e r t y  16166. Blu-
r o  Ogłoszeń, 66-666 Gdańsk.  

DOMEK (wod.-fean., c.e.) 
w r a z  z działka 14 a r ó w ,  z 
rozpoczęta b u d o w a  d o m u  
mieszkalnego — sorzedam. 
Pszczółki, ul.  Gdańska 1 a. 

DOMEK jednorodz inny  
sprzedam. W rozliczeniu 
mieszkanie  zastępcze. Koś­
cierzyna,  tel. u - »  p o  1 8 ^  

DOM (niewielki )  d o  re­
m o n t u .  w Gdańsku  — k u ­
ple.  O f e r t y  14166. B i u r o O -
głoszeń. 60-696 Gdańsk.  

DOM Jednorodzinny, no­
w y .  w Pruszczu G d a ń s k i m  
— sprzedam. Oferty  14207, 
B iuro  ̂  Ogłoszeń, 60-656 

OGRODNICTWO. . dom.  
szk larn ie  + tune le  z u -
p r a w a m l ,  b l i sko  G d v n i  — 
p i ln ie  tanio  sprzedam.  Te­
l e f o n  #-66-64. w godz. 18--

POŁOWĘ „bl i źn iaka"  na 
W i t a m i n i e  — •orzedeir. 
Te le fon  20-M-0O. S-0199 

ROZPOCZĘTA b u d o w ę  do­
m u .  dz iałkę n a d  morzem, 
b l i sko  G d y n i  — enrzedam. 
Oferty  »218, UPT. »1-301 
G d y n i a  1. 

DOM Jednorodzinny.  te­
r e n  Gdańsk-Ollwa — k u ­
p le .  Może b y ć  stare budo­
w n i c t w o  l u b  n i e  w y k o ń ­
czone. D y s o o n u j e  mieszka­
n iem k o m f o r t o w y m .  Ofer­
t y  15712. Biuro  Ogłoszeń, 
«Ó W# Gdańsk.  

DZ1AŁKK o od oół „bliź­
n iaka".  Reda — sorredam. 
T e l e f o n  51-M-40. G-18413. 

M O T O R Y Z A C Y J N I ?  

SZYBĘ t v l n e  do  samocho­
d u  Syrena 104 — nil nie 
k u n l t .  Te le fon  41-00- 30. 

PEUGEOTA 204 Combi Dle 
•el, 1669, p o  kap i ta lnym 
remoncie  l u b  Fiata I20i>. 
k o m f o r t  (na gwaranc j i )  
sorzedam. Teł. Sl-SMM. 

ZASTAWĘ llOOo sorzedam 
T e l e f o n  31-W-M, e d  1S d o  
9». O-14048 

POLONRZA. 1*1* r. -
•orzedam. W rozl iczeniu 
tańszy.  Tal. 

0-14003 

CZĘŚCI d e  Fiata IW, fir­
m o w a  lnstrukela  obsługi 
V W  Golf  1 Sclroceo — 
sprzedam. Tel. 41-46^00^^ 

W A R S Z A W Ę  1 
Sopot. Kraszewskiego »/27. 
p o  godt .  13. G-14074 

SZYBĘ d r z w i o w y ,  l e w a  d o  
BMW 1602 — kunie .  Te­
l e f o n  41-M-ae. G-14WI 

PRZYCZEPĘ t o w a r o w e  d o  
s a m o c h o d u  Osobowego — 
sprzedam. Gdańsk.  Wronia  
12/11. G-1WW 

PRZYCZEPĘ — w y w r o t k ę  
sprzedam.  Z b i g n i e w  Pie-
oiórka.  OT-033 S o b o w i d z  k o ­
ło Gdańska.  G-14124 

SKODĘ Super Octav i t  ta­
n i o  sprzedam. K o l b u d y ,  
Leśna * G-149M 

F I A T A  l i i .  1*72 rok.  stan 
doskonały  — p i ln ie  sprze­
d a m  Sopot. teł. U-90-03. 

. G-13SSS 

AUDI M sorzedam l u b  za­
m i e n i ę  n a  m n i e j s z y .  Tele­
f o n  Sl-M-M. S-M17 

MOTOROWER Jawa-M -
skuter,  lipiec, 1SM r. — 
sprzedam.  TeL 20-78-«4, 
cod Z 16—18. S-5S74 

ZASTAWĘ llOOp. z r o k u  
187T sprzedam.  Tel. 58-28-88.. 
po *odz. 17. S-6221 

FORD T a u n u e  » MTS. 
1687 r.. s tan  d o b r y .  % po­
w o d u  w y j a z d u  — tanio  
sorzedam. Tel. 41-30-34. 

G-1041 

FIATA 1NP, październik.  
1977 — sprzedam.  Kamien­
n y  Potok. W e j h e r o w s k a  
15/10. godz. 17—11. J3-1M93 

KUPNO, sprzedaż  samo­
chodów.  Tel.  827-254, 
31-42-74. G-14642 

CZĘŚCI samochodowe  ltp. 
— k u p n o  — sorzedaŁ Gdy­
nia. tel. 20-77-53. G-14I75 

SKODĘ S 100 1977, przebieg 
28 000 k m  — sprzed-am. Tel. 
91-01-88 p o  18. 

.ANTYK" —, Mercedes 
17» V, 1642. zrobiona b la-
cherka, si lnik, lak ier  — 
aprzedam. Oferty  z ceną: 
•1-511 Gdynia.  skrytka  
pocztowa 56. G-1890A 

ANTYKOROZYJNA kon-
serwac le  oodwozi.  m v c i *  
s i ln ików i karoserii  oraz 
dia*nofliy\-e s i ln ikowa i 
nodworłowa ooleca ,,Auto-
-Mvcle", Orania. te lefon 
31-20-38. G-ISOU 
VOLKSWAGEN golf listo-
nad. lff.8 — ' nlłnie »r>rw-
d a m  Tel. 43-Oł-08. 

s f R Z f - l i A Z  

RADMORA SI02 (na s t e ­
ranej!)  i k o l u m n a m i  8® w .  
tuner TSH 113 (hs Kwa-
rancj i )  aprzedam. Tele fon  
41-47-81. y ,0-1408.1 

WANNĘ te l iwna.  piecyk 
łazienkowy, k u c h n i e  gazo­
we.  mała l o d ó w k ę  ru*vwa-
ne l  tan ie  sprzedam. Tele­
f o n  *1-80-8? BO 18. 

c m e  W e  w i t y  .i n *  d e  l e k * ,  
l u  sprzedam. Tel 53-22-06. 
. G-14M4 

MOTOROWE* J a w a - » .  U-
ż y w a n y .  Gdańsk.  Robotni­
cza II A/». G-141M 

NO W Y, d o m o w y  magie l  
e lektryczny  n r o d u k c j i  
NRD Gdańek-Oeewa. Per-

G-141M 

S T A R :  pianino, k lawisze  i 
kości  słoniowej.  Gdynia,  
ul. W .  G r u n y  7« D/4. 

G-14111 

WÓZEK s p a c e r o w y  z b u d ­
ka.  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń ­
ski  e.1 — sorzedam.  Te le fon  
•M-M-ai. G-14182 

SILNIK d o  V o l v o  x o-
sorzctera. o l  amino Bech-
ateln d o  remontu.  Gdańsk,  
P r t y o k o p e w a  i/T, 0-1414* 

DOMEK l e t n i s k o w y  nad  
Jeziorem. edległóśś od 
Gdańska 48 k m  — adrze-
d a m  Tel. *»-»-08. G-14»g 

TAKSOMETR Rekord,  aa 
legal izowany.  Gdańsk-Sto-
«1. Stry jewelde f lo  42 A .  

P Ł Y T Y  g r a m o f o n o w e .  no­
w e  — eoraedam. Te le fon  
il-7*-33. DO godz. 1«. 

. . S-KM 

SEGMENTY, półki.  ławy  
szwedzkie,  płyty  łazienko­
w e  — sprzedam.  P u c k .  te­
l e f o n  73-23-08. P-2M A 

AKORDEONY: 130- 1 140-
-basowy — sprzedam.  Te­
l e f o n  Mrl4-7I. ( G-1IM4 

OVERLOCK 4-nitkowy.  no-
w y  — sorzedam. Zaspa, 
Ciołkowskiego 7 D/W. ^ ^ 

DUBELTÓWKĘ 11 Simson 
sorzedam. Zasoa Ctołko-
w s k l e g o  7 D/l*. G-1S311 

ROWEREK 2-kołowr. no­
w y  — sorzedam. Zaeoa. 
Clołkowaklege 7 D/15. 

MAGNETOFON A k a i  37# D. 
gramofon  Saba Direct Drl-
ve.  głośniki A k a i  SA 1200. 
Te le fon  4!-«-00. G-10523 

,, f, l V-.C*Mn;Ńł. :>/ tm*'. be taa .  
d z i u r a w k ę .  Tel. 03-37-00. 

. G-10X40 

LODÓWKĘ sprężarkową — 
kuplę .  T«l .  »-7ł-H. g-8639 

PIANINO k u p i e  (najchęt­
n i e j  „Legnica").  T e l e f o n  
>8-14-71. G-1MM 

MEBLE gdańsk ie  — seear.  
krzesła, b u f e t  pótke  — k u ­
pie. O f e r t y  z d o k ł a d n y m  
opisem k ierowa*:  SI-»11 
Gdynia,  s k r y t k a  nocetowa 
* _ 0-10301 

KOŻUCH damski ,  szczupły, 
ładny. T e l e f e n  H-łZ-61, p o  

L O K A L E  

TRZY p o k o j e  k o m f o r t o w e  
•'w G d y n i  z a m l e n i e  n a  d w s  

mnie jsze .  t y l k e  Gdynia.  
TeL M-lł-M. E0040 

MIESZKANIE S-pokoJewe 
zamienię  n a  l - p e k o j o w e .  
Gdańsk-Orunia.  u l .  Żuła­
w s k a  101/7. G-14003 

M-4 spółdzielcze, 1-ooke-
lowe.  n o w e  b u d o w n i c t w o ,  
w Gorzowie  W l k n .  — za­
m l e n i e  na  mieszkanie  w 
Trójmieście.  Wiadomość:  
tel. 41-17-10. «ode. »-10. 

G-14000 

INOWROCŁAW. 1 p o k o i e  
z- kuchnia,  stare b u d o w n i ­
c t w o  (*ł m k w . )  z łazien­
k a  — zamien ię  n a  równo­
rzędne.  m o ż e  b y ć  n o w e  
b u d o w n i c t w o  fM-3) w T r ó j  
mieście. T e l e f o n  31-1#-##. 
w e w n .  7«. • G-14007 

WYNAJMĘ l u b  k u p l a  mie­
szkanie  — p o k ó j  z kuch­
nia  l u b  używalnością.  O-
f e r t y  z cena 14600. Biura 
Ogłoszeń. 00-006 Gdańsk.  

K U P N O  

;CIĄGNIK rolniczy, spraw-, 
n y  — kun!*. Oferty 14002. 
Rluro Oałoezeń. 0»-9M 

CEMENT, warwie TeUfyv. 
J2-2I-&R. oo «orlz 17. 

MASZYNY stolarskie ku­
nie Mlłohaez, tel. 14-77. 

BARAKOWÓZ na. kołach. 
Oferty  14256, ' B i u r o  Ojeło-
sz»ń 00-086 Gdańsk; 

DESKI oodłogowe 3 • 
szełf  Telefon 41-W-41. 

CM «153 

PISMA młod*ieżowe. ..Bva-
v o "  oraz zachodni  katalae 
m o d y  wiosna—lato 1W1 ku-
o l e  Tel. 31-00-07. » o  l l .  

MŁODE małżeństwo  Doszu­
k u j e  samodzie lnego miesz­
kania  : na okres  2—3 lat. 
na  terenia Trójmiasta  Mo 
7llwość zapłaty ż góry. O-
f e r t v  14144, Biuro  Ogło­
szeń 80-008 Gdańsk.  

ŻORY k. Jastrzębia, mie-
«zkarrie własnościowe M-« 
zamienię  . na  równorzędne  
l u b  p o d o b n e  w Trólmieś-
cle. Wiadomość:  Gdańsk-
-Ollwa. A r m i i  RadzJerkiel 
IO/I g-14146 
MIESZKAN7E własności o-
w »  M-4, III pl<tro (13 m 
k w )  Przymorze  — snrze-
d a m  Otertv 14171. Biuro  
Ogłoszeń, 80-M8 Gdańsk. 

MIESZKANIE w Trójmieś­
cie l u b  okolicach — tanin 
k u p i e  Oferty  z cena t«l8*7 
Biuro Offłosecń, - 00-058 
Gdsńfk. 
M7ES7.KANTE M-l. M-2 ku-
o-e. Tel. 82-20-70. p o  godz. 
II. G-142M 

GDANSK-śródmleście. mie­
szkanie  k w a t e r u n k o w e .  S 
ookole  -f służbówka 10* m 
k w .  (nlece) zamienię  na 
2 mieszkania,  trasa Gdańsk 
— Sopot. Oferty  148(13. Biu-
r o  tgłoazeń.  80-0M Gdańsk 

MIESZKANIE w Tróimieś-
cle -r  kupi^. Oferty  1436«. 
Biuro Ogłoszeń. » - W  
Gdańsk. z 

POSZUKUJE mieszkania  
na okres  m i n i m u m  ! lat, 
może  b y ć  ooddae^e. Tele-
fon 41-l«-yr. , G-14313 

M»J zamienię  n o  d w a  M-l 
l u b  M-J. Tel. 41-10-17. 

6-14*11 

MIESZKANIE -2-DOko.1oW« ' 
zamienię  n a  1-pokoiowe w 
Trójmieście.  Mledzlńska. 
Jarocin, R y n e k  a. S-5587 

MIESZKANIE własnościo­
w e  M-3, 3-ooko1owe w 
Gdynl-Cisowej  — sorze­
d a m .  O f e r t y  z cena:  Gdy­
nia 4. okrytka  pocztowa 
41. S-5590 

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
k i e m  (niemowie)  Doszuku­
j e  n i e  u m e b l o w a n e g o  po­
k o j u  z używalnośc ią  k u c h -
ni. Tel. 20-12-33. 8-5*38 

DWU-, 3-pokoJowe ład­
n e  mieszkanie  — zdecydo­
w a n i e  kuple.  Tel. 51-55-96, 
wieczorem. G-15200 

POŚREDNICTWO handlo­
w e  — kupno,  sprzedaż  nie­
ruchomości.  mieszkań.  So­
pot. 1 Maja 4. m :  18. te­
l e f o n  51-27-64, wtorki,, 
czwartk i  16—17. G-14969 

M-3 W l t o m l n o  zamienie  na 
wleksze.  O f e r t y  580*; UPT. 
*1-301 Gdynią  1. • 

POSZUKUJĘ pi ln ie  . Poko­
j u  w Trójmieście.  Telefon 
*3-02-3#. G-13951 

D W A  p o k o j e  z kuchnia,  
łazienka — zamienię  na  
podobne,  słoneczne. Gd.-
-Wrzeszcz, ul .  Smoluchow-
Skiego 6/3. G-14064 

WŁASNOŚCIOWE 2-ooko-
i o w e  z w y g o d a m i  (54 m .  
k w )  etażowe, parter, z o-
gródkiem.  Sopot-Wyścigi — 
zamienię  n a  w i ę k s z e  l u b  
dorpek jednorodz inny.  Te­
le fon  51-01-44, p o  18. 

M-3 zamienię  n a  2 k a w a ­
lerki .  Jedna w Trójmieście.  
Gdańsk.  Broniewskiego I D  
"L—I-i- :G-13846 
MIESZKANIE 2-ookoio-
w e  z a m i e n i e  na  jedno- l u b  
2-pokojowe. m a ł y  metraż 
Tele fon  20-58-89. S-6200 
MIESZKANIE 2-Pokojowe 
zamienie  na  tednonokoio-
w e  w Gdyni.  • .Teł 20-S8-69. 

MIESZKANIE spółdzielcze 
(51 m k w . )  3 Dokole, O*. 
siedle Wejhera  — zamie­
nię na  2 DOk,oie kwate­
r u n k o w e .  centralne, ogrze­
wanie..  Oferty 18476, Biuro 
Ogłoszeń. 80-938 Gdańsk.  
POŚREDNICTWO handlo­
w e  poleca kupno,  snrzeda* 
mieszkań, d o m ó w ,  działek, 
lokali  u ż y t k o w y c h  Tele­
fon  30-58-69. S-471B 
M-3 Przymorze  — zamie­
nię n a  wleksze  (może h v ć  
stare budownictwo) .  Ofer-, 
*v 16384. P luro  Ogłoszeń. 
80^956  ̂Gdańsk. 
MIESZKANir spółdziel­
cze, Własnościowe t v n u  
M-4 2-nokr1n\v«: — zamie­
n i e  na " i  W y ­
brzeżu. Bożena Sołowska, 
58-200 Dzierżoniów nsi#>DJC 
Jasne 19 B/12, tel. 3 1 - 4 6 ^  

MŁODE małżeństwo noszn 
k u l e  mieszkania w cen­
trum Gd*."!! Płatn- r.n rok 
z góry. Tel. 21-M-2*. 

— 
hiieszkania 
te le fonami:  

SOPOT. d 
•nóMzielcze 
M-; 1 M-3 zamienię  na 
3-ooko1owe — Sonet. T e - 4  

le fon służbowy 10-11-54. 
Ł s m  

PRZYJMĘ .oania d o  pro­
wadzen ia  d o m u  w żarno* 
n v m  gospodarstwie r o l n v m  
w Dobliżu Pucka. Miesz-
k a n i e  z a p e w n i o n e  w no-
' W i ń  k o m f o r t o w y m  d o m u  
Wynagrodzenie  bardzo do­
bre  Oferty  9*3. U PT 
31-701 Sopot 1. 
POTRZEBNY murarz  d o  
w y b u d o w a n i a  zakładu rze-
mMlntc*e«o I d o m k u  ie-
Atorodainnego.  Tel. 55-37-86 

T Y N K A R Z Y .  lastrykarz» * 
1 pomocników.  na stale, 
n a  d o b r y c h  w a r u n k a c h  — 
zatrudnię.  Tel, 38-07-91. 
godz 7—15. G-13998 

N A U K A  

MATEMATYKA — koreoe-
tycie.  Tel. 21-72-18. S-5631 
ASYSTENT udziela kore­
petyc j i  — m a t e m a t v k a .  fi­
zyka.  chemia.  Tel. 52-37-46. 

R Ó Ż N E  

DMUCHAWY p i o n o w e  do  
siana w y k o n u j e  zakład 
ślusarski.  Zajezierze. 83*335 
Borzestowo. G -14360 
MAŁE k o t k i  oddam. So-
Bot-Wyścigi. Łokietka 3̂9̂  

D Y W A N  RFN, r u d e g o  Il­
ia .  dż insy  sztruksowe, 
sprzedam. Kredenslk  ku­
pię. Tel.  51-03-5«. G-1426> 
ZLECĘ szycie  koszul. O-
f e r t y  14280, Biuro  Ogło­
szeń. 80-958 Gdańsk.  

N A U K A  p ł y w a n i a  — 60 
m i n u t  — gwaranc ja .  Kur­
s y  dżiu-dżitsu, • boksu, 

Sopot, , Powstańców War­
s z a w y  .80, . G-14916 
CYKLINOWANIE 1 lakle-
rowŁnie. Tel. 57-26-19. 

N A P R A W A  l o d ó w e k  sprę­
żarkowych.  Tel.  51-22-28 
(Sklep). O-15045 
BEZKURZOWE cyklino-
w a n i e  1 lak ierowanie  de­
sek i parkietu.  Telefon 
31.:?6-64^_ G-15808 
POMOC drogowa.  Tele fon  
4138*85. GJL5377 
CYKLINOWANIE. lakie­
rowa m e  tel. 31-81-85-.. 
— -  G-J1359 

CZYSZCZĘNIJE pierza, 
nrzeróbki  p ierzyn  na  kol-
clrv. Pracownia kołder, So-
not. Niepodległości 727. t o  
lefon.. .51-39-08. G-10027 
N A P R A W A  pralek  auto­
matycznych  Tel. 41-94-16 

• G-13865 
UKŁADANIE glazury, za­
kład usługowy.  Gdańsk-

;-Zasoa. ul. Leszczyńskich 
5 B/15 tel. 51-54-86. 

CYKLIN O W ^  N l E  lakie­
rowanie. Tel. 41-15-13. 

CIESIELSTWO. posadź-
Carstwo, cvk l inowanie .  Tel. 
52-07:28. G-13614 
WZNAWIAM antykoro­
z y j n a  k o n s e r w a c j e  nodwo-
zi. Oliwa. Dąbrowszcza­
k ó w  14. tel. 53-07-99. 

CYKLINOWANIE, lakle-
rowanie  narkfetów. Telr-
fon 51-12-84. G-12463 
TAPETOWANIE. te lefon 
71-08-43. • G-15488 
NAGROBKI w y k o n u j e  w 
krótkich terminach. Tele­
fon  31-73-60, PO eodz. 17. 

G-13536 
MECHANICZNE czyszcze­
n i e  d v  w a r  ó w  w v k l a d z ; n  
najnowocześniejszą apara­
tura „Nil f isk" u k l ientów.  
Te le fony:  31-02-03. 31-81-59. 

POSZUKUJE w s o ó l n i k a  z 
«otówka.  Wkład oracv  nie­
konieczny. Zanewniam za 

•beznieczenle. Oferty  nsfis. 
Hi uro.  Ogłoszeń. 80-958 
Gdańsk. 
i NST ALATORSTWO gazo­
we.  Tel. 52-30-76. G-16471 
PRZEPROWADZKI. Tele­
fon 41-60-94. G-14889 



8 
D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  117 (11233) 15 ei 

Andrze j  Grubba 
czwarty w „Masters" 
Rewelacją  t u r n i e j u  ..Ma­

stera" w tenisie stołowym 
rozgrywanego w Hongkongu 
był nasz reprezentant A n ­
d r z e j  Grubba.  P o  świetne  1 
Hf ze w s w o j e j  grupie  Polak 
awansował d o  ćwierćfinałów, 
cdzie nadal  imponował forma. 

Z. Ntcłt i E. Jancarz 
najlepsi 

w półfinałach MŚ 
W Landshut (RFN) rozegra­

ny został półfinał s t re fy  euro-
pc.isiciej i n d y w i d u a l n y c h  żużlo. 
•>vyc:i mistrzostw świata, w któ  
: ych startowało również  d w ó c h  
• cprezentantów Polski. Bardzo 
dobrze spisał się Zenon Piech, 
<tóry zajął p ierwsze  mie j sce  
z d o b y w a j ą c  12 pkt.  Drugi  nasz 
:eprezentant — Piotr Pyszny  
»t.i7tuiąc w 5 b iegu  miał u v a  
riek. p o  k t ó r y m  musiał w y c o -
is6  się z zawodów.  

Na torze ż u ż l o w y m  w Lesz 
•Mc rozegrany został d r u g i  pół 
i.nał k o n t y n e n t a l n y c h  i n d y w i ­
d u a l n y c h  mistrzostw świata 
na żużlu.  A oto na j leps i :  

1. E d w a r d  Jancarz  (Polska) 
— 14 pkt.. 2. Jerzy  Rembas  
(Polska) — 11. 3. Zdenek K u ­
ci m a  (CSRS) — u .  4. R o m a n  
Jankowski  (Polska) — 10. Ma­
rok Kępa  (Polska) — 10, 6 
Grigor i j  Chłynowskl  (ZSRR) 
— 10, 7. Paweł Kucera 
(CSRS) — 10. 8. Marek T o w a l  
ski (Polska) — 9. 9. Hehryk  
Olszak (Polska) — 9. 

Berliński w finale 

młodzieżowych MP 
W lube lsk im pół f inałowym 

i i : :n ie ju  młodz ieżowym indy­
w i d u a l n y c h  mistrzostw Polski  
na żuż lu  reprezentant  W y ­
brzeża Gdańsk Mirosław Ber­
l ińsk i  zajął  II mie j sce  (za 
Markiem Kępą z Motoru Lu­
blin) i zakwal i f ikował 1  s i e  oczy 
wiście  d o  f inałowego turnie-

VV ćwierć f ina le  Grubba po­
konał Jugosłowianina Zorana 
Kosanovica 21:17. 17:21. 21:12 
a w Dólfinale zmierzył  s ie  z 
a k t u a l n y m  mistrzem . świata 
C u o  Yuehua  (ChRL). Polak 
stoczył dramatyczny  ooiedy-
nck z r e n o m o w a n y m  rywa­
lem. oroWadził iuż  2:1 w se­
tach i był o krok od spra­
wien ia  sensacji.  Wygrał jed­
nak Chińczyk 21:19. 19:21.8:21. 
21:17, 21:16. 

Zgodnie z oczekiwaniami  
pierwsze mie jsce  w turn ie lu  
zajął mistrz świata,  reorezen 
tant ę h R L  — Guo Yuehua.  
W f inałowym o o i e d y n k u  Do­
konał on Węgra Istvana J o  
nvera  21:13. 24:22. 21:12. 

w p o j e d y n k u  o trzecie m i e j  
sce reprezentant Polski An­
d r z e j  Grubba  sootkał s ie  z 
Milanem Orłowskim 'CSRS). 
Nasz tenisista stołowy prze­
giął  w y r a ź n i e  w trzech se­
tach 18:21. 21:18. 9:21. Grub­
ba zaiał w i e c  ostatecznie w 
turn ie ju  4 miejsce, co nnleży 
uznać za d u ż y  sukces Pola-

W Słupsku 

S Ł U P S K  ( I n f .  wł.).  W 
m e c z u  I l i g i  b o k s e r s k i e j  
C Z A R N I  S ł u p s k  p o k o n a l i  
w y r a ź n i e  n a  s w o i m  r i n g u  
S T O C Z N I O W C A  G d a ń s k  
15:5. 

Oto w y n i k i  techniczne teiio 
meczu:  n a  I mie jscu  bokse­
r z y  Czarnych:  -Urbaniak orzn 
grał 0:3 z Dominikiem. Czer­
w i ń s k i  wygrał  3:0 z Szam-

l. Wedziński  wygrał  3:0 z 
Dariusztm Kosedowskim, Za-
niewicz  zdołał zremisować z 
Leszkiem Kosedowskim. Ko­
w a l e w s k i  wygrał  3:0 z Z. 
Swintlowskim, Degórski z w y ­
ciężył Maressa na  skutek  dy­
s k w a l i f i k a c j i  tego drugiego, 
Gołębiewski p o  na jładnie j­
s z y m  p o j e d y n k u  dnia m z e -
erał 1:2 z Mielewczykiem. Mi-

Bokserzy Stoczniowca 
przegrali 5:15 

W I I  l idze bokserskiej  

Wisła - Gwardia 11:9 
Prosną-Wybrzeże 14:6 

Zgodnie z oczek iwaniami  
tczewski  mecz  bokserski  o mi  
strzostwo II l ig i  m i e d z y  mie j­
scowa WISŁĄ i GWARDIĄ 
BIAŁYSTOK był bardzo za-

11:9 odniosła Wisła. 
Oto w y n i k i  techniczne tego 

spotkania.  n a  I m i e j s c a  pięś­
ciarze tczewscy:  Sakowski  
wygrał  2:1 z K r u k o w s k i m .  
Wrzesiński  (Wisła) zdobył 
p u n k t y  w v o  n a  skutek  braku  
przeciwnika.  Żytn iewsk i  został 
w III rundz ie  poddany  Ołdzie-
j e w s k i e m u ,  Rychłowski  prze­
grał w II starciu z Nosem 
(przewaga). D r e w i n g  wygrał  
3:0 z Duducicm. Bonk  poko­
nał 2:1 Laskowskiego, Gliniec­
k i  zremisował z Prażmoskim.  
P i w k o  w y g r a ł  w III r u n d z i e  

Czerechem (przewaga). Ru­
szkowski  został w III starciu 
z d y s k w a l i f i k o w a n y  w p o j e ­
d y n k u  z Nieścierukiem. Mi-
cewicz (Gwardia) otrzymał 
p u n k t y  v o  n a  s k u t e k  b r a k u  
przeciwnika.  

Na t ia i lenszym poziomie  sta 
l v  p o j e d y n k i  Bonk — Laskow­
sk i  I P i w k o  — Czerech. Go­
d n y  podkreś lenia  jest  remis  
Glinieckiego z pogromem Kuź-
m v  — Prn*mowskim.  Spotka­
n i e  obejrzało ok. 600 w i d z ó w .  

1. Zawisza 
2. T u r ó w  
3. Górnik  
4. G w a r d i a  
5. Hutnik 
6. GKS Katowice  

8. Miedź 
W w y j a z d o w y m  m e c z u  II li­

g i  pięściarze GKS WYBKZE-
2 E  Gdańsk doznal i  porażki  
6:14 w Kaliszu z PROSNĄ. 

Pozostałe w y n i k i  I g r u p y  II 
l ig i  Moto Jelcz — BBTS Biel­
s k o  12:8, Victoria Wałbrzych  
— Mazur Ełk 6:12. A v i a  Świd­
n i k  — GKS Jaworzno  16:4. 
1—3. Górnik  56:44 

BBTS 86:44 
A v i a  56:44 

4. Mazur 54:41 
5—6. Prosną 53:47 

Moto 53:47 
7. W y b r z e ż e  22:76 
8. Victoria 22:76 

Potrzebny wspólny front 
Jeden naczelnik  g m i n y  d a  n a  odczepnego 5 tysięcy zło-

tycii, a i n n y  pairzacy łaskawszym o k i e m  n a  sport, n a  
w e t  sześciokrotnie w i ę c e j .  Możecie otrzymać kolego iuo 
tysięcy złotych — powiedział m i  d e c y d e n t  z w o j e w ó d z ­
kich  władz sportowych,  l a k a  pomoc,  zależna o d  „widz i­
m i s i ę "  c z y  oceny j e d n e j  osoby,  n i e  j e s t  w i e j s k i e m u  ruclio 
w i  s p o r t o w e m u  potrzebna.  

Jeśli młodzież wsi .  g m i n  1 
małych miasteczek m a  m i e ć  za 
oezpieczoną godz iwą r o z r y w k ę  
sportową i w a r u n k i  d o  t e j  roz-
:ywr:i,  t o  p o w i n i e n  wreszcie  
( u n k c j o n o w o ć  stały sys tem 
wspierania,  s u b w e n c j i  n a  rzecz 
b u d o w a n i a  i k o n s e r w a c j i  n ie­
z b ę d n y c h  o b i e k t ó w  oraz urzą­
dzeń  sportowych,  n a  orgauiza-

la tami  czeka n a  dokończenie.  
s t a n o w i  ..rozba b r a n y  teren".  
Na o w e  o b i e k t y  — j a k  poda ją  
materiały KW LZS — czeka 
młodzież Gniewina.  Gniewu,  
Przodkowa,  Stężycy.  Skórcz-, 
S t a r e j  K i s z e w y  Somonina.  Li 
n i ,  W e j h e r o w a  (gminy).  Osiecz 
n e j .  Szlachty. Pszczółek. Su­
chego  Dębu i Lipusza. Oczyi 

c.ję imprez,  p r z e j a z d y  d r u ż y n  Acie p o d  s z y l d e m  t y c h  n a z w  
i z a k u p  sprzętu.  Istnie je  zwią­
zek kółek i organizacj i  rolni­
czych, „Solidarność W i e j s k a "  
ZMW, a w i ę c  organizac je  w 
k t ó r y c h  orb ic ie  ż y w o t n y c h  za­
interesowań p o w i n n o  leżeć t w o  
rżenie  s p r z y j a j ą c e g o  k l i m a t u  1 
n r e s j l  n a  rzecz  r o z w o j u  w i e j ­
s k i e j  k u l t u r y  f i z y c z n e j .  Potrze 
b n y  j e s t  w s p ó l n y  f r o n t  poczy­
nań, » n i e  laska  p o j e d y n ­
czych osób. b o  ta  n a  p s t r y m  
k o n i u  j edz ie .  Jeśli chcemy,  
a b y  w i e j s k a  młodzież zaintere­
sowana była  pozostaniem n a  
wsi,  t o  p o m ó ż m y  j e j  w t y m  
sn. In. poprzez  zagwarantowa­
nie odpowiedn ich  w a r u n k ó w  
uprawiania  sportu  i rekreac j i .  

T a k i  był  sens w y p o w i e d z i  d y  
rektora POM w Zukowie,  a j e  
dr.ccześnle prezesa tamte jszego 
k l u b u  sportowego Morena Sta­
nisława Ziel ińskiego n a  o d b y ­
t y m  w ubiegły c z w a r t e k  ple­
n a r n y m  posiedzeniu  R a d v  W o ­
j e w ó d z k i e j  Zrzeszenia LZS w 
Gdańsku  n a  l e m a t  „Dalsze u -
mocnien le  ins tanc j i  g m i n n e j  
LZS w k i e r o w a n i u  rozwo­
j e m  r u c h u  sportowo-rekreacyj­
nego  i turystycznego n a  w s i " .  

S. Ziel iński  traf ił  w s e d n o  
sorawy.  Jaka  m o ż e  b y ć  bo­
w i e m  rola  g m i n n e j  r a d y  LZS. 
•eśll n a  j e d n o  o g n i w o  — koło 
LZS (a w w o j .  g d a ń s k i m  jes t  

k r y j ą  s ie  całe g m i n y .  W nie­
których  — Chmielnie.  Sierako­
wicach.  Dziemianach, K o l b u ­
dach, Karsinie.  Kosakowie .  No 
w e j  Karczmie-Liniewie  i 2 u k o  
w i e  w ogóle n i e  rozpoczęto 
p r a c y  p r z y  b u d o w i e  gminyc'.i 
o b i e k t ó w  spor towych.  

W w i e l u  o g n i w a c h  LZS dzla  
łącze zastanawia ja  się. czy  d r u  
ż y n y .  k t ó r e  w y w a l c z y ł y  np.  
a w a n s  d o  p i łkarsk ie j  k lasy  
• B".  będą m o g ł y  w r o z g r y w ­
k a c h  uczestniczyć, g d y ż  nie­
z w y k l e  t r u d n a  d o  pokonania  
bar ierę  s t a n o w i  b r a k  odpowie­
d n i c h  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  i 
l o k o m o c j i  n a  p r z e w ó z  d r u ż y -

Óbok w y l i c z o n y c h  kłopotów 
Istnieia także  inne.  p r z y  c z y m  
j e d n y m  z p o d s t a w o w y c h  jest  
d u ż y  n iedobór  f a c h o w y c h  orga 
n izatorów.  sędz iów i instruk­
t o r ó w  w w i e j s k i m  r u c h u  spor­
t o w y m .  

Piętrzące s i e  trudności  spra­
wiły.  ż e  w trakc ie  ostatn ie j  
k a m p a n i i  sprawozdawczo-wy-  n i e  w o j e w ó d z k i m ,  
borcze j  (na przełomie lat  
1930 81) w zrzeszeniu LZS, n a  
z j a z d a c h  g m i n n y c h  w w o j .  
g d a ń s k i m  w i e l u  działaczy n i e  
wyraz i ło  z g o d y  n a  dalsze kan­
d y d o w a n i e  d o  g m i n n y c h  rad 
LZS — o k .  30 proc.  składów 
o s o b o w y c h  t y c h  społecznych 

eh  łącznie p r a w i e  400) w y p a d a  instanc j i  zostało zmienionych,  
średnio  p o  4,5 tys. zł n a  cało- I Jeśli r a d y  m a j a  s tat  się 
roczna działalność? O d p o w i e d ź  f a k t y c z n i e  główna siła k ieru-
mus i  b y ć  jednoznaczna,  n i e  w v  
m a c a  komentarza.  Dlatego w i e  
lu  d y s k u t a n t ó w  podzielało opi 
n ię  S. Zielińskiego, gorąco po-
oarło Ideę stworzenia  w s p ó l n e ­
g o  f r o n t u  działania n a  rzecz 
zdecydowanie  lepszych w a r u n ­
k ó w  r o z w o j u  w i e j s k i e j  k u l t u r y  
f i z y c z n e j .  Pomoc  solennie  p r z y  
rzekl i  m .  in .  przedstawicie le  
w o j e w ó d z k i c h  ins tanc j i  ZMW 
i ZSMP. 

Rzecz w t y m ,  b y  nareszcie 
o d  słów prze j ść  d o  konkretne­
go działania g d v ż  z a n i e d b a ń '  i 
ootrzeb Jest ogrom.  Półtora 
: o k u  t e m u  — w g r u d n i u  1979 
r o k u  uczestniczyłem w nodo-
h n y m  p l e n a r n y m  pos iedzeniu  
HW LZS w Gdańsku,  n a  któ­
r y m  nężyjiĘto Droęram noora-
w v  b a z y  o b i e k t ó w  i urządzeń 
' t o r t o w y c h  na  w s i .  Program 
hył a m b i t n y .  T y m c z a s e m  r^e-
r-7v\\-istość na  dzi4 jest  taka. 
że  k i lkanaście  ob iektów,  w 
t v m  k i l k a  b u d o w a n y c h  całym i 

jaca  r u c h e m  s p o r t o w y m  w g m i  
n i e  Lu poczynania n a  n c c z  
Wapólucho l i  o n i  u d la  sportu 
w i e j s k i e g o  m u s z a  Uyc szyukie,  
k o n k r e t n e  i e l e i a y w i i e .  Wnio­
s k i  w t e j  s p r a w i e  zostały n a  
Płenum HW LZS zart-jusirowa 
n c  iycznie  z propozycją,  a b y  
na  k o l e j n y c h  takich  zebra­
n i a c h  zdano de legatom s p r a w ę  
z wc ie len ia  w życ ie  poprze­
d n i e »  postulatów p lenarnych  
posiedzeń Rady W o j e w ó d z k i e j .  

Z^cdnie  z powszechnie  w y r a ­
ż a n y m i  życzeniami  — co znała 
z io  w y r a z  na  z j a z d a c h  . g m i n ­
n y c h .  w o j e w ó d z k i c h  i k r a j o ­
w y c h  — o k .  90 proc.  impreż,  or 
ganizcwanycl i .  przez  zrzeszn e 
LZS m a j a  s tanowić  z a w o d y  
przeprowadzane  bezpośrednio 
w e  w s i  i gmin ie .  A w i ę c  w i e ś  
i g m i n a  m a j ą  b y ć  g ł ó w n y m i  
ogniskami  życia  sportowego 
p r z y  c z y m  i s tn ie je  tendenc ja  
d o  ucieczki  o d  z a m y k a n i a  się 
w branżach, (np. organizowa­
nia  z a w o d ó w  wyłączn ie  d la  
p r a c o w n i k ó w  poszczególnych 
gałęzi gospodarki  żywnościo­
w e j )  w k i e r u n k u  otwartości  i 
ogólnodostępności z a w o d ó w  d l a  
całe j  społeczności w s i  i g m i n .  

C i e k a w y  pro jekt ,  zaakcepto­
w a n y  przez  o b e c n y c h  n a  p le­
n u m  działaczy, zgłosił przed­
stawicie l  Rady  W o j e w ó d z k i e j  
LZS. Mianowicie w o b e c n y m  
r o k u  35-lecia zrzeszenia LZS 
zorganizowane  m a j ą  b y ć  f e s t y  
n y  spor towo  - r e k r e a c y j n e  o 
urozmaiconym programie.  Bę­
dą to  t rzystopniowe i m p r e z y :  
n a j p i e r w  n a  szczeblu  g m i n y ,  
następnie  m i ę d z y g m i n n e  w 
czterech r e j o n a c h  i wreszc ie  
n a j l e p s i  spotka ją  s ię  n a  f e s t y -

Organizato-
r a m i  f e s t y n ó w  n a  szczeblu 
g m i n y  będa  r a d y  g m i n n e  LZS. 
a m i ę d z y g m i n n y c h  i w o j e  w ó d  z 
k i e g o  — RW LZS p r z y  wspar­
ciu  i n n y c h  organizacj i ,  głównie  
młodzieżowych.  Współzawo­
d n i c t w o  l iczyć  się będzie  oczy­
w i ś c i e  w re lac j i  g m i n .  a n i e  
zakładów ro lnych,  c z y  poszczę 
eó lnych  LZS. 

P A W E Ł  KOWALSKI 

s iak wygrał  w I starciu z 
Bachankiem. A d a m s k i  wygrał  
3:0 z Unstaedtem.  Pałucki 
Dokonał w II rundz ie  Bog­
dańskiego.  

W pozostałych meczach II 
g r u p y  ekstraklasy padły w y ­
n i k i :  Olimpia Poznań — Gór­
n i k  Wesoła 16:4. Gwardia  
W-wa — Stal Rzeszów 13:7. 

1. Stal Rzeszów 
2. Stoczniowiec 
3. Czarni 
4. Gwardia  
5. Olimpia 
6. Górnik 

W grupie  1 padły  w y n i k i :  
Gward ia  Łódź — GKS Ja­
strzębie 12:8. Stal Stocznia 
Szczecin — Górnik  K n u r ó w  
10:10, Igloopol Dębica — Le­
gia W - w a  10:16. Błękitni Kiel­
c e  — Zagłębie L u b l i n  13:7. 

W g r u p i e  t e j  n a d a l  zdecy­
d o w a n i e  prowadz i  Leeia — 
68:32 pkt.  przed GKS Jastrzę­
b ie  — 55:45 pkt.  i MZKS K n u ­
r ó w  oraz Gwardią Łódź — p o  
52:48 pkt.  

Komplet  sędz iowski  stanął 
t y m  razom n a  wysokośc i  za-

Pozostale w y n i k i  g r u p y  III: 
Zawisza Bydgoszcz — Turów 

cięty. Nieznaczne z w y c i ę s t w o  Zgorzelec  10:10. GKS Katowi-
Hutnik K r a k ó w  15:5 

Miedź Legnica — Górnik  Sos­
nowiec  11:9. 

Rozmowy ZG TKKF 
z KKP „Solidarność" 

11 bm. odbyło s i ę  w Gdańsku spotkanie  przedsta­
wicieli KKP NSZZ „Sol idarność"  i kierownictwa ZG 
TKKF. W rozmowach wzięli udział:  z ramienia KKP 
Marian Błoniarczyk - pełnomocnik KKP NSZZ „Soli­
d a r n o ś ć "  d o  s p r a w  kultury f izycznej  i G h e g o r z  Perski 
— d o r a d c a  KKP NSZZ „Sol idarność"  d o  s p r a w  kultury 
f izycznej ;  z ramienia ZG TKKF: A n d r z e j  Piłat - p r e z e s  
ZG TKKF, Włodzimierz Wilczek - wiceprezes  ZG TKKF. 
W o j c i e c h  Szałwińskl — sekretarz  ZG TKKF oraz Stani­
sław Lewiński - prezes  Zarz. W o j .  TKKF w G d a ń s k u .  

Rozmowy - jak  informuje  o tym komunikat wydany 
p o  spotkaniu - ujawniły p e l n q  zbieżność  p o g l g d ó w  
o b u  zainteręsowanyęh stron n a  t e m a t  m i e j s c a ,  systemu 
i organizac j i  p racownicze j  kultury f izycznej  w środo­
wisku pracy  I zamieszkania.  O b i e  strony wypowiedziały 
s i ę  z a  potrzeba  kontynuowania rozmów, a b y  doprowa­
dzić d o  uściślenia p o g l g d ó w  dotyczqcych działalności 
p r o g r a m o w e j  o r a z  e w e n t u a l n e g o  przyjęcia  wspólnych 
rozwiazań organizacy jnych.  W wyniku rozmów uzgo­
dniono, ż e  k o l e j n e  spotkanie  o b u  zainteresowanych 
stron o d b ę d z i e  s i ę  jeszcze  w d r u g i e j  d e k a d z i e  czerw­
c a  br.  

Jak  s i ę  dowiedziel iśmy, s p o t k a n i e  t a k i e  m a  d o j ś ć  d o  
skutku w W a r s z a w i e  1 5  b m .  n a  dzień przed spotkaniem 
przedstawicieli  KKP z GKKFiS. (st) 

4:2 Bałtyku z Lechem 
P i ę k n y m  a k c e n t e m  w p o  

s t a c i  w y g r a n e j  4 : 2  (0:0) 
n a d  L e c h e m  z a k o ń c z y l i  w 
n i e d z i e l ę  n a  s w y m  s t a d i o ­
n i e  p i ł k a r z e  B a ł t y k u  t e g o ­
r o c z n e  r o z g r y w k i  m i s t r z o  
w s k i e .  B r a m k i  z d o b y l i  — 
d l a  B A Ł T Y K U :  Z g u t c z y ń -
s k i  w 5 1  m i n .  i w 60  m i n .  
( d o b i t k a  z k a r n e g o )  o r a z  
W a c h e ł k o  w 7 7  i 8 1  m i n . ;  
d l a  L E C H A :  K r z y ż a n o w ­
s k i  w 5 3  m i n .  i S t r u g a r e k  
w 5 4  m i n .  S ę d z i o w a ł  E .  
G r e i n e r  z K a t o w i c .  W i ­
d z ó w  o k .  7 t y s .  Żółta  k a r t  
k a :  S t r u g a r e k  z L e c h a .  

Bałtyk:  Zakrzewski ,  Melcer, ś w i a d k a m i  b y l i ś m y  w d r u -
Wadczak, Gierszewski,  Omel- g i e j  p o l o w i e ,  n i e m n i e j  g d y  
j a n i u k ,  Małachowski, Wachel-  n i a n i e  o d  p o c z ą t k u  o s t r o  
ko,  Paździor,  s i e r a c k i  (od to a t a k o w a l i ,  m o m e n t a m i  s p y  
m i n .  Mojsa), z g u t c z y ń e k i ,  K< c h a j ą c  L e c h a  d o  r o z p a c z -
dzia  (od 82 m i n .  Krauze) .  l i w e j  o b r o n y .  N i e  o z n a c z a  

LECH: Mowiik,  P a w l a k ,  w i ś  %o b y  g o ś c i e  n i e  p r ó b o w a l i  

I liga pi 

n l e w a k l  (od 82 m i n .  W a ś k o  
w l a k )  Barczak, Małek, Oblew 
skl,  Krzyżanowski ,  Strugarek, 

g r o ź n i e  n a w e t  k o n t r a t a k o ­
w a ć .  

S e r i ę  b r a m e k  r o z p o c z ą ł  
Skurczyńskl ,  Chojnacki ,  Oro-  w 5 1  m i n  A n d r z e j  Z g u t  
b e l n y  (od 46 m i n .  Woliński) .  

D o s k o n a l e  s p i s a l i  s i ę  
o s t a t n i m  w t y m  s e z o n i e  

c z y ń s k l ,  a l e  d w i e  i p i n u t y  
p ó ź n i e j  J e r z y  K r z y ł a n o w s -
k i  w y r ó w n a ł ,  a p o  n a s t ę p -

m e c z u  I - l i g o w y m  p i ł k a r z e  n e j  m i n u c i e  L e c h  p r o w a -
g d y ń s k i e g o  B a ł t y k u .  W p r a  
w d z i e  p o c z ą t e k  n i e  z a p o w i a  
d a ł  t a k i c h  e m o c j i ,  j a k i c h  

M. Kropelnicki 19,30, Z. Radzikowski 5,20 

Okręgowe mistrzostwa 
lekkoatletów 

W Sopocie n a  ob iekc ie  Spój-
ni  odbyły  s ie  mistrzostwa 
okręgu w la.  Impreza przy­
niosła szereg niezłych w y n i ­
k ó w ,  chociaż zabrakło rewe­
lacj i .  Jak w y n i k a  z zamiesz­
czonych n i ż e j  rezu l tatów na j­
l e p i e j  zaprezentowal i  s ie  skocz 
kowle.  z a w i e d l i  natomiast  ra­
cze j  biegacze (poza M. Radtke 
1 A .  Stępniem) 1 miotacze 
(poza M. Kropeln lckim).  W 
k o n k u r e n c j a c h  kobiecych tru­
d n o  k o g o k o l w i e k  w y r ó ż n i ć .  

Oto n a j l e n s z e  w y n i k i :  KO­
BIETY: 1. M. Sarzyńska (Le-
chia Gdańsk)  10.2: 200 m :  1. 
E. Stencel (Lechla) 25.1: «10 
m :  l .  E. Stencel 58.1: 80» m :  
1. M. Balbuza  (Bałtyk Gdy­
nia) 2:14.8: 1500 m :  1. M. Bal­
b u z a  4:35.0: w z w y ż :  1. H. Skó­
ra  (AZS W Ś W F  Gdańsk)  1.73: 
w d a l :  1. M. Sarzyńska (Le-
chia) 5.61: k u l a :  1. Z. W ó j c i k  
(Lechla) 13.30: d y s k :  1. A .  Nel-
k e  (Lechia) 42.18: oszczep: 1. 
A.  G r z y b o w s k a  (Lechia) 41.36. 
.MĘŻCZYŹNI: 100 m :  1. M. 

Radtke  (AZS) 10.4; 200 m :  1. 
K. Grubeck i  (AZS) 21.7: 400 
m :  1. A .  Stępień (Flota Gdy­
nia)  47.7; 800 m :  1. R. Wojc ie­
chowski  fLechla)  1:51.5: 1500 
m :  t. K. P r ą d z y ń s k l  (Flota) 
3:51.2: 5000 m :  1. Leszek Bier-
k u s  (Baltvk)  14:38.3: 110 m 
nnł.: 1. M. Wietek  (Lechla) 

TBO Gdańsk zwycięzcą 
igrzysk szkół 
okrętowych 

Zakończyły s ię  X I I  igrzyska  
młodzieży szkó l  przemysłu  
okrętowego, k t ó r e  r o z g r y w a n e  
b y ł y  z udziałem p o n a d  500 
u c z n i ó w  n a  ob iektach  G d y ­
n i  1 Sopotu. P o  raz  9 i g r z y ­
ska  przyniosły  w . końco­
w e j  p u n k t a c j i  sukces  Te­
c h n i k u m  B u d o w y  Okrętów 
w Gdańsku.  k tóre  zdo­
było  łącznie 110 p k t .  A oto  
k o ń c o w a  p u n k t a c j a :  1. TBO j 
Gdańsk — 110 p.. 2. ZSBO, 
Szczecin — 92 p k t .  3. ZSBO 
Ustka — 85 pkt..  4. ZSBO 
G d y n i a  — 82 pkt.,  5. TBO 
Szczecin — 75 pkt., 6. ZSBO 
Gdańsk — 73 pkt..  7. ZSPO 
Gdańsk — 64 pkt.. 8. ZSZ 
Słupsk — 27 p k t .  9. ZSZ 
G n i e w  — 23 p k t .  

W poszczególnych dyscyp l i ­
n a c h  z w y c i ę ż y l i :  lekkoat lety­
k a  — TBO Gdańsk,  k o s z y k ó w ­
k a  — TBO Gdańsk  piłka ro­
czna — TBO Gdańsk,  s iatków­
k a  — ZSBO Ustka, p iłka noż­
n a  — ZSBO Szczecin ten is  
stołowy — TBO Szczecin tró j­
b ó j  o b r o n n y  — ZSBO G< 

A Pływacy-wyłonili 
mistrzów okręgu 

sagr 

Walne zebranie 

SKS Bałtyk Gdynia 
W p o n i e d z i a ł e k  1 5  b m .  o 

g o d z .  15.30 r o z p o c z n i e  s i ę  
w s a l i  n a  s t a d i o n i e  p r z y  
u l .  O l i m p i j s k i e j  w a l n e  z a ­
b r a n i e  s p r a W o z d a w c z o - w y -
b o r c z e  S K S  B a ł t y k .  

(r$) 

Na ładnie  u d e k o r o w a n e j  pły 
w a l n i  F loty  w «Gdyni  - Oksy­
w i u  przez  t r z y  d n i  odbywany 
sl4 l e t n i e  mistrzostwa-  W y ­
brzeża sen iorów w p ł y w a n i u .  
Niestety t r a d y c y j n i e  j u ż  1 t y m  
razem pogoda n i e  dopisała pły 
w a k o m ,  s i ą u  i wyn iKi  m e  na.] 
lepsze, przez cały czas z m a ł y  
m i  p r z e r w a m i  padał deszcz  1 
było bardzo  z lmńó:  

Oto n a j l e p s i  w poszczegól­
n y c h  k o n k u r e n c j a c h :  200 m 
d o w .  m ę ż c z y z n :  1. Dariusz 
B e f n a d  (AZS  WSWiF 
Gdańsk)  2:06,6 2. Dariusz Do­
m a ń s k i  (Sambor Tczew)  2:10,3, 
3. Mirosław Rożyńsk i  (AZS 
WSW F) 2:11.9. 400 111 z m i e n n y  
kobiet: .  1.. . E w a .  Muntowska 
(Sambor) 5:16,4, 2. Wioletta 
Ormańczyk  (Sambor) 5:28,8, 3. 
Joanna Małkowska (Sambor) 
5:30,5. 400 m z m i e n n y  m ę ż ­
czyzn:  1. Piotr G r u d n i a k  (AZS 
WSWF) 4:57,8, 2. A n d r z e j  Kia 
n o w s k i  (AZS WSWF) 5:04,3, 3. 
Jarosław W o j s i a t  (AZS WSWF) 
5:12,7. 100 m grzb .  kob ie t :  l .  
Izabela K o w a l c z y k  (Arka)  
1:17,4 2. A l i c j a  Radtke  (Flota) 
1:18,2, 3. Ewa Janicka  (Sam­
bor)  1:18,9. 200 m grzb .  m ę ż ­
czyzn :  Jerzy  Swiet l ick l  (AZS 
WSWF) 2:21.7, 2. Sławomir  Po 
l a k  (Arka)  2:29,1, 3. Jarosław 
W o j s i a t  (AZS WSWF) 2:29.5. 
200 m d o w .  kob ie t :  1. Ewa 
Muntowska (Sambor) 2:14.8, 2. 
Wioletta O r m a ń c z y k  (Sambor) 
2:16,8, 3. Joanna  Małkowska 
(Sambor) 2:20,0. 100 m mot.  
mężczyzn:  1. Piotr G r u d n i a k  
(AZS WSWF) 1:02.4, 2. A n ­
d r z e j  K l o n o w s k i  (AZS 
WSWF) 1:04,4. 3. A n d  W Pa­
sieczny (Orzeł Elbląg) 1:06,6. 
400 m d o w .  kob iet :  l .  Ewa 
Muntowska (Sambor) 4:41.8, 2. 
Joanna Małkowska (Sambor) 
4:51,0, 3. E w a  W e n d t  (Sam­
bor)  4:57.8. 200 m klas.  mężczyzn:  1. 

Piotr W e r n e r  (AZS WSWF) 
2:38,0, 2. Janusz  Kokoszewsk i  
(AZS WSWF) 2:38.4, 3. Jacek 
K l o n o w s k i  (AZS WSWF) 2:43.2. 
100 m klas.  kob ie t :  l .  Małgo­
rzata Mazewska (Start Gdańsk)  
1:22,6. 2. Wioletta Ormańczyk  
(Sambor) 1:30.6, 3. Katarzyna 
Marek (Sambor) 1:31.6. 200 lh  
mot.  mężczyzn:  1. Piotr G r u d ­
niak  (AZS WSWF) 2:15.2. 2. 

A n d r z e j  K l o n o w s k i  (AZS 
WSWF) 2:24,8, 3. A n d r z e j  Pa­
sieczny (Orzeł .Ęlblag),.2:31.1. 
100 m mot.  k o b i e t :  -1. 'Joanna 
M^hvvw^itd (Samuor) 1:08.3 2. 
Beata Kul la  (Sambor) 1:10.0. 
3: Janina  Saidowska (Sambor) 
1:1.1,2. 400 m .  d o w .  mężczyzn:  
Dariusz Bernad  (AZS WSWF) 
4:29,7, 2. Dariusz  Domański  
(Sambor) 4:32.2. 3. Mirosław 
n o ż y ń s k l  (AZS WSWF) 4:41.0. 
200 m grzb .  kob ie t :  1. Ewa 
Muntowska (Sambor) 2:34,8, 2. 
A l i c j a  Radtke  (Flota) 2:44.3.3. 
Izabela- K o w a l c z y k  (Arka)  
2:49.9. 200 m zmień,  mężczyzn:  1. Janusz  Kokoszewsk i  (AZS 
WSWF) 2:18,3, 2. Piotr Grud­
niak  (AZS WSWF) 2:18.5 3. 
Jerzy Swlet l ickl  (AZS WSWF) 
2:22,2. 200 m z m i e n n y  kobiet :  
Wioletta "Ormańczyk (Sambor) 
2:39.4. 2. Beata Kul la .  (Sambor) 
2:40,1, 3 A l i c j a  Radtke  (Flota) 
2:41,1. 100 m .  d o w .  k o b i e t :  1. 
Wioletta Ormańczyk  (Samboi)  
1:02,6, 2. E w a  Muntowska (Sam 
bor)  1:03,0. Joanna Małkow­
ska (Sambor) 1:05,2. 

100 m d o w .  m ę ż c z y z n :  1. 
Piotr  G r u d n i a k  (AZS WSWF) 
0,57,2, 2. Janusz  Kokoszewsk i  
(AZS WSWF) 0.57.5. 3. Jerzy  
Swlet l ickl  (AZS WSWF) 0.59.7. 
200 m .  mot .  k o b i e t :  1. Beata 
Kul la  (Sambor) 2:32,3. 2. Joan­
na  Małkowska (Sambor) 2:35.6. 
3. E w a  W e n d t  (Sambor) 2:39,5 
100 m grzb.  mężczyzn:  1. Jerzy  
Swtetltcki  (AZS WSWF) 1:04,9. 
2. Jarosław Wojs ia t  (AZS 
WSWF) 1:07.2, 3. A n d r z e j  Klo­
n o w s k i  (AZS WSWF) 1:07.2. 
2. 200 m klas.  k o b i e t :  1. Mał­
gorzata Mazewska (Start 
Gdańsk)  3:00,2, 2. Wioletta Or­
m a ń c z y k  (Sambor) 3:03,3. 3. 
Janina  Saidowska (Sambor) 
3:05,2. 100 klas.  m ę ż c z y z n :  l .  
Piotr W e r n e r  (AZS WSWF) 
1:13,7, 2. Dariusz  Babińsk i  
(AZS WSWF) 1:17.6, 3. Dariusz 
K a m i ń s k i  (AZS WSWF) 1:18.0 
1500 m d o w .  m ę ż c z y z n :  1. Da­
riusz Barnad (AZS WSWF) 
17:40.6. 2. Piotr G r u d n i a k  (AZS 
WSWF) 18:00.0. 3. Dariusz Do­
m a ń s k i  (Sambor) 13:03.2. 800 m 
d o w .  k o b i e t :  1. E w a  Muntow­
ska (Sambor) 9:27.4. 2. Beata 
K u l l a  (Sarrjbor) 10:10.2. 3. Ewa 
W e n d t  (Sambor) 10:11.6. 

R a j m u n d  KUŹMICKI 

Wyróżnione „Omegą" 
ogniwa LZS 

W d o r o c z n y m  k o n k u r s i e  og­
n i w  LZS o t z w .  z n a k  jakości  
..Omega" z a  całokształt dzia­
łalności w 1980 r. w w o j .  
g d a ń s k i m  n a  p i e r w s z y m  m i e j ­
scu uplasował s ię  LZS Czar. 
n y l a s  (gmina Skórcz), n a  dru­
g i m  — LZS Rozłazino (gmina 
Łęczyce), a n a  trzecim — LSZ 
Strzelno (gmina Puck).  

W e  współzawodn ic tw ie  rad 
g m i n n y c h  LZS n a  szczeblu  w o j .  
gdańskiego n a  m i e j s c a c h  n a j ­
w y ż s z y c h  up lasowały  s ie  na­
tomiast RMG P u c k  i RG 
Track i  Wielkie,  a t u ż  za ni-
rri RG Ż u k o w o  i RG Staro-

WsDomnlane o g n i w a  1 ir 
s- . nc- je otrzymały n a g r o d y  • 
i.ostaci sprzętu sportowego.  

Z bocznej trybuny 
Z n a n y  wier szyk  d l a  dzieci  o o-

siołku, któremu w żłobie  d a n o . .  
j a k ż e  j e s t  aktualny  i d z  ś ,  kie-jy 
przypat ru jemy s i ę  j a k ż e  c z ę s t y m  
w n a s z y m  życiu s p o r t o w y m  lek­
c j o m  d e m o k r a c j i .  Naturalnie „cho­
r o b y "  wie logodzinnych d y s k u s j i  -.a 
temuty  f o r m a l n e  n a  zebraniach  
różnych organizac j i  n i e  s q  w c a i c  
„ p r z y w i l e j e m "  s p o r t o w c ó w ,  a l e  n:c 
o m i j a j ą  i t e j  dziedziny ż y c i a  s p o ­
łecznego.  W r o z p ę d z i e  demokr. i-
łyzacy jnym,  j a k ż e  c z ę s t o  j e d n a k  
p o p a d a  s i ę  w p r z e s a d ę ,  p r o w a d z ą ­
c ą  prosto  d o  s p o s o b u  rozs t rzyga­
nia  p e w n y c h  z a g a d n i e ń  w ł a ś n i e  z 
pominięciem z a s a d  demokrac j i .  

W minionych kilku m i e s i ą c a c h  
p r o p a g o w a n o  w p e w n y c h  k r ę g a c h  
z w i ą z k o w y c h  t e z ę  o niechęci  z a ł ó g  
z a k ł a d ó w  p r a c y  d o  f i n a n s o w a n i a .  
sportu i t o  z a r ó w n o  t e g o  w y s o k o ­
k w a l i f i k o w a n e g o ,  j a k  I m a s o w e g o ,  
r e k r e a c y j n e g o .  W p r a w d z i e  w w e -
lu zakładach  pracy,  zwłaszcza  w 
dużych  o ś r o d k a c h  mie j sk ich  załóg 
sprzeciwiły s i ę  d a l s z e m u  zatrud­
nianiu n a  t z w .  f ikcy jnych e ta tach  
s p o r t o w c ó w ,  t r e n e r ó w  i działaczy,  
a l e  n i e  oznaczało  t o  w c a l e ,  a b y  t e  
s a m e  załogi  sprzec iwiały  s i ę  w o-
g ó i e  przeznaczaniu  okreś lonych 
f u n d u s z y  z a k ł a d o w y c h  n a  sport ,  
zwłaszcza  z a ś  n a  s p o r t  r e k r e a c y j ­
ny.  Tymczcisom w trakcie  c o r a z  ł o  
nowych r o z m ó w  przeds tawić  eli, 

c z y  t o  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  czy 
innych organizac j i  z różnym;  ! h s t a r -
cjarni sportowymi  s t a l e  n a p o t y k a ­
m y  n a  s t a n o w c z e  o ś w i a d c z e n i a  o 
r z e k o m e j  niechęci  załóg  z a k ł a d ó w  
pracy  f i n a n s o w a n i a  sportu  w j a ­
kie jkolwiek  postac i  z jakichkolwiek 
funduszy  zakładowych.  Oświadcze­
nia ta-kie s ą  s t a n o w c z e ,  a l e  j a k o ś  
j e s z c z e  n i e  spotkałem s i ę  n ie  tyl­
k o  z p r ó b ą  r e f e r e n d u m  n a  t e n  'e-
mat ,  w skal i  makro,  czy miki o, 
a l e  n a w e t  z próbami  r z e c z o w o  
przynctowan«'rh s o n d ^ i y .  T=k w ę c  
w s z e l k i e  s t a n o w i s k a  w t e j  s p r a w  e 

kładzie k u  wie lk iemu zdziwieniu 
załogi, która w c a l e  o to  n ie  było 
p y t a n a .  T r z e b a  w i ę c  s i ę  j e d n a k  
p y t a ć .  

Przejdźmy t e r a z  d o  innego  t e  no-
tu, który tylko pozornie n ie  w i ą ż e  
s i ę  z poprzednim.  Mam n a  mysi '  
s p r a w ę  d a l s z e g o  istnienia w o j e ­
w ó d z k i e j  f e d e r a c j i  sportu. Przea 
d w o m a  t y g o d n i a m i  w t y m  m i e j s c u  
w s p o m i n a l i ś m y  o tym,  lak w Gdań­
s k u  p o s t a n o w i o n o  ( w  s o c s ó b  r, e -
zbyt  zresztą e lGpcnrk ' )  r i k v / d o -
w a ć  W o j e w ó d z k ą  F e d e r a c j ę  f p o ' -

W jeden owies, w drugi siano... 
o p i e r a j ą  s i ę  tylko n a  przypuszcze­
niach  oraz  n a  p e w r  ych zewnętrz­
nych p r z e j a w a c h  n i e z a d o w o l e n i a ,  
które tu i ó w d z i e  przejawiły s ę  
w c z e s n ą  je s ienią  ub.  roku,  a j i s l  
n a d a l  s i ę  utrzymują t o  ( takie  jest 
m o j e  p r y w a t n e  zdanie)  p r z e w a ż ­
nie  w wyniku t r w a j ą c e j  n a d a l  w 
tym kierunku p r o p a g a n d y .  

W p r a w d z i e  w of ic ja lnych w y p o ­
wiedziach działaczy  z w i ą z k o w y c h  
s t a l e  m ó w i  s i ę ,  ż e  załogi  m a j ą  w 
t e j  dziedzinie  wolrtą r ę k ę ,  a l e  prejk 
tyko j e s t  zupełnie  inna.  Ostatnio  
np.  w s p o m n i a n o  mi o w y p a d k u  
ws t rzymania  pod nac i sk iem dz-a-
łaczy z w i ą z k o w y c h  f i n a n s o w a n a  
przez  zakład p r a c y  działalności  
sportu r e k r e a c y j n e g o  w t y m ż e  zo­

l u .  Minionej s o b o t y  p o d o b n e  w a l ­
n e  z e b r a n i e  odbyło s i ę  w Elblągu 
Tu j e d n a k  przy jęto  zupełnie inne 
r o z w i ą z a n i e  — p o s t a n o w i o n o  utrzy­
m a ć  WFS,  w y b r a n o  n o w e  j e j  wła­
d z e  ( p r e z e s e m  został d o t y c h c z a s o ­
w y  w i c e p r e z e s  C e z a r y  M a n c e w  ex, 
a oprócz n i e g o  w skład 9-os.o.oo-
w e g o  z a r z ą d u  w s z e d ł  j e s z c z e  j e d e n  
członek p o p r z e d n i e g o  z a r z ą d u  
WFS), o p r a c o w ó n o  w r e s z c i e  plon 
działalności,  jak  t e ż  w s p ó ł p r a c y  z 
innymi, o r g a n i z a c j a m i .  i instancjami,  
p r z e d e  wszys tk im z w r a c a n o  u w d g ę  
na konieczność  b a r d z i e j  d o k ł a d n e ­
g o  rozgraniczenia  z a d a ń  i o b o ­
w i ą z k ó w  w dziedzinie  a k t y w i z o w a ­
nia  sportu k w a l i f l k o w a n e a o  m i V  
d z y  W F S  i W y d z i a ł e m  KFiT Urzę-

d u  W o j e w ó d z k i e g o  w E l b l ą g u .  T e ­
m u  ostatniemu,  z d a n i e m  uczestni­

k ó w  w a l n e g o  zebrania ,  p r z y p a d a  
p o w a ż n e  z a d a n i e  m .  in. d b a n i a  o 
r o z w ó j  i u t rzymanie  b a z y  sportu  
k w a l i f i k o w a n e g o .  

J a k  w i ę c  widzimy d w a  s ą s i e d n i e  
w o j e w ó d z t w a  i d w a  j a k ż e  o d m i e n ­
n e  s t a n o w i s k a  w i d e n t y c z n e j  s p r a  
w i e .  J e s t  t o  j e d n a k  zupełnie zro­
zumiałe, jeś l i  s i ę  w e ź m i e  pod u w a ­
g ę  wie lkość  k l u b ó w  i opiekuńczych 
z a k ł a d ó w  p r a c y  w o b u  w o j e w ó d z ­
t w a c h ,  o w i ę c  i potencjał  s p j r t u  
k w a l i f i k o w a n e g o .  Przy d u ż y m  p o ­
t e n c j a l e  t e g o  sportu  np.  w w o j e ­
w ó d z t w i e  g d a ń s k i m  p o m o c  np.  i-
n a n s o w a  d l a  d u ż y c h  k l u b ó w ,  
zwłaszcza  pionu tzw.  z w i ą z k o w e g o ,  
było tylko d r o b n ą  c z ę ś c i ą  w bi­
l a n s i e  k lubowych  potrzeb.  Nato-

, m i a s t  d l a  k l u b ó w  m n i e j s z y c h  p o ­
m o c  W F S  c h o ć b y  n a w e t  r e a l n i e  
s k r o m n a ,  s t a n o w i  w w i e l u  w y p a d ­
k a c h  p o d s t a w ę  Istnienia. Nic dzi­
w n e g o ,  ż e  t a m ,  g d z i e  k l u b ó w  a u -
żych,  o si lnym p o t e n d a l e  sporto­
w y m  j e s t  s p o r a  g r u p u ,  s e n s ,  ist­
nienia  W F S  j e s t  p o d w a ż a n y ,  t u m  
z a ś ,  g d z i e  p o d s t a w ą  sportu  kwal i ­
f i k o w a n e g o  s ą  kluby ś r e d n i e  i 
m a ł e  ( jak np.  w w o j .  e lb ląsk im),  
t a m  p r z y j m u j e  s i ę  p o t r z e b ę  d a l ­
s z e g o  istnienia WFS,  naturalnie  
n ie  s z c z ę d z ą c  przy okaz j i  krytyki 
pod a d r e s e m  p o p r z e d n i e j  działal­
ności  t e j  organizac j i .  I t e  w y d a j e  
s i ę  r o z s ą d n e .  

ROMAN STAHOWSKI 

14.3: 2. D. Spóz  (AZS) 14.5: 
400 m ppl.:  1. W .  C h o j n o w ­
ski  (Bałtyk) 32.7 : 3000 m 
przeszk.: 1. S. W l e l e b a  (Le­
chla) 9:17.2; 10000 m c h ó d :  
1. K. B a r b u ż y ń s k l  (Spójnia) 
43:30.8 ; 2. M. Stasiewicz (AZS) 
43:31.5: w z w y ż :  1.: D. Zle lke  
(AZS) 2:15:2. M. Smiłowicż 
(Lechla) 2.10; t y c z k a :  1. Z. Ra­
d z i k o w s k i  5.20: 2. Z. Matyka 
(obaj  Lechla)  5.20: w d a l :  1. 
A .  K o r n i a k  (Lechia) 7.64: 2. Z. 
W o j c i e c h o w s k i  (Snójnia) 7.41: 
t r ó j s k o k :  1. J. Miszczak (AZS) 
14.76: k u l a :  1. M. Kropeln lc-
k l  19.30: 2. E. W e n t a  ( o b a j  
Bałtyk) 18.64; d y s k :  1. D. Ko-
strzewski  (Lechla) 57.14; młot: 
1. S. Jagl iński  (Flota) 64.84: 
oszczep: 1. B.  W e r n e r  (Bałtyk) 
72.12. <W. S.) 

dził  p o  s t r z a l e  A n d r z e j a  
S t r u g a r k a  2 : 1 ,  p r z y  c z y m  
n i e  b e z  w i n y  b y l i  t u  o b r o ń  
c y  g d y ń s c y  k t ó r z y  t r o c h ę  
s i ę  z a g a p i l i .  

B a ł t y k  n i e  r e z y g n o w a ł  

Zagłębie 

Pil 1:1 <i:l> 

1. W i d z e w  
2. Wisła . 
3. Szombierki 

3. Legia 
6. Bałtyk 
7. R u c h  
8. L e c h  
8. Stal  

10. Motor 

12. Górnik  
13. L K S  
14. Zagłębię 
15. Zawisza 9 c a u y i c  n i e  r e z y g n o w a ł  

j e d n a k  i o p a n o w a w s z y  s y -  ] j I j j . n j f l  * % 
t u a c j ę  b e z u s t a n n i e  a t a k o -  ' (W* t u a c j ę  b e z u s t a n n i e  a t a k o ­
w a ł .  W 6 0  m i n .  z a  f a u l  n a  
Z g u t c z y ń s k i m  s ę d z i a  p ó d y k  
t o w a ł  k a r n e g o  — s t r z e l a ł  
s a m  p o s z k o d o w a n y ,  o i ł k ę  
w y b i ł  p r z e d  s i e b i e  M o w l i k ,  
a l e  Z g u t c ż y ń s k i  p r z y t o m n i e  
d o b i ł .  K i l k a n a ś c i e  m i n u t  
p ó ź n i e j  z n ó w  Z g u t c ż y ń s k i  
Doszedł  s k r z y d ł e m ,  d o ś r o d -
k o w a ł ,  a p o d  b r a m k ą  W a -
c h e ł k o  p e w n i e  s t r z e l i ł .  W r e  
s z c i e  w 8 1  m i n .  d o  p o d o b ­
n y m  r a j d z i e  s k r z y d ł e m  M e l  
c e r a  z n ó w  W a c h e ł k o  D e w -
n i e  s t r z e l i ł ,  u s t a l a j ą c  r e z u l  
t a t  s D o t k a n i a .  

W s u m i e  t y ł o  t o  s D o t k a  
n i e  n a  z u p e ł n i e  d o b r y m  DO 
z i o m i e ,  p r o w a d z o n e  w d o b  
r y m  t e m D i e .  p r z e d e  w s z y ­
s t k i m  z a ś  b y ł o  s p o r o  b r a ­
m e k ,  c o  p r z e c i e ż  t a k  l u b i  
p u b l i c z n o ś ć .  ( ś t )  

0:0 Arki w Bydgoszczy 
B Y D G O S Z C Z  ( i n f .  w l . ) .  

N a  s k u t e k  f a t a l n e j  p o g o d y  
( d e s z c z )  n a  m e c z  b y d g o s -
s k i e g o  Z A W I S Z Y  * A R K Ą  
G d y n i a  p r z y b y ł o  n i e w i e l e  
p o n a d  2 t y s .  w i d z ó w .  C i ,  
k t ó r z y  n i e  p r z y b y l i ,  n i e  
m a j ą  c z e g o  ż a ł o w a ć .  S p o t ­
k a n i e  n i e  n a l e ż a ł o  b o w i e m  
d o  c i e k a w y c h  i z a k o ń c z y ł o  
s i ę  n i e  r o z s t r z y g n i ę t y m  r e ­
z u l t a t e m  0 : 0 .  

A r k a  wystąpiła  w t y m  m e ­
czu w składzie:  Czytn lewsk l ,  
Możejko, Szewczyk,  Biel iński .  
Kle in,  (od 63 m i n .  Makurat), 
Kaczmarek.  Kurzepa.  Głownia, 
Młszewski, K o r y n t .  K w i a t k o w ­
s k i  (od 46 m i n .  Bochentyn) .  

K i b i c e  n i e  d o z n a l i  e m o ­
c j i .  W c i ą g u  c a ł e g o  m e c z u  

i 
i 

0:0. Stal St. J Cî A . 

G T & W  
Cracovia f / H j  , * 
(1:2). Resovia j|) W*ś. 
4:3 (3:3). OWffy 
Stal  Rzeszów 

I Katowice " ^ 
(0:0). Stilon " 

i 3:1 (2:0). P®#° j 
1:0 (0:0). Sta' 

; Zagłębie W»' 6.  
! — A r k o n i a  *! 

I -  Gwardia  
i Stoczniowiec 
I 4:1 (1:0). Gór»1 

ROW 2:1 
j 1. Pogoń  I 

2. Piast I 
i 3. Sti lon ! 

I S t o c z n i o ^  
7. Stocznia 
8. Lechia  
9. ROW 

I 10. Wisła 
12 Górnik  ,, 

i 13. Gward ia  
j 14. A r k o n i a  
! 15. Moto 
j 18. Kryształ 

GruP̂  
Górnik  

o b i e  d r u ż y n y  o d d a ł y  z a l e d  
w i e  k i l k a  s t r z a ł ó w  w ś w i a  
tło  b r a m k i ,  p r z y  c z y m  w i ę  
c e j  — g o ś c i e .  G r a  b y ł a  n a  
o g ó ł  s t a t y c z n a  i m a ł o  z a ­
a n g a ż o w a n a ,  t a k  z j e d n e j  
j a k  i z d r u g i e j  s t r o n y .  O l o  
s i e  Z a w i s z y  z a d e c y d o w a ł y  
j e g o  w c z e ś n i e j s z e  p o r a ż k i  i 
d l a t e g o  j a k b y  p o g o d z o n y  z 
d e g r a d a c j ą ,  n i e  w a l c z y ł  z 
t a k ą  w o l ą  j a k  t e g o  o c z e k u ­
j e  s i ę  o d  d r u ż y n y  z a g r o ż o ­
n e j  s p a d k i e m .  A r k a  t e ż  g r a  
ła  o p r z y s ł o w i o w ą  p i e t r u s z  
k ę .  W s u m i e  r e m i s  w t y m  
b e z b a r w n y m  s p o t k a n i u  j e s t  _ 
s p r a w i e d l i w y m  w y k ł a d n i -
k i e m  t e g o ,  c o  d z i a ł o  e-e n a  ) t 6 .  s t a r  
b o i s k u .  <ko) 

1. Gward ia  
2. Hutn ik  
3. Hesovia 
4. Polonia 

6. Stal Hz. „ 
7. Stal St. v 

R. Błękitni  
9. p p d o m i a »  

10. Górnik  
11. r r a r o v i »  

Dobry finisz Stocznio 
P i ł k a r z e  S T O C Z N I O W C A  

G d a ń s k  o d n i e ś l i  k o l e j n e  
z w y c i ę s t w o  w I I  l i d z e ,  w y  
g r y w a j ą c  w c z o r a j  n a  s w o ­
i m  s t a d i o n i e  z K R Y S Z T A ­

Ł E M  S t r o n i e  Ś l ą s k i e  4 : 1  
(1:0). B r a m k i  d l a  S T O C Z -
N I O W C A  z d o b y l i :  Z b i g ­
n i e w  O r ł o w s k i  w 4 0  i 5 0  
m i n . ,  M i r o s ł a w  J a w o r s k i  w 
6 1  m i n .  i W i t o l d  K u l i k  w 
7 2  m i n ; ;  d l a  K R Y S Z T A Ł U  
E r w i n  D z i a ł o s z y ń k i  w 7 6  
m i n .  S ę d z i o w a ł  J a n u s z  
E k s z t a j n  z W a r s z a w y .  W i ­
d z ó w  100. 

STOCZNIOWIEC: Nolka.  Bro  
d o w s k i ,  K u l i k ,  Kulesza, Fren­
k i e l  (od 70 m i n  Smilgln),  M. 
Cirkowskl ,  F i j a r c z y k ,  Wener-
ski .  Jaworski ,  Modzelik, Or-

KRYŚZTAŁ:  Kaczmarek,  Far  
botko.  L l p k o w s k i  (od 46 m i n .  
Dolina - Sokołowski), Ignato-
wicz .  Biarda, Madejak, Działo 
szyński,  Sowa, K r y s m a n .  A u ­
g u s t y n i a k .  Petrych.  

Z n a j d u j ą c y  się na  f i n i s z u  
r o z g r y w e k  w d o b r e j  f o r m i e  
Stoczniowiec o d  początku  na­
rzucił m o c n e  t e m p o  i Już p o  
10 m i n u t a c h  g r y  mógł  z po­
w o d z e n i e m  p r o w a d z i ć  2:0. Ja­
w o r s k i  1 F i j a r c z y k  n i e  w y k o .  
rzystal l  Jednak z n a k o m i t y c h  
s y t u a c j i .  s trze la jąc  z. b l iska 
niecelnie.  Z u p ł y w e m  m i n u t  

t e m p o  spadało. Goście, którzy  
w p o c z ą t k o w e j  f a z i e  w y r a ź n i e  
us tępowal i  gdańszczanom, dzlę 
k i  d u ż e j  a m b i c j i  n i w e l o w a l i  
różnicę w w y s z k o l e n i u .  Dopie­
ro  w 40 m i n .  Orłowski p o  do-
ś r o d k o w a n i u  Cirkowsklegó  
znalazł drogę  d o  siatki.  

W o r e k  z b r a m k a m i  otworzył  
się w d r u g i e j  płowle. I z n o w u  
w p o c z ą t k o w e j  f a z i e  t e j  dru­
g i e j  odsłony gdańszczanie  na­

rzuci l i  dobre  tempo,  p r z y  
c z y m  t y m  razem zdołali  c y f r o  
w o  u w i d o c z n i ć  s w o j ą  przewa­
gę. Z trzech  z d o b y t y c h  w t y m  
czasie przez  Stoczniowca bra­
m e k ,  na jładnie jszą  strzelił Ja 
w o r s k l  — z około 20 m e t r ó w  
w l e w y  g ó r n y  róg. Po o b j ę c i u  

wysokiego  prowadzenia  gdańsa 
cza nie j a k b y  nieco poto lgowe  
11 i wówczas  k i lka  n iebezpie­
cznych sy tuac j i  s tworzyl i  goś­
cie. Ich ambitna postawa  zo­
stała nagrodzona piękną bram 

W s u m i e  0 %  
c l ę t n y m  o % l  
w l e c  : rzewy*8*,)/ 
n ie  u m i e j ę t n e j  

ła n a m  się l e ° J  
— w a  postawa 9 pi 

ką, strzeloną w l e w y  róg ż b e l i  Kryształ" 
ok. 20 m przez  E r w i n a  Dzia- stał przecież  1 J 
łoszyńskiego — n i e w ą t p l i w i e  j e d n a k  Walczy 
najlepszego z a w o d n i k a  zespołu sportowemu,  
gości.  , 

0:3 Lechii 
w Katowicach 

W y s o k i e j  p o r a ż k i  dozna l i  w 
w y j a z d o w y m  m e c z u  II-ligo-
w y r a  piłkarze LECHU Gdańsk,  
p r z e g r y w a j ą c  w Katowicach  
e t a m t e j s z y m  G K 8  a ż  0:3(0:0). 
B r a m k i  d l a  f espołu katowic­
k i e g o  z d o b y l i :  Z b i g n i e w  
Chmura.  Stanisław G r z y w a -

c z e w s k i  i J e r z y  W i j a s .  Spot­
k a n i e  n i e  w y w o ł a ł o  w i ę k s z e ­
g o  zainteresowania,  groma­
dząc  o k .  500 w i d z ó w .  

Pierwsza  połowa m e c z u  b y ­
ła w y r ó w n a n a .  P o  p r z e r w i e  
energ iczn ie j  zaatakowal i  go­
spodarze.  w i e ń c z ą c  s w o j ą  prze  
w a g ę  t r z e m a  b r a m k a m i .  

III liga piłka r* 
D r u ż y n y  III Ugi p i łkarsk ie j  

rozegrały 24 k o l e j k ę  spotkań.  
Oto rozstrzygnięcia.  

GRUPA I 

Lechia Z Góra — Wisła 
Tczew 2:1 (1:1). B a m k i  dla Le 
ch i i  z d o b y l i :  W r ó b e l  w 34 m i n .  
i S a w c z u k  w 65 min.,  a d l a  
Wisły Toczek w 13 m i n .  P o  
p i e r w s z e j  w y r ó w n a n e j  poło­
w i e  i n i c j a t y w ę  przejęła Le­
chia i w y g r a ł a  zasłużenie. 
Wisła w y j e c h a ł a  d o  Zie lone j  
Góry w d n i u  meczu.  Jazda 
a u t o k a r e m  trwała 10 godzin.  
Nic dz iwnego,  ż e  tczewianie  
w II połowie osłabli. W d r o d z e  
p o w r o t n e j  autokar  w i d z ą c y  
tczewską d r u ż y n ę  zepsuł s ię  i 
e k i p a  musiała o d  Wałcza k o n ­
t y n u o w a ć  p o w r ó t  pociągiem:  Polonia Bydgoszcz — MRKS 
Gdańsk  0:1 (0:1). Bramki* d l a  
MRKS zdobył  S i w k a  w 50 
m i n .  strzałem z 16 m . '  Prze­
w a g ę  miała Polonia, a le  w pił 
ee  n o ż n e j  n a j w a ż n i e j s z y  jest  
k o ń c o w y  rezultat.  Bydgosk i  
w y n i k  stanowi  dużą niespo­
dziankę.  Dzięki  t e m u  zwyc ięs­
t w u  MRKS zachował szansę 
n a  u t r z y m a n i e  s ię  w III l i-

Warta  Poznań  — Gedania 
Gdańsk  1:0 (0:0). Szczegółów o 
m e c z u  n i e  uzyskaliśitoy. 

Pozostałe w y n i k i  g r u p y  I:  
Gryf Słupsk  — Mieszko Gniez­
n o  3:0 (1:0), Polonia Piła ~ 
Chemik  Bydgoszcz 2:1 (0:1), 
Dozamet N o w a  Sól Celuloza 
Kostrzyn  2:2 (2:1), Błękitni 
Starogard  — Czarni Słupsk 
4:0 (3:0).-W m e c z u  rozegranym 
awansem ( w  ub.  tygodniu )  Ce 

w 

8. Mieszko 
». Lechla  

1«. MRKS  Gd-
11. Polonia 
12. Czarni  
13. C h e m i k  
14. Gedania  

GruP* 
«di 

Olimpia f..;' 
Olsztyn 3:1 >• 
Ol impi i  zdobył1' ; 

i i i  
S 3 «  
t o  zwłaszcza W 
spotkan ia  J ł  ^ 

-5 
n '  

lu loza  przegrała 
Wartą 1:2 (0;0). 

1. G r y f  ' 
2. Błękitni  
3. Dozamet  

5. Polonia  B. 
6. Celuloza 

u s ieb ie t 

Pozostałe 

Hutnik W a f S  j(:J 
Suwałk i  l ; 1  «id1 

Białystok — :: 
Pomorzanin  *..))• 
Szczytno 0:2 4 

1. Olimpia 
2. Polonia 
3. trdia  s z  

4. Włókniarz 
3. Stomil  
6. Polonez  • 
7. A Z S  W-W» 
8. Unia 
8 Wigry 

10. Hutnik 
11. Mazur 
12. Boruta 
13. PomorzanJJ 
14. Gwardia 

' 

5? 
n 
N 
F 

! losowanie  « J 
9, 13, 30, 39, 43, 47, d° d '  

II losowanie 
1, 2, 5, 6, 11, 16 

Końcówka banderoli: 8073 


